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Tradycją już jest, że pierwszego dnia wiosny młodzież ogłasza "dzień wagarowi­
cza" i tłumnie wylega na ulice. Spośród barwnego tłumu nasz fotoreporter wyłowił 
clowna. 

Ale heca! 
WAGA! Właściciele aptek, sklepów 

zielarskich i kosmetycznych. 
PW "AGROKOP" oraz H.F."CARBO· 

ZAPRASZAJĄ DO: 

HURTOWNI FARMACEUTYUNEJ "(ARBO" W Rzeszowie 
ul. Boyo Zeleńskiego 25 

• 

* leki kroiowe*parafarmoceutyki*zioła i kosmetyki 
Telefoniczne przt.IJmowanle zamówień 
PAZ~l: tel. 69~2 (od 8.30 - 21.00) 

RZESZÓW: tel. (0-17) 410-41 wew. 34, 40; fax 419-71 

Dostawa na nasz koszt w umówionym terminie 
Doaodne warunki płatności! ZAPRASZAMY 

• ~1 

CENA 2000 zł 

Wójt 
Przeworska 
odwolany! 

Od przeszło pół roku toczyła się batalia o wójta 
Gminy Przeworsk - Stanisława Basiaka. Gminni raj­
cowie długo nie mogli się zdecydować, kto tak na­
prawdę ma rację: czy nagabywany przez różne komi­
sje wójt Basiak, czy jego oponenci z Jarosławem SIi­
wińskim na czele. To niezdecydowanie było co naj­
mniej dziwne w zestawieniu z jednoznacznymi wyni­
kami kontroli, którą przeprowadziła w połowie ubieg­
łego roku komisja wojewody. Owa komisja wykazała 
m.in. bezprawne "wypłynięcie" z kasy gminnej ok. 
130 mln. zł. W sobotę 20. marca 93 roku - sprawa 
wójta została zakończona. 

\ 

Dokończenie na str. 5 

Na spotkaniu 7 policjantami w Szczecinie, szef MSW An­

drzej Milczanowski powiedział : -- Trzeba strzelać - i po 

chwili dodał - oczywiście z poszanowaniem prawa" . 

W Jarosławiu od kilk unastu lat chód osobowy I:SO-1500, który trzy 
nie zdarzył się ani jeden przypadek 
u życia broni . Dopiero w piątek (19 
marca) okoliczności zmusiły policj a­
ntów do sięgnięcia po służbowe 

P- 64 - padły wtedy cz tery strzały . 

O godzinie 18.30 policjanci ze 
zmotoryzowanego patrolu w rejonie 
ułicy Reymonta zau ważyli samo-

dni wcześniej zosta ł skradziony na 
ulicy 3-go Maja. Powiadomili o tym 
oficera dyżurnego , który zarządził 

"działania pościgowo - blokado­
we", kieruj,!c do nich trzy zmotory­
zowane patrole. 

Dokończenie na str. 4 
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Jak wygląda Przeworsk? 

MARZEC 

28 
Niedziela 

24. marca w Przeworsku odbyło się spotkanie bur­
mistrza z przedstawicielami jednostek organizacyjnych 
miasta, których działania decydują o wyglądzie miasta. 
Przedstawiciele m.in. Spółdzielni Mieszkaniowej, PKP, 
PKS, PSS, Cukrowni i ZGKiM zobowiązali się do 
szczególnych starań w tym zakresie. Nadzór nad realiza­
cją przyjętych zadań będą pełnić pracownicy Urzędu 
Miasta oraz Straży Miejskiej. 

Szary koniec służby zdrowia 
24. marca przedstawiciele Izb Lekarskich, związków 

zawodowych oraz dyrektorzy poszczególnych szpitali 
byli gośćmi wojewody Adama Pęzioła i lekarza wojewó­
dzkiego Bogusława Dawnisa - dyrektora Wydziału 

Zdrowia UW. B. Dawnis przedstawił zebranym analizę 
funkcjonowania różnych dziedzin służby zdrowia w woj. 
przemyskim. Z przedstawionych przez lekarza wojewó­
dzkiego danych wynika, że pod względem Iiczbności fa­
chowej kadry lekarskiej, wynagrodzeń i sprzętu medycz­
nego nasze województwo. przemyskie klasuje się dopiero 
na szarym końcu. Wojewoda Adam Pęzioł wstępnie 

określił możliwości współdziałania między stronami i za­
deklarował chęć szczerej współpracy z przedstawicielami 
służby zdrowia. 

Zgodnie z oczekiwaniami 
25. marca odbyło się pierwsze po zjeździe, posiedze­

nie Rady Regionalnej Unii Demokratycznej w Przemyś­
lu. Zebrani omówili program działania partii w regionie 
przemyskim, zmierzający do pozyskiwania nowych czło-

nków i sympatyków. Wypowiadając się zdecydowanie za 
decentralizacją państwa. uznano za koniecw.ą wzmożo­
ną aktywność Unii w kreowaniu nowego podziału ad­
ministracyjnego na powiaty, stosownie do społecznych 
oczekiwań. 

Jak prezydent z wojewodą 
25. marca w godzinach popołudniowych wojewoda 

Adam Pęzioł i prezydent Przemyśla Mieczysław Napol­
ski spotkali się z działaczami przemyskiego oddziału 
Związku Ukraińców w Polsce. Spotkanie to było jed­
nym z wielu, które wojewoda odbywa z przedstawiciela­
mi różnych organizacji społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych. Zdaniem wojewody nie 
ma spraw, których nie można rozwiązać na zasadzie 
kompromisu, pod warunkiem, że ludzie chcący ze sobą 
rozmawiać wykażą dobrą wolę. Takie spotkania tego 
typu są konieczne dla umożliwienia autentycznego dialo­
gu i zbliżenia różnych społeczności. 

Spotkanie ftIatelistów 
28. marca w Przemyślu odbyło się Walne Zebranie 

Zarządu Oddziału Polskiego Związku Filatelistów 
w Przemyślu. Dokonano oceny pracy za okres 1989-93 
oraz wybrano nowe władze oddziału i deleagatów na 
Walne Zebranie Okręgu PZF w Rzeszowie. Delegaci 
i zaproszeni goście obejrzeli pokaz filatelistyczny z oka­
zji 85-lecia ruchu filatelistycznego w Przemyślu, na 
którym fragmenty swoich zbiorów prezentowali przemy­
scy kolekcjonerzy. Pokaz czynny będzie do 5 kwietnia 
w świetlicy Zespołu Szkół Elektronicznych. 

Teatralne prezentacje na Zamku 
W dniach 27- 28 marca w sali przemyskiego Zamku 

Kazimierzowskiego odbywały się reminiscencje horyniec­
kie. W pierwszym dniu Studio Teatralne "i" z Krakowa 
zaprezentowało spektakl "Jeden dzień" wg. Thorntona 
Wildera, zaś krakowska Grupa Teatralna XXI, zapreze­
ntowała zebranym "Księżniczkę Magdalenę czyli księcia 
Natrętnego" wg. Stanisława Ignacego Witikewicza. Dru­
gi dzień reminiscencji poświęcony był Nietzschemu 

______________________ • i Mrożkowi. Aktor Teatru Polskiego z Poznania wyko-

nał monodram "Ecce homo", natomiast Teatr "Paka­
mera" wystąpił z widowiskiem Mrożka pl. "Strip-tea­
se". Wszystkie te grupy teatralne, to laureaci Biesiady 
Tetralnej w Horyńcu Zdroju. 

Międzynarodowe Targi 
w Przemyślu 

W dniach od 24. do 26. marca w Przemyślu od­
bywały się Międzynarodowe Targi "Brama Przemysk~". 
Była to juź druga edycja tej imprezy; tym razem przebie­
gała pod hasłem "Dom marzeń". Wystawcy prezent<?­
wali m.in. żaluzje, piece c.o., okna I drZWI, lllstalacJe 
sanitarne, firanki, farby i inne elementy wyposażenia 
wnętrz. Swoje wyroby zaprezentowało 20 firm kraJo­
wych i 5 z Ukrainy. Organizatorzy Targów - czyli 
Zarząd Miasta Przemyśla i Fundacja Rozwoju Miasta 
Przemyśla i Okolic - przyznali wyróżnienia dla firmy 
Fortunex za prezentowaną technologię i dla Fabryki 
Firanek "Wisan" za najładniejszą ekspozycję. Wyróżnie­
nie za najlepszą ofertę handlową przyznano Krakows­
kim Zakładom Armatur, zaś za najlepszą ofertę zagrani­
czną - ukraińskiej firmie "Lorta". Zawężenie tegoroc~­
nej imprezy do jednej tylko branży spowodowało, ze 
Targi były dużo skromniejsze ni~ P?przedni~: Nie uc~es­
tniczyli w nich wystawcy z WęgIer I SłowaCJI. Orgaruza­
torzy Bramy Przemyskiej, zaznaczyli, iż jesienią b.r. im­
preza znów będzie mieć charakter targów wielobranżo­
wych. d.d. 

opr.d.d. 

Dynów bez burmistrza 
24. marca została zwołana Sesja Rady Miejskiej Dy­

nowa w sprawie wyboru burmistrza. Ponieważ zgłosił się 
tylko jeden kandydat, sesja zbierze się ponownie 3. 
kwietnia. 

Inwestycje w Krasiczynie 
25. marca w Krasiczynie odbyła się Sesja Rady Gmi­

ny, która podjęła decyzję o budowie miejscowej oczysz­
czalni. W bieżącym roku planuje się również zakończe­
nie prac gazyfikacyjnych we wsi Rokszyce. Trwają przy­
gotowania do przeprowadzenia gazyfikacji w Korytni­
kach. 

Konfederaci 
26. marca odbyło się spotkanie mieszkańców Wiązo­

wnicy z posłem Stanisławem Kostką i senatorem And­
rzejem Mazurkiewiczem - reprezentantami Konfedera­
cji Polski Niepodległej. 

I<RONII<A POLICVJNA 
Śmierć w Fordzie 

23. marca o godzinie 2.15 na ulicy Gorliczyńskiej 
w Przeworsku Zbigniew W. jadąc samochodem m- ki 
Ford Transit nie zachował należytej ostrożności i zjechał 
na lewy pas ruchu a następnie na pobocze. gdzie Ford 
uderzył w przydrożne drzewo, odbił się, przekoziołkował 
i wpadł na jezdnię. W wypadku śmierć poniosła pasażer­
ka Marta S. W czasie badań kierowcy alkomat wykazał 
0,80 promila alkoholu. Na wniosek prokuratora następ­
nego dnia za poręczeniem majątkowym kierowca Forda 
został zwolniony. 

Kawał 

Kilka minut po północy 25.marca oficer dyżurny 
Komendy Rejonowej w Przemyślu odebrał telefon od 
anonimowego rozmówcy. Rozmówca ten informował 
i ostrzegał policjantów o bombie która, już niedługo 

wybuchnie w budynku komendy. Po kilkunastu minu­
tach policjanci wiedzieli już, że dzwonił do nich Andrzej 
S., korzystając ze służbowego telefonu swojego kolegi 
(dozorcy). 
Można przypuszczać, że Andrzej S. trenował przed 
l kwietnia. 

Szałony motycyklista 

25. marca w Tuczempach kJaroslawia motocyklista 

z oieustalonych dotąd przyczyn zjechał na lewy pas dro­
gi, potrącił idącą prawidłowo lewym poboczem Katarzy­
nę S. i oddalił się z miejsca wypadku. 
Piesza ze złamaniem uda i ranami głowy trafiła do jaro­
sławskiego szpitala. Policjanci w wyniku podjętych dzia­
łań ustalili i zatrzymali motocyklistę, którym jest Maciej 
S. 

Od trawy do lasu 
Pomimo ostrzeżenia przed "wypalaniem traw"- do­

szło do groźnego pożaru. 27. marca w miejscowości 
Dzicwięcien k. Lubaczowa nieznany jeszcze piroman 
podpalił trawę na nasypie kolejowym. W wyniku roz­
przestrzenienia się ognia zaczął się palić pobliski las. 
Straty (spłonęła uprawa drzew iglastych) wynoszą około 
40 mln. na szkodę Nadleśnictwa w Lubaczowie. 

"Cobra" w Przemyślu 
Uzyskaliśmy informację o tym, że w okresie od 31. 

marca do 2. kwietnia na parkingu Wojewódzkiej Kome­
ndy Policji wyląduje przydzielony przemyskim policjan­
tom helikopter typu "Cobra'·. Śmigłowiec jest specjalnie 
przystosowany do zwalczania przestępców w miastach. 
Noktowizory, komputery, działka niewielkiego kalibru 
- zamontowane na pokładzie Cobry sprawią, że ulice 
Przemyśla będą zupełnie bezpieczne. 
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/. NAjNOWSlA TEchNikA i A~tyClNA kłMA polUliERdZONA """ 
NAGROdAMi i MEdAlAMi NA MiĘdz}'NAROdoutych KONkURSACh 
foTOGRAfii ARtyStyCZNEj NA CAłyM świEciE. 

FOTO - VIDEO - STUDIO 
ul. Franciszkańska 12 

Przemyśl, tel. 47 -520, 46-138 
SpRóbuj i Ty ! 
IdEALNiE CzySTE i ŻywE kolORY 
OdbiTkA kO~OROWA } 1 700 ." 
Z kAdROWANIEM , 
8 zdj~ć dO" lEGiTYMACji już ZA 2~.OOO zł 

Fotografia ślubno Reprodukcja obrazów . _ 
Zdjędo do wszelkich dokumentów Filmseklómowe do Tełewiz,l 
Studio Polaroid Express kab' 
Filmowanie komunii i ślubów Fotogr io aarno-biała w pełnym 
Fotografia reklamowa zakresie na malariałcKh Ilforda 

\. g-16541 ~ 

/. 

NAJTANIEJ l , , 
CHINSKIE TENISOWKI 

już od 45.000 zł 
Wvbrzeże Kościuszki 15 
(podwórze Kina BAŁT'łK) 

Pf12lSZCZ~ 
WIOSENNE DAMSKIE 

, 

o ćiekawyćh wzorach 
i kolorach 

z tkanin polskich 
i importowanych 

ODBIORCOM HURTOWYM 
- ooleca-

/ lakład Odzieżowy 
Rzeszów, ul. Akacjowa 50 

tel. 446-67 k-260/2 

/Z<p:łNiE l ARI. n USIAwy l dNiA 12 lipcA 198~ 
o plANOWANiu pRlESIRZENNyM hEl'SI jEdNoIi!)' Dz. 
U. NR 17 poz. 99 l 1989 R./ 

PAuydENT MiASTA PRZEMyŚlA 

iNfORMUjE O ucl-iwAll:Niu ZMiAN W MiEjSCOWYM· 
pIANiE OGólNyM M. PRlFMyŚlA ZATWiEOOLONyM 
UCI-iWAłĄ NR. 16/XV1II/87 l dNiA 29 ClERWCA 
1987 R. 

ZAkRES RlECLOwy lMiAN do!)'czy WPROWAdlENiA 
NAjpilNif jszyCH lokAliZAcji ZWiĄZANyCH l 

fUNkCjONOWANiEM MiASIA, NiE obEjMUjE NATOMiASI 
WNiosków osób filyclNycH. WNioski IE bĘdĄ 
pRlEdMiolEM kolEjNEGO OpRACOWANiA pROjEklU 

VM~N. ~ 

/. 
WÓjT GMiNY DubiEcko 

O~RUjE do WYNAjĘciA lokAl użyrkowy o pow. 62 
M , połOŻONy W OubiEcku pRZy ul. PRZEMyskiEj H. 
LokAl pRZySTOSOWANy JEST do PROWAdZENiA 
dziAłAlNości HANdlouiEj lub usłuGOIlIfj i połOŻON)' 
JEST W CENTRUM OubiECkA. 
OfERl)' piSEMNE Z podANiEM ROd~u dziAłAlNości, 
pROpoNOWANEj CENy CZyNSZU ZA l M NAlEŻY skłAdAĆ 
W TERMiNiE 14 dNi od dAl)' UkAZANiA siĘ <>GłOSZENiA 
NA AdRES URZĘdu GMiNY W OubiEcku. 
lJliższE iNfORMACjE MOŻNA uzyskAć W pokoju NR l 6 
URZĘdu GMiNY W OubiECku lub TElEfONiCZNiE pod NR 
156. 
ZASTRZEGA sobiE pRAWO odwołANiA lub UNiE\llAŻNiENiA 
pRZETARGU bEZ podANiA pRZyCZyN. 

\.. k-262 

""'I 
ZTR INFoSERVicE SĄ LubliN OddziAł 
PRZEMyśl ul. SłOWAckiEGO 44 TEL 
} 2 ... l 8 wyNAjM~ pOMiESZCZENiA 
biUROWE. OfER~ WRAZ Z CENĄ I 

pRZEZNACZENiEM PROSZł;; 
TERMiNiE do l 5 kwiETNiA. 

skłAdAĆ W 
k-263 

, 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia komentarze 

ZDOBYĆ WŁADZĘ! 
Regionalny Zjazd Unii Demokratycznej 

W niedzielę, 21 marca b.r. , odbył się w Przemyślu III 
Walny Zjazd Unii Demokratycznej województwa przemyskie­
go. Zjazd, na którym w początkowej części obecny był minis­
ter obrony narodowej, poseł Janusz Onyszkiewicz, zgromadził 
48 delegatów z poszczególnych kół UD. W naszym wojewó­
dztwie partia ta liczy 94 członków, przy czym składki człon­
kowskie opłacone miały 84 osoby i wobec tego Zjazd mógł 
wybrać tylko 3 delegatów na Kongres Krajowy UD (pojadą 
tam: Mariusz Dudek, Wiesław Bek oraz Stanisław Sadowy). 
Zjazd dokonał też wyboru Komisji Rewizyjnej oraz przede 
wszystkim - nowej Rady Regionalnej, której przewodniczą­
cym zostal Kazimierz Borcz (burmistrL miasta Przeworska). 
A oto pozostali członkowie Rady w kolejności uzyskanych 
głosów: Andrzej Berestecki, Bogusław Brodowicz, Tomasz 
Bujak, Robert Dyboś, Adam Piecuch, Wacław Paczkowski, 
Piotr Pilch, Stanisław Kantek, Wacław Mac. 

Ucbwałę programową rozpoczynała deklaracja ideowa, od­
wołująca się do takich wartości jak pluralizm światopoglądo­
wy oraz wolność sumienia. Podkreślono konieczność prze­
strzegania wymagań etycznych w szczególności wobec władz 
UD , parlamentarzystów oraz wysokich urzędników państ­
wowych. Jako zjawisko negatywne uznano nasilającą się de­
gradację autorytetów moralnych i politycznych, co m07..e za­
grażać procesom integracji społecznej, tożsamości państwowej 
oraz wlaściwemu kształtowaniu młodzieży. 

W ramach uchwały programowej Zjazd Regionalny UD 
apelowal również o przyśpieszenie prac legislacyjnych odnoś­
nie nowej Konstytucji, ordynacji wyborczej, ustawy samorzą­
dowej oraz ubezpieczeń i służby zdrowia. Wyrażono dezap­
robatę dla "wojen na górze", populizmu, pustosłowia oraz 
m.in. nieprzestrzegania dyscypliny i regulaminów poselskich. 
Potwierdzono poparcie dla neutralności światopoglądowej pa­
ństwa i zarazem dla życzliwej współpracy z Kościołami, 

Telewizja emitowała niedawno film, ukazujący frus­
trację mieszkańców Bieszczadów. Stracili pracę, niektó­
rzy także zasiłki dla bezrobotnych; nic więc dziwnego, 
że w ich wypowiedziach było tyle goryczy. Bieda na 
każdym kroku, a ludzie nękani niepewnością jutra, nie 
widzą dla siebie szans na poprawę bytu. Ostatnią sek­
wencję filmu stanowił fragment wiejskiego zebrania, 
w czasie którego dwie osoby starały się dowieść, że 
z tą biedą, to wielka przesada, bo z głodu przecież 
jeszcze nikt nie umarł; a poza tym wszyscy są chętni 
do pracy i gdyby tylko stworzono warunki do zarob­
kowania, żadne dary, czy słowa litości nie będą im 
potrzebne. 

Otóż ci, co głoszą takie teorie, wcale nie odkrywają 
Ameryki. Przecież naprawdę niewiele jest dzisiaj osób, 
które wolą brać zasiłek przez rok, niż zatrudnić się na 
stałe i mieć poczucie bezpieczeństwa soc­
jalnego. To właśnie wciąż kurczący się ry­
nek pracy powoduje stopniową pauperyza­
cję społeczeństwa. I co gorsze, w najbliż­
szym czasie nie ma widoków na poprawę 
w tym zakresie. Widmo bankructwa wisi 
nad kolejnymi jednostkami gospodarki 
uspołecznionej i prywatnej. Pocieszanie na­
rodu, że tempo przyrostu bezrobocia ma­
leje, brzmi naprawdę infantylnie. Przecież 
gdyby wciąż utrzymywało się na pierwo­
tnym poziomie, to prawdopodobnie już co 
druga osoba w tak zwanym wieku produ­
kcyjnym byłaby bez pracy. 

W rejonie przemyskim 
W połowie marca br. , w Rejonowym Urzędzie 

Pracy w Przemyślu (obejmuje zasięgiem 11 gmin oraz 
miasta (Przemyśl i Dynów) było zarejestrowanych 
9 781 bezrobotnych (o 600 więcej niż na koniec grud­
nia ub. roku), w tym 4507 kobiet.Na dzień 15 marca 
uprawnienia do zasiłku przysługiwały 4 727 osobom, 
czyli większość już je utraciła. Wśród poszukujących 
pracy było m.in. 24 ubiegłorocznych absolwentów wy­
ższych uczelni. 

Będą zwalniać 
Do RUP wpłynęło ostatnio kilka pism, z zawiado­

mieniem o planowanych zwolOleniach grupowych, 
m.lO. od spółki "Alpom" (350 osób), Przemy~kiego 
Prz.:dsiębiorstwa Roból Drogowych (JOO) i Przemys­
kiego PrzedSIębiorstwa Elementów Budowlanych (60). 
Inne firmy też przymierzają się do redukCji etatów, tyle 
że na mniejszą skalę. 

Co dały kursy ? 
W ubiegłym roku. na 25 kursach przeszkolono 403 

osoby , wydając na ten cel około ~ednego miliarda zło­
tych, czylI przyuczenie kogoś do zawodu lub przekwa­
lifikowanie kosztowało średnio 2,5 mln zł. Zastępca 

w każdej dziedzinie służącej dobru wspóLnemu i dobru czło-
wieka. • 

W bardziej szczegółowych punktach uchwały programo­
wej zobowiązano członków UD do aktywnego wspierania 
lokalnych inicjatyw gospodarczych oraz m.in. do udziału 
w samorządach lokalnych. Wyrażono też dezaprobatę dla 
wszelkich działań zaostrzających konflikt wyznaniowo - na­
rodowościowy lub wręcz noszących cechy dyskryminacji wy­
znaniowo - narodowościowej w regionie przemyskim. 

Zjazd Regionalny UD sformułował również 3 oświadcze­
nia . Pierwsze z nich wyrażało uznanie i poparcie dla premier 
Hanny Suchockiej i rządu koalicyjnego. Drugie wyrażało 

uznanie dla przewC'dniczącego UD Tadeusza 
Mazowieckiego, za jego misję ONZ w Jugosławii. 
Wreszcie. trzecie oświadczenie wyraziło pełne popa­
rcie dla Euroregionu Karpackiego. Powstanie tegoż 
Euroregionu uznano za "pozytywny objaw zmian 
zachodz..ących w naszej części Europy, slui..ący wza­
jemnemu otwieraniu się sąsiadujących państw i na­
rodów w celu współpracy i prawdziwego dobrosą­
siedztwa". 

Warto tu dodać, że sprawa Euroregionu wzbu­
dziła dość burzliwą dyskusję. Paru delegatów bar­
dzo krytycznie oceniło sposób powołania Eurore­
gionu (tzn. brak skonsultowania a nawct dostatecz­
nego poinformowania samorządów lokalnych 
w województwie przemyskim) oraz nie włączenie 

obwodu lwowskiego, co dla naszego województwa 
oznacza brak partnera w ramach Euroregionu po 
drugIej stronie granicy. Większość delegatów nie 
życzyła sobie jednakże słów krytyki w oświadC7..eniu 
popierającym Euroregion (kontrprojek t został od­
rzucony stosunklenI głosów 29:7). 

kierownika RUP w Przemyślu - Anna Ślusakowicz 
- szacuje, że ok. 30 proc. absolwentów kursów znala­
zło później pracę. Można się spierać, czy pieniądze 
zostały wykorzystane efektywnie, skoro 70 proc. nadal 
pobiera zasiłek. 

Moja znajoma, posiadająca lokal, chciała się zapi­
sać na kilkumiesięczny kurs doradztwa podatkowego, 
jaki organizuje prywatna szkoła menadżerów w War­
szawie. Koszt - 2,4 mln zł. Zadzwoniła do RUP 
i zaproponowała, by zwrócono jej koszt szkolenia, 
a ona, zaraz po ukończeniu, zrezygnuje (oświadczając 
na piśmie) z należnego jej, jeszcze przez pół roku, 
zasiłku.I co usłyszała w odpowiedzi? Czegoś takiego 
urzędowi nie wolno robić. Owszem, może się szkolić 
bezpłatnie, ale na kursie organizowanym przez RUP, 
pod warunkiem, że dostarczy zaświadczenie z jakiegoś 

zakładu, że ją później zatrudni. Naprawdę nie rozu­
miem tej kalkulacji i argumentacji. 

Na przeszkolenia w tym roku przemyski RUP 
otrzymał (na razie "na papierze") 400 mln zł, ale pa­
nuje powszechne przekonanie, że dotacja na ten cel 
zostanie zwiększona. Oby. 

Prace interwencyjne 
Ubiegłoroczny fundusz na prace interwencyjne 

umożliwił skierowanie do różnych zakładów (w sumie 
było ich 107) 636 osób. Najwięcej przyjęły placówki 
służby zdrowia, ZUS, PGM, US, szkoły, urzędy gmin, 
ośrodki pomocy społecznej oraz szereg prywatnych. 
Prace zorganizowano głównie pod kuniec roku i pru­
ponowano je przede wszystkim tym. którzy - jak 
zapewnia pani Slusakowicz - tracili prawo do zasiłku, 
względnie go już nie pobieralI i znajdowali się w trud­
nej sytuacji materialnej. Bywały także przypadki, że 
kierowano do pracy osoby " na zasiłku", gwarantując 
zatrudnienie na pół eta lu. Wówczas pracoda­
wca był obciążoay jedynie składką na fundusz dla 
bezrobotnych (w ub. roku było to '2 proc. , obecnie 
- 3 proc.). 

Na moje pytanie, czy to jest sprawiedliwe, że urząd 
"funduje" niektórym przedSIębiorstwom i instytucjom 
darmowych lub półdannowych pracowników, usłysza-

Burzliwa dyskusja dotyczyła również projektu uchwały 

programowej. Według niektórych delegatów Jej treść była za 
mało konkretna i w sumie wyrażała tylko ogólne deklaracje 
a nie konkretny program pracy UD w regionie przemyskim. 
Ostatecznie Rada Regionalna zobowiązała się - zgodnie zre­
sztą ze statutem - do przekształcenia ogólnej uchwały pro­
gramowej w bardziej szczegółowy program działań. W ra­
mach dyskusji podkreślono (W. Bek), iż celem UD jako partii 
politycznej jest zdobycie władzy (zarówno na poziomie cent­
ralnym jak i samorządowym), bo tylko wtedy można wpro­
wadzić w życie program przyjmowany przez tę partię . Wcześ­

niej, o konieczności zadbania o efekt w przyszłych wyborach 
parlamentarnych (możliwości ich przyśpieszenia nie da się 

wykluczyć) mówił poseł Janusz Onyszkiewicz (KPUD). 
Poproszony o ocenę zjazdu, przewodniczący Rady Regio­

nalnej Kazimierz Borcz wyraził pełną satysfakcję z pf7..ebie­
gu obrad, dokonanych wyborów oraz podjętych uchwal. Wy­
raził on zarazem nadzieję, iż zarówno obradujący na Zjeździe, 
jak i członkowie Wybranej Rady - będą pamiętać o tym, iż 
"partia istnieje tylko po to, by swoim kandydatom przynosić 
w dniu wyborów jak najwięcej głosów". 

ib 

lem: - " A czy pan nie wspomógJby szpitali? Budżet 
służby zdrowia jest za skromny, by w placówkach 
leczniczych można byJo zatrudnić dostateczną ilość pe­
rsonelu. Poza tym, musimy gdzieś "ulokować" pielęg­
niarki, bo w przypadku dłuższej przerwy, mogą utracić 
prawo, do wykonywania zawodu. Na niepeJny wymiar 
pracy godzimy się tylko w "budżetówce". Przedsiębior­
stwa, które po upływie 6 miesięcy nie zatrudnią na 
staje przynajmniej części skierowanych do nich osób, 
nie mogą więcej Jiczyć na naszą pomoc". 

Zainteresowanie pozyskaniem pracowników, kiero­
wanych w ramach prac interwencyjnych, nie maleje. 
Do połowy marca 76 zakładów złożyło zapotrzebowa­
nie na 612 osób. Tyle można by zatrudnić od zaraz, 
gdyby RUP miał fundusze. 

A jakimi ofertami stałej pracy dysponuje "pośred-

niak"? 
17 marca, gdy odwiedziłem ten urząd, nie było ani 

jednej oferty! Ale np. dzień wcześniej, jak się dowie­
działem, można było się "załapać" na sprzedawcę 
w sklepie pana Orzechowskiego. 

Karty aktywności 
W naszym kraju, jak pamiętam, zawsze konkrety 

próbowano zastąpić fikcją. Wprowadzono zatem tak 
zwane karty aktywności zawodowej bezrobotnego. Pa­
ni Slusakowicz uważa, że jest to pociągnięcie jak naj­
bardziej trafne, gdyż trzeba wreszcie ludzi zmobilizo­
wać do krzątania się wokół własnych spraw. Zresztą 
- zauważa - tym sposobem co miesiąc parę osób 
znajduje robotę. 

Jestem zupełnie odmiennego zdania. To jest dwu­
stronne pozoranctwo; bezrobotny przybija byle gdzie 
pieczątkę i otrzymuje odręczną adnotację, że miejsc 
wolnych brak - wykazując się w ten sposób "aktyw­
nością", natomiast urzędy udają, że mobilizują bez­
robutnych do samodzielnego poszukiwania sobie źród­
ła zarobkowania, sprawdzając co miesiąc pieczątki. Je­
stem przekonany, że ci, co znajdują sobie wrtszcie 
pracę, absolutnie nie zawdzięczają tego wędrówkom 
z kartą aktywności, lecz układom towarzyskim. 

W. WOJCIESZONEK 



STR. 4 

Kierowca białego FSO z ulicy 
Reymonta, bocznymi uliczkami je­
chał w kierunku torów kolejowych, 
następnie pod wiad uk t i na ulicę Ele­
ktrownianą· Tutaj policjanci podjęli 

próbę zatrzymania podejrzanego po­
jazdu. Jego kierowca kontynuował 

ucieczkę, nie reaguj ąc na świetlne sy­
gnały. Kilkadziesiąt metrów dalej na­
tknął się na oczekujący tu drugi pat­
rol. Radiowóz z włączonymi świat­

łami stał z boku wąskiej ulicy a poli­
cjant, dając znaki latarką, usiłował 

zatrzymać uciekającego kierowcę. 

Ten nie zwalniając, jechał wprost na 
policjanta, który w ostatniej chwili 
uskoczył w bok, ratując się przed 
ro~echaniem. W tym momencie nad­
jechał radiowóz, który pierwszy roz­
począł pościg. Jego załoga widząc, że 
uciekający zdecydowany jest na 

wszystko - energiczniej przystąpiła 

do pościgu. Kiedy radiowóz zrównał 
się z uciekającym pojazdem, jego 
kierowca chcąc wyeliminować polic­
jantów "z gry" - wzorem z gangs­
terskiego filmu - potrącił radiowóz, 
chcąc zepchnąć go ze skarpy wprost 
na tory kolejowe. Szczęśliwym tra­
fem radiowóz się zatrzymał. Wtedy 
jeden z policjantów wychylił się i po 
regulaminowym uprzedzeniu o uży­

ciu broni oddał w powietrze dwa 
strzały. 

Uciekający nie zareagował na to 
- kclejne już - ostrzeżenie i skiero­
wał samochód w stronę ulicy Pruch­
nickiej. Na szczęście nie jechał tam­
t'tdy żaden samochód, kil:dy ucieka­
jący FSO przejeżdżał jezdni", by 
wpaść w ulicę Przemysłow~. Tam, 
zaskoczony dwoma radiowozami 
blokującymi jezdnię , odbił kierowni­
cę w p rawo i uderzył w metalow:: 

siatkę ogrodzenia. 
Samochód odrzucony od siatki 

uderzył w radiowóz, uszkadzając go. 
Z białego FSO wyskoczyły trzy po­
stacie i rozpierzchły się w mroku. 
W pogoń ruszyli policjanci. Wtedy 
padły następne dwa strzały -- dwaj 
funkcjonariusze, wzywając uciekają­

cych do zatrzym~nia, oddali po jed­
nym strzale w powietrze. W końcu 

udało się dopaść uciekających i wte­
dy okazało się, że kradzionym samo­
chodem kierował siedemnastoletni 
chłopak, który na "przejażdżkę" za­
brał swoją dziewczynę i kolegę (obo­
je mają po 16 lat). Cała trójka to 
uczniowie jarosławskich szkół po­
nadpodstawowych. Skończyła się 

trwająca 22 minuty akcja. 
Opis tych wydarzeń żywo 

przypominający sceny z kryminal­
nych filmów - ro­
dzi pytanie - dla-
czego? Dlaczego 
młody chłopak 

zdecydował się na 
coś takiego? Czy 
chciał zaimpono-
wać dziewczynie 
I koledze swoją 

brawurą, czy też 

była to tylko głu­

pota i ogromna 
bezmyślność? 

W czasie ucie­
czki kilka razy 
stworzył poważne 

zagrożenie 

- w rozbitym sa­
mochodzie mogła 

zginąć cała trój ka. 
Chciał ro~echać 

policjanta, uszko­
dził dwa radiowo­
zy. A co by było, 

gdyby policjanci 
po oddaniu ostrze­
gawczych strzałów 

w powietrze zaczęli 
strzelać do ucieka­
jącego samochodu? 
Dziewięciomilimet­

rowy pocisk z P-64 ma ogromną 
siłę rażenia. 

Nowa Ustawa o Policji zezwala, 
a 'wręcz nakazuje użycie broni w sy­
tuacjach zagrożenia. Ostatnie wypa­
dki (napady z bronią w ręku, za­
strzeleni policjanci) świadczą o ogro­
mnej brutalizacji życia i wzroście za­
grożenia ze strony coraz bardziej 
bezwzględnie działaj ących przestęp­

ców. Aby zlikwidować to zagrożenie, 
policja musi działać równie bez­
względnie. I tak właśnie działa, czego 
najlepszym przykładem jest akcja ja­
rosławskich policjantów. którzy się­

gając po broń i robiąc z niej użytek, 
nie wiedzieli przecież, "l.e w uciekaj ą­
cym aucie siedzą trochę większe dzie· 
ci, a nie uzbrojeni, groźni handyci. 

Jl.'<;:ek SZWIC 
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W jarosławskiej Hucie Szkła znowu wrze. W mIDlOny czwartek 18. marca 
odbyło się referendum w sprawie odwołania Zarządu (dyrekcji) Huty. W refe­
rendum wzięło udział 1047 osób, co stanowi ponad 71% załogi. Za odwołaniem 
Zarządu opowiedziało się 868 pracowników, przeciwnycb odwołaniu było 149. 

Za dolary czy marki? 

Komu hutę? 
Zanim jednak doszło do referendum, 

zakładowa "Solidarność" przedstawiła 

Zarządowi kilkanaście zarzutów. Związ­
kowcy uważają, że Zarząd Huty odpo­
wiada za: pogorszenie "płynności finan­
sowej" zakładu, złą hierarchię realizowa­
nych inwestycji, dobór droższych firm re­
montowych, braki produkcyjne, nie wy­
płacenie dla załogi nagrody z zysku, bra­
ki magazynowe na kwotę 9 mld. zł. Po­
nadto Związkowcy przed rozpoczęciem 

referendum, które trwało cały dzień, za­
pewnili, że zakład nie poniesie żadnych 
strat. Do zarzutów Związku oczywiście 
ustosunkował się Zarząd Huty. W spo­
rządzonym przez dyrekcję piśmie czyta­
my m.in. "Zarzuty przedstawione Zarzą­
dowi są zmienne, a co za tym idzie, nie 
pozwala to na udzielenie jakichkolwiek 
wyjaśnień(. . .)Wyczerpujące ustosunkowa­
nie się do wszystkich zarzutów wymaga 
opracowania materiafu na .kilkadziesiąt 

stron maszynopisu i Zarząd taką infor­
mację przygotuje (potrzeba byłoby na to 
2 tygodni). Organizowanie referendum 
w sprawie odwołania Zarządu, na pod­
stawie przedstawionych zarzutów(. . .) na­
leży uznać za działanie mające na celu 
wprowadzenie załogi w b/ąd(.. ')". Tych 
dwóch tygodni Związkowcy Zarządowi 

nie dali. Referendum się odbyło i jedno­
znacznie potwierdziło niezadowolenie za­
łogi jarosławskiej Huty z poczynań dyre­
kcji. Zasadniczą jednak przyczyną niepo­
rozumień między załogą Huty a dyrekcją 
było niezadowolenie pracowników z pro­
cesu prywatyzacyjnego, któremu Huta 
została poddana w połowie ubiegło roku. 
W Ministerstwie Przekształceń Własnoś­
ciowych uznano, że prywatyzację należy 

oprzeć o inwestora, który wykupi pakiet 
kontrolny zakładu. Zgłosiło się dwie fir­
my: niemiecka PLM Heys Glas oraz 
amerykańska Owens Illinois. Załoga 

chłodno ustosunkowała się do oferty nie­
mieckiej, obawiając się uszczuplenia pro­
dukcji jarosławskil:j huty na rzecz huty 
niemieckiej, która produkuje podobny 
asortyment i prawdopodobnie ma kłopo­
ty ze zbytem. Hutnicy z Jarosławia oba­
wiali się ponadto grupowych zwolnień. 

Sytuacja zaogniła się jeszcze bardziej , 
gdy f1ill1a niemiecka zażyczyła sobie 
spłaty pożyczki, którą kilka lat kmu 
udzieliła jarosławskiej hucie na inwesty­
cje. Inwestycja za niemieckie pieniądze 

okazała się niewypałem, co jeszcze bar­
dziej umocniło załogę w przekonaniu, że 
pertraktować należy raczej z Amerykana­
mi. Ci natomiast nie kwapili się - i jak 
na razie nie kwapią się nadal - do wy­
kupienia pakietu kontrolnego Huty. Po­
czątkowo wszystkie rozmowy, dotyczące 
prywatyzacji zakładu toczyły się na 
szczeblu ministerialnym z pominięciem 

związków. 29 grudnia 92 r. zakładowa 

"Solidarność" i związek branżowy wysła­
li pisemny protest, domagając się natych­
miastowych rozmów z przedstawicielami 
ministerstwa. Doszło do spotkania, 
w którym uczestniczyLi również: Stanis­
ław Baran (poseł NSZZ "S"), Krzysztof 
Kłak (ZR NSZZ "S") oraz przedstawi­
ciele związków zakładowych, Rady Nad-r 
zorczej i Zarządu Huty. Postanowiono 
nadal pertraktować zarówno z flfffią nie­
miecką jak i amerykańską. 24 marca do­
szło do kolejnego spotkania w podob­
nym składzie - tym razem w Warsza-
wie.( .............. ) 

Pełnomocnik Ministerstwa do Spraw 
Kontaktów ze Związkami Zawodowymi 
stwierdził, że dla ministerstwa wiążąca 

będzie decy~a Rady Nadzorczej Huty 
Szkła Jarosław. Ponadto do ministerstwa 
ponowrue spłynęły oferty od frimy nie­
miecko-szwedzkiej, amerykańskiej - i co 
ciekawe· również od firmy francuskiej. 

Czy nie ma niebezpieczeństwa 

w stwarzaniu takich precedensów, że 

pracownicy dyktują warunki dyrekcji czy 
radom nadzorczym? Czy nie dochodzi do 
absurdów ekonomicznych, skoro o pry­
watyzowanym zakładzie decydują związ­
ki? Szef Zarządu Regionu NSZZ "S" 
- Krzysztof Kłak stwierdził, że "w tym 
konkretnym przypadku (Huta Szkła Ja­
rosław) nie ma mowy o przekraczaniu 
kompetencji Związku. Mamy prawo wy­
rażać swoją opinię o pracy Zarządu i dy­
rekcji, także w formie referendum. To 
prawo gwarantuje nam ustawa o Związ­
kach Zawodowych. Co uczyni Rada 
Nadzorcza Huty, to się dopiero okaże. 

Jako związek mamy równieź prawo wie­
d7ieć, w jakim kierunku pójdą prosesy 
prywatyzacyjne Huty i na ile w ich trak­
cie respektowany będzie pakiet socjalny 
załogi (. .. )". 

(aw) 
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WOJT PRZEWORSKA 

Od przeszło pół roku toczyła się batalia o w6jta 
Gminy Przeworsk - Stanisława Basiaka. Gminni 
rajcowie długo nie mogli się zdecydować, kto tak 
naprawdę ma rację: czy nagabywany przez różne 
komisje wójt Basiak, czy jego oponenci z Jaro· 
sławem Śliwińskim na czele. To niezdecydowanie 
było co najmniej dziwne w zestawieniu z jedno­
znacznymi wynikami kontroli, kt6rą przeprowa· 
dziła w połowie ubiegłego roku komisja wojewo­
dy. Owa komisja wykazała m.in. bezprawne "wy­
płyn'"".", kasy gminnej oł<. 130 m'n. D. W .... -1 
tę 20. marca 93 roku - sprawa w6jta została za­
kończona. 

Burzliwe obrady 

ODWOŁANY! 
fakt. Podobno wójt znał sposoby pozyskiwania potrzeb­
nych mu ludzi. Dopiero sesja Rady w dniu 20. marca 
b.r . zapowiadała rewelacje i tak też się stało. Zdaniem 
Jarosława Śliwińskiego nowy przewodniczący Rady 
- Piotr Łuksik - robił wszystko, aby zmniejszyć od­
powiedzialność wójta. Potwierdziła to marcowa sesja. 
Do końca nie- było wiadomo, jakie będą wyniki głoso­
wania nad odwołaniem wójta, ponieważ dotychczasowi 
jego oponenci byli w znaczńej mniejszości. Jeszcze na 
sobotniej sesji Komisja, która miała zaopiniować działa­
lnoŚĆ wójta, takowej opinii nie przygotowała, zajęła się 
natomiast "rozmywaniem" odpowiedzialności. 

Co dajej ... ? 
... pytam mego rozmówcę Jarosława Śliwińskiego. "Sytu­
ację mamy trudną. Przez dotychczasową działalność wó­
jta niektórzy radni przekonali się, że budżet gminy jest 
takim płótnem, z którego każdy wyl}'Wa swój kawałek. 
Straciła nasza Rada poczucie odpowiedzialności za ca­
łoŚĆ Gminy, a jeszcze nie tak dawno takie poczucie 
miała . W tej chwili budżet jest porozl}'Wany na inwesty­
cje, które z powodzeniem mogłyby poczekać. Teraz Ra­
da musi przeprowadzić do miesiąca wybory nowego wó­
jta. Przewodniczący Łuksik dopuszczaj na ostatniej sesji 
do głosu osoby spoza Rady -- na równych prawach 
z radnymi; a były to inwektywy skierowane pod moim 
adresem. Dlatego pozwoliłem sobie na bardzo mocną 
krytykę przewodm·czącego Łuksika i złożyłem mandat 
radnego". 

Komisja wojewody zarzucała ponadto wójtowi Ba­
siakowi nieprawidłowości w gospodarowaniu budźetem 
Gminy, naliczanie w bardzo dziwny sposób nagród sa­
memu sobie i paru innym radnym, oraz nieprawidłowo­
ści przeprowadzanych przetargów (brak protokołów). 
Pomimo takich wyników pokontrolnych oraz aresztowa­
nia jednego z członków Zarządu Rady Gminy - An­
toniego P. - zwolenników wójta Basiaka nie ubywało. 
W urzędowych kuluarach różnie komentowano ten 

Nie usatysfakcjonowało to jednak radnych. Przegło­
sowano zmianę porządku obrad i punkt odwołania wój­
ta przesunięto na początek posiedzenia. Kiedy przefor­
sowano wreszcie głosowanie nad odwołaniem wójta Ba­
siaka, przewodniczący postawił wniosek, aby Rada ra­
czej rozwiązała się, aniżeli miałaby głosować ten punkt. 
Wniosek pana Łuksika upadł i radni przegłosowali od­
wołanie wójta Stanisława Basiaka (13 radnych było za, 
7 przeciw, jedna osoba się wstrzymała od głosu). 

Prokuratura Rejonowa w Przeworsku prowadzi 
sprawę przeworskiego wójta i jak się okazuje - są 
rozpoznawane nowe okoliczności tej lokalnej afery. Jak 
na razie były wójt przebywa w szpitalu i jest nieosiągal­
ny dla prokuratury. 

Wójta odwołano ze stanowiska. Muszą jednak dzi­
wić wyniki głosowania. Pomimo iż prokurator prowadzi 
sprawę, pomimo że jeden ze współpracowników wójta 
jest aresztowany już czwarty miesiąc· siedmiu radnych 
nadal uważa, że wójt jest w porządku a myli się proku­
rator czy kumisja wojewody. Musi się więc rodzić pyta­
nie - czy taka Rada może w ogóle skutecznie działać 
i podejmować obiektywne decyzje? Odpowiedź na to 
pytanie już niebawem przyniesie samo życie. 

Artur Wilgucló 

Historia, o której będzie tu mowa jest 
doŚĆ dziwna, ciekawa i do końca chyba 
nie uda się ustalić, kto naprawdę zawinił: 
woda, lochy C'LY ... ? Ale zacznijmy od po­
czątku. 

Jednopiętrowy budynek przy ulicy 
św . Barbary 2 w Kańczudze należał kie­
dyś do żydowskiego kupca. W roku 1948 
stał się własnością ojca pana Wiesława S. 
z Kańczugi. 

Przez kolejne lata życie w tym domu 
toczyło się normalnie. Na parterze znaj­
dował się sklep chemiczny, na piętrze po­
mieszczenia mieszkalne . W roku 1953 
rozpoczęty został kapitalny remont do­
mu, ale śmierć właściciela nie pozwoliła 
na dokończenie prac. Tak więc matka 
Wiesława S. wraz z dwójką dzieci opuś­
ciła swoje mieszkanie, przenosząc się do 
innego, dużo mniejszego. 

Dopiero w roku 1981 obecny właś­
ciciel , czyli Wiesław S. - przeprowadził 
gruntowny remont budynku, który 
z upływem czasu uległ zniszczeniu, i za­
mieszkał w nim wraz z żoną i trójką 
dzieci . Powierzchnia wszystkich pomiesz­
czeń wynosi 180 metrów kwadratowych, 
do mieszkania doprowadzona jest woda 
i gaz. 

Życie państwa S. toczyło się normal­
nie i spokojnie. Mieli plany na przy­
szłość, gospodarz pragnął otworzyć swój 
własny interes. Nadszedł jednak pechowy 
dzień: 30. października 1992 roku, kiedy 
to obok domu przy ulicy św . Barbary 
2 (posesja państwa S.), w ramach prac 
interwencyjnych wykonywanych przez 
bezrobotnych, prowadzono wymianę pły­
tek chodnikowych. Natrafiono wtedy na 
stalową rurę, dzięki której umożliwiony 
był dostęp do zaworu odcinającego przy­
łącz wody do budynku. Rura ta, po po 
zożeniu nowych płytek, wystawała nad 
poziom chodnika. 

Jak relacjonuje Wiesław W. - jeden 
z pracowników wykonujących prace ude­
rzył ciężkim młotem w wystającą rurę , co 
spowodowało oberwanie sie gwintu. Wo­
da z uszkodzonego rurociągu wypływała 
w kierunku budynku Wiesława S. Nastę­
pnego dnia dwóch pracowników na 
skrzyżowaniu ulicy św . Barbary i Rynku, 
malowało łańt;uchy oddzielające chodnik 

od jezdni . W pewnym momencie pod je­
dnym z nich zapadła się ziemia, on zaś 
wpadł w powstały otwór. Ziemia zapadła 
się dokładnie w tym miejscu, gdzie znaj­
dowal się przyłącz wody do budynku. 
O fakcie tym powiadomiono Zakład Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Kańczudze, którego pracownicy usu­
nęli awarię wodociągu. 

Pan Wiesław upowiada: "Po usunię­
ciu awarii przyszedłem do domu. Wie­
czorem żona mówi do mnie, że w pokoju 
zaczynają pękać ściany. I rzeczywiście 
zauważyłem, że ściany zaczynały się wy­
raźnie rysowa":, tynk i farba powoli od-

pryski wały. Jak najszylxiej wraz z dzie­
ćmi pozabieraliśmy co cenniejsze przed­
mioty z domu i poszliśmy do mojej ma­
tki. Miałem jak najgorsze przeczucia, po­
nieważ w każdej chwili budynek groził 
zawaleniem. W dniu Święta Zmarłych 
poszedłem zobaczyć, w jakim, stanie zna­
jduje się mój dom. Okazało się, że obok 
budynku powstała w ziemi duża wyrwa 
o średnicy około 4 metrów i głębokości 
2 metrów. Byłem strasznie załamany tym 
widokiem. Pęknięcia na ścianach powięk­
szyły ,<;ię jeszcze bardziej. Wieczorem po­
szedłem tam znowu i na moich oczach 
zaczęly się walić ściany i podłoga we­
wnątrz domu. Przy pomocy kolegów 
udało mi się jeszcze w dniu nastęnym 
wynieść kilka przedmiotów i mebli". 

Po tym fakcie określonym mianem 
"katastrofy budowlanej", państwo S. 
udali się do burmistrza Kańczugi, infor­
mując go o sytuacji. Burmistrz przyznał 
poszkodowanym mieszkanie zastępcze. 
O katastrofie budowlanej pan Wiesław 
poinformował też Urząd Rejonowy 
w Przeworsku. Przez specjałną, powoła­
ną do tego celu komisję, spisany został 
protokół w sprawie ustalenia okoliczno­
ści i przyczyn katastrofy budowlanej bu­
dynku mieszkalnego przy ulicy św. Bar­
bary 2. Ponadto właściciel domu wystą­
pił o sporządzenie ekspertyzy o stanie 
technicznym budynku. Mgr Leszek Bury, 
który był autorem ekspertyzy, w opisie 
technicznym budy oku zaznaczył, iż 
"Konstrukcję budynku stanowią ściany 
fundamentowe z cegły pełnej na zaprawie 
wapiennej. SlrOpy w budynku nad piw­
nicami sklepione z cegły, slropy nad par­
terem i piętrem drewniane, belkowe 
z vtynkowaną podsiębitką po-

(Ciąg dalszy na str. 6) 

Bez wątpienia najcenniejszym zabyt­
kiem wśród zbiorów lubaczowskiego mu­
zeum jest ikonostas z cerkwi p.w. św. Mi­
kołaja w Lubaczowie. Ostatnio zrodził się 
pomysł przeniesienia tegoż ikonostasu do 
katedry greckokatolickiej w Przemyślu. 

Różne są opinie na ten temat wśród mie­
szkańców Lubaczowa. 

W przewodniku wydanym przez Mu­
zeum W LubaCZOWie czytamy m.In .: "i­
konostas wykonany został w końcu 
XVIl wieku przez profesjonalny war,~ztat 

Małopolski Wschodniej zwićp.-any stylis­
tycznie z kręgiem malarstwa lwowskiego. 
Pierwotnie znajdował się w monastyrze 
00. Bazylianów. Po pożarze monastyru 
ikonostas został zakupiony do drewnia­
nej cerkwi p. w. św. Mikołaja w Lubaczo­
wie. Od 1883 r. znalazł miejsce w no­
wym, murowanym budynku cerkiewnym, 
gdzie do 1944 r. pełnił funkcję kultową. 
Po demontażu, w 1979 r., został przeka­
zany do Muzeum w Lubaczowie(. . .). W 
lalach 1982 - 1988 przeprowadzona zo­
Siała gruntowna konserwacja całości za­
bytkowego obiektu przez mgr. Jerzego 
Pluchę(. · .). " 

Bezcenny 
ikonostas 
Ponad pół roku temu biskup obrząd­

ku bizantyjsko-ukraińskiego Jan Mart y­
niak zwrócił się do Ministerstwa Kultury 
z prośbą o przekazanie lubaczowskiego 
ikonostasu do katedry greckokatolickiej 
w Przemyślu . W najbliższym czasie mają 
zapaść ostateczne decyzje w tej sprawie. 
Pytani przeze mnie lubaczowianie nie 
kwestionują faktu, iż ikonostas powinien 
"pOWroCIC do kultu '·. :Skoro Jednak tak 
- dodają, czy nic powinien on wrócić 
do istniejącej jeszcze, dawnej cerkwi p.w. 
Św. Mikołaja. Jest to przede wszystkim 
dowód obecności obrządku greckokatoli­
ckiego na lubaczowskich terenach. łnni 
z kolei twierdzą , że wszelkie przenosiny 
mogą zaszkodzić temu bezcennemu dzie­
łu sztuki rzeźbiarskiej i malarskiej. Oso­
by zajmujące się tą sprawą zapewniają , 
że decyzje, które zapadną, uwzględnią 
wszystkie za i przeciw, aby zarówno 
prLedstwiciele obrządku bizantyńskiego 
jak i lubaczowianit byli usatysfakcjono­
wani. O podjętej decyzji poinformujemy 
naszych Czytelników w jednym z najbliż­
szych numerów "Życia Przemyskiego" 

(a w) 
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Konkurs Literacki 
dla Polaków na Ukrainie 

ŻP - 31 MARCA 1993 R. 

- Jan Musiał, prezeska Federacji Organizacji 
Polskich na Ukrainie - Emilia Chmielowa, 
prezes Towarzystwa Kultury Polskiej Ziemi 
Lwowskiej - Stanisław Czerkas, prezes Towa-
rzystwa Miłośników Lwowa (oddział w Przemy­
ślu) - Zbigniew Kuchciński, oraz redaktor na­
czelny "Gazety Lwowskiej" - Bożena RafaIs­
ka . Przemawiając do laureatów, konsul Litwin 
podkreślił ogromne znaczenie tego konkursu dla 

W sobot<;, 20. marca b.r., w sali teatralnej na Zamku 
w Przemyślu odbyła się niecodzienna uroczystość: ośmioro Po­
laków 7 Ukrainy otrzymało nagrody literackie l rąk rlyrektora 
Wydziału Kultury Urzędu WojewóJzkiego w Przemyślu - p. 
Mariusza Olbromskiego. On to w ub. roku ogłosił (za pośred­
nictwem Gazety Lwowskiej i Towarzystwa Kultury Polskiej 
Ziemi LwowsKiej) dla Polaków na Ukrainie konkurs, na który 
od sierpnia do grudnia ub.r. napłynęło 25 prac. Nadsyłano je 
(dla pewności) na adres Konsulatu RP we Lwowie. W jury 
zasiedli: prof. Jacek łukasiewicz z Uniwersytetu Wrocławskie­
go, red. Iwona Smolka krytyk literacki z programu II Pol­
skiego Radia, oraz dyrektor Olbromski (z wyksLtałcenia zresLtą 
polonista). 

sie prace zostały opublikowane. Będziemy mogli zapoznac SIę 
z nimi na łamach kwartalnika "Kresy", wrocławskiego miesię­
cznika "Odra" oraz częściowo "Spojrzeń Przemyskich", w kon­
kursie placom poświęcone też będą audycje literackie w pro­
gramie I i II Polskiego Radia. 

Drugą nagrodę (2 mln zł) otrzymała Irena Partyka· Wąsid­

łowa, emerytowana bibliotekarka ze Stanisławowa (dzisiejszy 
Iwano-Frankowsk). Używając pięknej polszczyzny, autorka 
opisała swój życiorys z pokolenia AK , ujmując go w formie 
listów sianych do rodziny w Polsce. 

Nagrodc; trzceią (1,5 mln lł) przyznano Ewie Teiner ze 
Lwowa. Autorka, z zawodu inżynier-elektryk, była po 1947 
roku uczennicą polskiej szkoły nr 30 we Lwowie, zamkniętej 
zresztą przcz władze sowieckie na poc7.Jjtku lat sześćdziesiątych. 
Jej praca konkursowa przypomina sylwetki szeregu nauczycieli 
z tej szkoły, ich pasję i bezinteresowność w przekazywaniu 
młodzieży polskiej nie tylko swej wiedzy, ale również ideałów 
humanistyc-mych i wartości narodowych. 

utrzymania i pielęgnowania języka ojczystego 
wśród Polaków na Ukrainie. Z kolei prezes dziękował Przemyś­
lowi za kolejne przyjście z pomocą Polakom na Ukrainie, któ­
rych nie stać byłoby na tak profesjonalne zorganizowanie kon­
kursu literackiego. Dziękowała również prezes Emilia Chmielo­
wa, która w konkursie tym widzi Qodatkową możliwość integra­
cji społeczności polskiej na Ukrainie, mogącej dzięki temu jak­
by lepiej poznać samą siebie. Dyrektor Olbromski wyrazil dw.Jj 
satysfakcję z bogatego i spójnego plonu konkursu. Satysfakcja 
jego jest tym większa, że gdy przed rokiem rozpoczynał organi­
zowanie konkursu, wielu specjalistów odradzało mu podejmowa­
nie tej, jakoby "nie mającej szans na powodzenie", inicjatywy. 
Sukces oczywiście skłania do corocznego powtarzania go. 

Pierwszą nagrodę (w wys. 2,5 mln zł) jury przyznało Piot­
rowi Jaszczukowi z miejscowości Poninka (obw. chmielnicki). 
Autor, od 10 lat pracując w tej osadzie jako lekarz, nasłuchał 
się wiele opowieści od swoich najstarszych pacjentów Pola­
ków. Sam będąc pochodzenia polskiego, pomimo słabej znajo­
mości języka swoich rodziców, postanowił ocalić od zapom­
nienia wstrząsające przeżycia odchodzącego już pokolenia Pola­
ków, którzy przeżyli gehennę zbrodniczego głodu narzuconego 
UI<.rainie w latach 3D-tych pr/..ez władze sowieckie. Usłyszawszy 
o konkursie, Piotr Jaszczuk nagrał na taśmie relacje czterech 
rodzin polskich a następnie spisał to wiernie choć bardzo nie­
gramatycznie. W rozmowie ze mną podkreślał, że jakkolwiek są 
to relacje Polaków, to jednak podobny los spotkał również 
Niemców i Ukraińców. Wbrew olicjalnej propagandzie, represje 
stalinowskie nie miały nic wspólnego z walką klasową i dosię­
gały l.arówno rodziny zamożm:, jak i bardzo ubogje. Władza 
l adziccka kierowała się przede wszystkim jednym kryterium: 
l.niszczy': ludzi uczciwych, inteligentnych i kulturalnych. 

Zauważmy na koniec, że bardzo miłym akcentem kończą­
cym uroczystość było zaproszenie przez dyrektora Zamku, p. 
Zbigniewa Chrzanowskiego, do wysluchania koncertu muzyki 
dawnej w wykonaniu przemyskiego zespołu kameralnego "Co­
rona Aurea". Była to przednia uczta duchowa. Szkoda tylko, 
że publiczność zaledwie w połowie wypełniła salę. 

Jury przyznało również 5 wyróżnień (po pół mln zł). 

Otrzymali je: Jan Bill, nauczyciel i poeta ze Lwowa; Lew 
Chmielkowski z Czerkas za scenariusz filmowy oparty na 
epizodzie (miłość do Polki) z życia Tarasa Szewczenki; 
Teresa Dudkiewicz, dziennikarka ze Lwowa za ciekawe 
świad.:ctwo świadomości lwowskich Polaków; Witold 
Wróblewski, akowiec ze Lwowa - za opowiadanie o tre­
ści baśniowo - filozoficznej, napisane piękną polszczyz­
ną; oraz Bożena Nakonieczna, również lwowianka, za 
wspomnienie ("Niezwykły urlop w Karpatach") dokumen­
tujące stosunki spleczne i religijne w byłym ZSRR. 

Jak przyznał dyrektor Olbromski, relacje Piotra Jaszczuka 
są niewątpliwie jednym z najbardziej wstrząsających opisów 
represji sowieckich , jakie zna literatura. Podjęte już zostały 

starania. by 7.aró wno ta, jak i pozostałe nagrodzone w konkur-

Wraz z nagrodami pieni~żnymi, laureaci otrzymali od 
dyreklora Mariusza Olbromskicgo pamiątkowe dyplomy 
i kwiaty, a od wiceprezydenta Leszka Krzywonia - al­
bumy miasta Przemyśla. 

Uroczystość . na Zamku uświetnili swoją obecnością 
m. in. konsul RP ze Lwowa - Henryk Litwin, senator 

BYŁ DOM -
NIE MA DOMU 

(Ciąg dalszy ze str. 5) 
wałą. Wg uzyskanych informacji, 
przez budynek przebiega stary chod­
nik na głębokości okolo 4 do 5 met­
rów, jednakże nie stwierdzono tego 
w czasie oględzin. Chodnik ten ze 
sklepieniem ctglanym mial służyć 
mieszkańcom Kańczugi jako schro­
nienie przed najazdami". 

Najstarsi mieszkańcy Kańczugi 
twierdzą, że pod miastem majdują 

się lochy. Prawdopodobnie te właś­
nie lochy byly przyczyną zawalenia 
się budynku. Woda wypływająca 

z uszkodzonego rurociągu wypłukała 
grunt, co spowodowało pęknięcie fu­
ndamentów i zawalenie się budynku. 

Nigdzie jednak nie ma zapisów, 
że w rzeczywistości w K ańczudze ist­
nieje sieć lochów, Dr Jerzy Motyle­
wicz, który był autorem książki pt. 
"Dzieje KańczugI" mówi, iż nie cho­
dzi tu o lo chy, ale o piwnice kupiec­
kie o dużym metrażu, których dużo 
jest pod K ańczugą , Niegdyś miasto 
to było znaczącym punktem handlo­
wym, a w piwnicach znajdowały się 

magazyny na towar. Czy jednak gdzieś 
głębiej naprawdę istnieją lochy, nikt 
nie potrafi stuprocentowo stwier­
dzić. Są to chyba jedynie legendy. 

W grudniu 92. Wiesław S. skiero­
wał wniosek do Prokuratury Rejono­
wej w frzeworsku o wszczęcie postę­
powania przygo towawczego w celu 
ustalenia winnych zdarzenia,czyli 
uszkod zenia przyłą czy, co w konsek­
wencji spowodowało zawalenie s ię 
budynku. Jednak prokuratura wyda­
ła postanowienie o odmowie wszczę­
cia postępowania przygotowawczego 
w tej sprawie, poniew aż zebrany ma­
teriał nie dawał podstaw do przyjęcia 
tegu, Le awarię wodociągu spowodo­
wali pracownicy wymieniający płytki 
chodnikowe, 

Trudno więc powiedzieć , kto jest 
winny w tej sprawie: woda, tajemńi­
cze lochy czy ... no właśnie, kto? 

Dariusz Delmanowicz 

Dr med. Ostrowska w broszurce 
"Twoja krew i co dalej" pisała:"Krwio­
dawca, człowiek oddający swą tkankę 

dla ratowania życia i zdrowia innych lu­
dzi, włącza się w sposób mniej lub więcej 
uświadomiony do społeczności, dla któ­
rej udzielenie pomocy staje się jednym 
z pierwszoplanowych obowiązków". 

Na przestrzeni ostatnich 2 - 3 lat, 
liczba honorowych dawców krwi, zgła­
szających się do Wojewódzkiego Punktu 
Krwiodawstwa w Przemyślu gwałtownie 
zmalała, Kiedy w lutym 1992 roku 216 
honorowych dawców oddalo ok. 91 lit­
rów krwi, to w styczniu br. od 175 daw­
ców pobrano już 78 litrów. Natomiast 
w lutym br. do Wojewódzkiego Punktu 
Krwiodawstwa zgłosiło się 143 osoby, od 
których pobrano tylko 63 litry krwi.Ta­
ka sytuacja sprawia, że są dni, kiedy 
krew otrzymują tylko pacjenci najbar­
dziej potrzebujący. Wśród honorowych 
krwiodawców zdecydowanie przeważają 
ludzie starsi . Młodzi - głównie bez pra­
cy - chętnie oddaliby krew, ale za pie­
niądze. Pieniądze, których po prostu 
brak. Osoby zatrudnione w prywatnych 
firmach, pomimo otrzymania zwolnienia, 
często po zabiegu muszą wracać do pra­
cy. 

Brak zainteresowania ludzi młodych 

KLASÓWKA 
W 

MAGISTRACIE 
Zgodnie z uchwałą Rady Miasta (nr. 

75/90) z 16 listopada 1990 roku corocznie 
- do korici"ł I kwarta.lu - przeprowadza się 
ocenę kwalifikacyjną pracowników samorzą ­
do wych miano wanych, za trudnionych w Urzę­
dzie Miejskim w Przemyślu. 

Ocena kwalifikacyjna uwzględnia m .in.: 
wyniki pracy na zajmowanym stanowisku, sa­
modzielność w podejmowaniu dec~i, własną 
inicjatywę, umiejętności kierownicze i organi­
za torskie oraz znajomość przepisów z zakresu 
usUJw samorządowych. 

W ub. środę specjalnie po wom.na komisja 
przeprowadziła egzamin pisemny dla osób za­
jmujących kierownicze stanowiska w UM. Je-

honorowym krwiodawstwem ma również 
swoje źródło w środkach masowego 
przekazu, lansujących konsumpcyjny styl 
życia, a jednocześnie ośmieszających war­
tości sięgające swoimi korzeniami do 
Ewangelii i prawa natury . 

Należy przypomnieć, że osoby, które 
oddały 6 litrów krwi, mają prawo do 
bezpłatnego nabywania lekarstw. Oprócz 
krwioda- wstwa honorowego istnieje 
krwiodawstwo honorowo - rodzinne. 
Z uzyskanej tą drogą krwi korzystają 

najczęściej pacjenci oddziału chirurgii 
dziecięcej, rzadziej natomiast osoby star­
sze nie posiadające najbliższej rodziny. 
Często szpitalowi przychodzi z pomoc:) 
Wojskowa Stacja Krwiodawstwa, pomi­
mo że czasy, kiedy oddawano krew na 
rozkaz, już minęły. W "stalej rezerwie" 

go wyniki brdą stanowić część składową 
wspomnianej oceny kwalifikacyjncj. Każdy 
z kierowników wybranych wydziałów otrzy­
mał po dwa pytania dotyczące spraw i zagad­
nień, bezpośrednio związanych z jego stanowi­
skiem . W odróżnieniu od ,egz aminów z lat 
ubiegłych nie było pytań zc znajomości p f7..e­
pisów prawnych. Kicrownik Wydziału Spraw 
Obywatelskich otrzymał następujące zagadnie­
nie i związane z nim pytanie: "Proboszcz Pa­
ralii św. Trójcy w P. wystąpił do kierownika 
Wydziału Spraw Obywatelskich UM z za wia­
domieniem o procesj i w Boie Cia lo. Trasa tej 
procesji przebiega p rzez drogę krajową Plac 
Konstytucji. Jakie czynności podejmic Kiero­
wnik Wydziału Spraw Obywatclskich? 

Jerzy Buczkowski, Kierownik Wydziału 
Polityki Gospodarczej i Inwestycji był bardzo 
zado wolony ze swojego wypracowania. Do eg­
za minu w sposób szczególny się nie przygoto­
wywał, za ufał jedynie swojemu za wodowemu 
doświadczeniu. 

Dużo emocji wśród pracowników UM 
wzbudził fa kt zwolnienia kilku kierowników 
wydziałów z egzaminu. Wyraża się opinię, że 
uczyniono to bezpodstawnie. Innego zdania 
jes t Przewodniczący Rady Miasta mec. Matu­
siewicz, który twierdzi, że komisja kwalifika­
cyjna zwolniła z egzaminu tych kierowników 

Jacek Borzocki 

pozostaje również Seminarium Duchow­
ne w Przemyślu. 

"Rozwiązanie problemu braku krwi 
mówi Teresa Haławin - kierownik 

działu laboratoryjnego Wojewódzkieg( 
Punktu Krwiodawstwa - znajduje się 
w jej odpłatnym pobieraniu. Społeczeńst­
wo musi zrozumieć, że na obecnym eta­
pie krwi nie można niczym zastąpić". 

Codziennie w przemyskich szpitalach 
toczy się walka o zdrowie i życie ludzkie. 
Kiedy tak często nie można liczyć na 
pomoc finansową, pozostaje jedynie wia­
ra w ludzkie serca. Serca wrażliwe na ból 
i cierpienie drugiego człowieka. Dlatego 
nie zamykajmy drzwi naszych serc. 

Tłuczek Ryszard 

wydziałów, którq nie wydają decyzji adminis­
tracyjnych (Wydz. Organi.7acyjny, Administra­
cyjny, Sp(lrtu i Kultury). 

Ocenę kwalifikacyjną pT7..eprowadza komi­
sja powołana przez Prczydenta Miasta. W jej 
skład wchodzą: czJonkowie ZarzQdu Miasta, 
Przewodnic-aJcy R ady Miejskiej lub jego za­
stępca oraz przewodniczący właściwej komisji 
Rady Miejskiej. Ponieważ w UM, w Przemyś­
lu nie prowadzą działalności związki za wodo­
we, w komisji brak p f7..edstawiciela pracowni­
ków. Czego na pewno należy żałować. Czy 
w związku z tym nie należałoby pójść za przy­
kładem Urzędu Miejskiego w R zeszowie, w 
którym od września 1990 roku prowadzi dzia­
łalność związek za wodowy "Solidarność"? 

Od oceny kwalifikacyjnej przysługuje pra­
cownikom mianowanym odwołanie. Wspo­
mniana uchwala Rady Miasta zobowiązuje 
Prezydenta MiasUJ do uwzględnienia oceny 
k walifikacyjnej prq przyznawaniu pracowni­
kom mianowanym a wansów, nagród lub in­
nych wyróżnień. W przypadku dwóch poprze­
dnich eg7..aminów nie odnotowano oceny nie­
dostatecznej. Przeważały zdecydowanie oceny 
dobre. Jak będzie w tym roku? 

Ogłoszenie wyników "urzędniczcj klasów­
ki" już za kilka dni. 

Ryszard TłuCZM 
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emeryci zaś około dwu? 

Koczownicy 
Krążą wśród nich legendy o tym, iż w Po­

lsce jest luksus. Karmią sit;: nawzajem opowie­
ściami o znajomych, czy sąsiadach, którzy po 
roku pracy np. na Śłąsku dorobili się wcale 
pokaźnego majątku. Za ten luksus gotowi są 
płacić wysoką cenę: ciasnotą w pociągach wy­
pełnionych rzeszami rodaków, całodzienńym 
staniem na mrozie, spaniem w poczekalni 
dworcowej. Na opłacenie hotelowych wygód 
mogą sobie bowiem pozwolić tylko nieliczni. 

o przemyskim bazarze i handlujących tam 
"turystach" ze Wschodu na łamach lokalnej 
prasy pisano już wielokrotnie. Przemyśl 
bowiem, ze względu na swoje specyficzne usy­
tuowanie, stał się dla nich swoistą "Mekką", 
oazą dobrobytu, bogactwa i dostatku. 

Ludzi przyjeżdżających z WNP do Polski , 
podzielić można na co najmniej dwie grupy. 
Jedni żywią nadzieję, że jednorazowy pobyt 
w "krainie mlekiem i miodem płynącej" zape­
wni im godną egzystencję we własnym kraju. 
Zazwyczaj zarabiają oni niewiele, co nie po­
winno dziwić, jeśli się weźmie pod uwagę ja­
kość oferowanego towaru. 
Drugą grupę stanowią starzy "wyjadacze", 
doświadczeni w "bazarowaniu", cwani, cza­
sem bezwzględni, decydujący się z reguły na 
"wycieczki" w gląb naszego kraju. 

W Przemyślu handlują glównie ci biednie­
jsi, nie podejmujący ryzyka, rzec by można 
- mniej przebojowi. Sprzedają swój towar za 
pół darmo, ale i to nie przeszkadza kupują­
cym w zbijaniu ceny i wysyłaniu pod adresem 
handlarzy niezbyt miłych uwag. Niejednokrot­
nie zdarza się, iż wyjazd, który w zamierzeniu 
miał się stać okazją do zarobienia kiłkudzie­

sięciu (rzadko kilkuset) dolarów, kończy się 
dJa wielu nielortunnie. Bywają okradani, płaci 
im się fałszywymi pieniędzmi. 

Stosunek do handlarzy z byłego ZSRR 
w większości Ukraińców, najlepiej ilustruje 
fakt, iż na widok osobnika wszczynającego 
bójkę, świadkowie reagują zwykle stwierdze-

Być może już we wrz~śniu tego roku Szko­
ła Podstawowa nr 16 w Przemyślu dołączy do 
grona placówek, które z powodzeniem pode­
jmują próby integracji nauczania i wychowa­
nia dzieci niepelnosprawnych i zdrowych, po­
legającej na włączeniu dzieci z odchyleniami 
od normy fizycznej do grup rówieśników 
zdrowych. 

Z inicjatywą utworzenia szkoły integracyj­
nej wystąpiły: p. Jadwiga Sienkiewicz - ~yre­
ktorka Ośrodka Szkolno - Wychowawczego, 
oraz Helena Korobczak - kierownik Poradni 
Rehabilitacyjnej dla Dzieci Upośledzonych 
Psychoruchowo. Wybór 
padł na "szestnastkę" , ponieważ spełnia ona 
szereg niezbędnych wymogów: nadaje się do 
szybkiego zaadaptowania dla potrzeb dzieci 
niepelnosprawnych oraz usytuowana jest 
w pobliżu placówki służby zdrowia. Poza tym 
zarówno kadra pedagogiczna tej ,zkuły, jak 
i rodzice dzieci zdrowych odnoszą się do pro­
jektu pozytywnie. 

Jednym z warunków pomyślnego przepro­
wadzenia integracji jest odpowiedni skład i li­
czebność klasy. Przewiduje się, iż nie będzie 

i ona liczyć więcej nil. osiemnaścioro dzieci, 
w tym czworo upośledzonych ruchowo, będą­
cych wychowankami oddzialu przedszkolnego 
przy wspomnianej Poradni Rehabilitacyjnej. 
Utworzenie takiej klasy wiąże się z koniecz­
nością powiększenia kadry pedagogicznej, jak 
również zatrudnienia specjalistów, np. fizjote­
rapeuty mającego prowadzić zajęcia rehabili­
tacyjne. 

Podstawowy problem to przystosowanie 
budynku dla potrzeb dzi.:ci upośledzonych ru­
chowo: zamontowanie uchwytów w ubikac­
jach, wybuduwanie podjazdów dla wózków 
inwalidzkich oraz w perspektywie uru­
chomienie wind. 

Wiosna 
w płomieniach 

niem: "To na pewno Rusek". Nic dziwnego, 
skoro również środki maso'wego przekazu su­
gerują to samo, jak choćby w przypadku pró­
by porwania samolotu z rzeszowskiego lotnis­
ka. Porywacz - rzekomo obywatel WNP 
- okazał się mieszkańcem 
Nowej Dęby. 

Nie zamierzam tym samym 
dowodzić, iż w Polsce nie zała­
twia swoich porachunków re 
syjska mafia, iż handlarze ze 
Wschodu nie sa nigdy spraw­
cami kradzieży, włamań i roz­
bojów. Nie starajmy się jednaJ< 
wszystkich pseudoturystÓ\\ 
utożsamiać z przestępcami. 

Przyczyny narastającej nie­
chęci, wręcz wrogości, do ,Ru­
skich" są bardzo proste. Trwa­
jący od paru dobrych lat nie 
kontrolowany przypływ hand­
larzy z pewnością męczy i de­
nerwuje. Tłumy przybyszów 
koczujących w tunelach czy. 
holu kasowym nie ułatwiają życia podróżnym. 

Należy sobie jednak uświadomić, iż turyści 
ze Wschodu przez kilkadziesiąt lat pozbawieni 
byli możliwości swobodnego wyjeżdżania za 
granicę. Obecnie zachłyśnięci taką możliwoś­
cią, korzystają z niej maksymalnie. A po dru­
gie marzy im się po prostu lepsze życie. 

I czy można się temu dziwić, skoro niektórzy 
zarabiają trzy, cztery dolary miesięcznie, 

Może się zdarzyć że rodzice dzieci zdro­
wych będą się kierować uprzedzeniami i oba­
wą, że obecność niepelnosprawnych wpłynie 
hamująco na rozwój ich dzieci. Z kolei rodzice 
upośledzonych ruchowo mogą bać się odrzu-

Kiedy w przepełnionej poczekalni czy holu 

kasowym jest już zbyt ciasno, niektórzy decy­
dują się na nocleg w niezbyt starannie do­
mkniętych garażach, a gdy wstanie świt, po­
nownie udają się w kierunku bazaru. Zachęca­
jąc do kupna, rozcierają czerwone z zimna 
dłonie, wkładają głębiej cz..apki na głowy i śnią 
o lepszym jutrze ... 

Irena Spolska-Oniszko 

kształcenia było nauczanie indywidualne. 
Przychodnia Rehabilitacyjna dla Dzieci 

Upośledzonych Psychoruchowo, w której mie· 
ści się oddział żłobkowy i przedszkole oraz 
tzw. "szkola życia", od 3 lat zapewnia swoim 

• • 

JUZ WKROTCE 
PIERVVSZA PRZEMYSKA 
SZKOŁA INTEGRACYJNA 

cenia ich dzieci przez rówieśników. Biorąc pod 
uwagę taką ewentualność szkoła przygotowuje 
się do wprowadzenia programu autorskiego, 
który miałby uwzględniać potrz~by rozwojowe 
wszystkich dzieci i prz.yczyniać się do ich sty­
mulacji psychofizycznej. 
Przewiduje się też prowadzenie zajęć z plastyki 
i muzyki w języku angielskim. 

Przedsięwzięcie to jest pożyteczne i cenne 
przynajmniej z dwu względów: u dzicci niepe/­
nosprawnych spowoduje zapewne wzrost sa­
modzielności i sprawności ruchowej, oraz 
zwiększone zaiteresowanie zajęciami grupowy­
mi, na tomiast dzieci zdrowe nauczą się tole­
rancji cierpliwości i traktowania rówieśników 
na wózkach w sposób normalny i naturalny. 
Dotychczas dzieci upośledzone ruchowo ska­
Lane były na swoje kalectwo; bezpodstawnie 
odbierano im możJiwość kuntaktu z rówieś­
nikami i właściwego rozwoju intelektualnego. 

Jedyną funkcjonującą dotąd metodą ich 

Pierwszy dzień wiosny w Przemyślu i okolicach 
upłynąl pod znakiem pożarów. Ci . którzy wybrali się 
witac wiosnę na Tatarskim Kopcu, widzieli snujące 
się dookoła miasta dymy. Każdy mocniejszy pod­
much wiatru przynosił woń spalenizny. Jak okiem 
sięgnąć - na polach, ląkach i dzialkach płonęły tra­
wy, podpalane przez pozbawionych wyobraźni piT(}­
manow_ 

Fot. J. szwie 

pudopiecznym fachową opiekę specjalistyczną· 
Stwor.wnie klasy integracyjnej w szkole pod­
stawowej nr 16 zapewni im pewną ciągłość 
nauczania i wychowania. 

Naturalnie program szkoły normalm:j są 
w stanie realizować jedynie dzieci mieszczące 
się w normie intelektualnej. A takich w placó­
wce prowadzonej przez panią H. Korooczak 
nie brakuje. 

Niestety, Zarząd Miasta Przemyśla, zdaje 
się nie rozumieć i nic dostrzegać, który pode­
jmując decyzję o z.aprzestaniu refundowania 
oddziału żłobkowcgo wyrządza im wielką 
krzywdę. Dzieci upośledzone psychorucho­
wo wcale nie oczekują, by je traktowano ze 
współczuciem i litością, ale odrobina :,zacunku 
z pewnością im się nakży. Wszak "każdy pra­
gni" i.yć, rozwijać się, być kochanym i coś 
zna(;zyć" pisała Maria Grzt:gorlewska 

patronka Szkoły Podstawowej nr 7. 
Irena Spolska-Oniszko 

Na zachód od Kopca T atarskiego, niedaleko wie­
ży pl7~kaźn ika TV. zaczynają się dwa wąwozy. Polo­
dowcowe relikty z charakterys tyczną rzeźbą terenu 
i licrnc stanowiska unikalnych stepowych roślin są 
atrakcją krajobrazową. 

W jednym z tych wąwozów , prLed południem. 

ktoś podpalił kępy wysokich, gęs tych traw. Wiatr 
wiejący od Sanu, podsycał ogień i pr.rerlucal płomie­
nie z jednej kępy na drugą. Kilkudzicsięciometrowa 

ściana ognia błyskawicznie przesuwala si ę w kierun­
ku drogi na Zielonkę. ogarniaj'lc krzaki glogu i mo­
drzewiowy zagajnik. Nicliczni (na s-.a:zęścic) spacero­
wicze uciekali z wąwozu poza zasięg ognia. Potem 
płomienie prLCrLuciły się na drugi wąwóz. 

Tam, gdzie jeszcze rano rozlegał się świergot pta­
ctwa, i kwi tły pierwsze wiosenne kwiaty - już po 
południu panowała martwa cisza. Upiorne wrażenie 
sprawiały czarne wypalone ścia,ny wąwozów, nadpa­
lone drłCwa, i os try duszący zapacbpogorzeliska. 

Nikt nie zliczy spalonych ptaków, zajęcy i drob­
nych grywni. Niestety - tylko przyrodnicy wiedzą, 
jakie szkody poniosla przyroda; a przecież co roku 
ponawia się apcle o nie wypalanie ·traw' Pomimo 
informacji o szkodach i stratach, wynikających z la­

kich pożarów - co roku płoną trawy. Najwyższy 
czas, by wszyscy zrozumie li, że bezmyś lne niszczenie 
środowiska, w którym żyjemy, jest p rzyslowiowym 
"podcinaniem gałęzi " . 

W ciągu trzech marcowych dni (20.21 i 22) na 
terenie naszego województwa spłonęlo wicie hekta­
rów traw. W ki lkudziesięciu wypadkach in terwenio­
wała Straż Pożarna. Tylko koło Przemyśla spłonęły 
trzy domki dzia lkowe. Warto o tym pamię tać i uczy­
nić wszystko, by za rok - wraz z nadejściem wiosny 

- na łąki nie wyszli maniacy z zapałkamI. 
J.S 

NIEUCZCIWA 
KONKURENCJA 

Jeszcze 7..a rządów poprzedniego premiera, 
18 maja 1992 r., do marszałka Sejmu Wies­
ława Chrzanowskiego został skierowany pro­
jekt ustawy (przyjęty przez Radę Ministrów) 
o zapobieganiu i zwalczaniu nieu=iwej kon­
kurencji. W artykule I zaznaczono, że reguiu­
je ona te sprawy w "interesie publicznym, 
przedsiębiorców oraz klientów, a zwłaszcza 
konsumentów". Autorzy projektu, za czyny 
tożsame z nieuczciwą konkurencją uznali " 
wprowadzające w błąd oznaczenie przedsię­
biorstwa, falszywe lub oszukańcze oznaczenie 
pochodzenia geograficznego towarów albo 
usług, wprowadzające w błąd oznaczenie to­
warów lub usług, naruszenie tajemnicy przed­
siębiorstwa, naklanianie do rozwiązania lub 
niewykonania umowy, naśladownictwo produ­
któw, pomawianie lub nieuczciwe zachwala­
nie, utrudnianie dostępu do rynku, szczególnie 
natarczywe sposoby sprzedaży, a także nieucz­
ciwa lub zakazana "reklama". 

Jak wykazują doświadczcnia krajów z run­
kcjonującą gospodarką rynkową, konkurencja 
odgrywa ważną rolę w jej rozwoju i dostoso­
waniu działalności przedsiębiurstw do potrzeb 
nabywców towarów i odbiorców ustug. Na 
płaszczyźnie współzawodnictwa może docho­
dzić także w sposób nieuczciwy do ogranicze­
nia, a nawet likwidacji konkurencji, przez 
zdobycie pozycji dominującej lub monopolis­
tycznej. Konicczność uregulowania tej proble­
matyki wynika z wiążących Polskę umów mię­
dzynarodowych, prLede wszystkim konwencji 
paryskiej o ochronie wlasności prz.cmyslowej 
(Dz.U. nr 9 z 197" r.), umów dwustronnych 
(np. traktatu o stosunkach bandlowych mię­
dzy Rzecząpospolitą Polską a Stanami Zjed­
noczonymi Ameryki Dz.U. nr 77 z 1991 
r.), a także porozumienia o stowarzyszeniu 
Polski zc Wspólnotami Europejskimi. Nie7..a1e­
żnie od powyższych argumentów, na rzecz 
energiczniejszego zwalczania nieuc7-ciwej kon­
kurencji przemawia rosnąca liczba karygod­
nych działań przedsiębiorców w rywalizacji 
o zbycie towarów lub uslug, czego ofiarami 
padają inni producenci oraz klienci, a zwlasz­
cn konsumenci. Intencji tych nie da się zreali­
zować jedynie przy pomocy nowelizacji usta­
wy z ... 1926 r., stąd konieczność uchwalenia 
nowej, uwzględniającej uwarunkowania gos­
podarki rynkowej. 

Dobrze się stalo, że zainicjowano uchwale­
nie jakże ważnego aktu normatywnego, niepo­
koi natomiast ślamazarne tempo, w jakim się 
finalizuje kolejne etapy, nim zacznie obowią­
zywać. 

Pod natłokiem przeróżnych informacji rak­
lamowych, klient zaczyna si.,: gubić, co, gdzie 
kupować, jest zdezorientowany, czy nabył wy­
rób oryginalny, czy tak zwaną podróbkę. Czy 
latwo dziś oszukiwać konsumenta? Oczywiś­
cie' Można przecież 7..amówić sobie eleganckie 
opakowania i etykietki, podszyć si.,: nazwą to­
waru w sposób subtelny lub wr.,:cz bezczelny 
do firmy renomowanej, cenę ustalić na niż­
szym poziomie i mimo iż w środku jest byle 
co, to i tak się sprzeda, bo ... taniej, niż gdzie 
ind7.iej . Mamy już w Polsce kilka procesów 
o bezprawne używanie nazw producentów 
i wyrobów. By zdobyć rynki , potcntaci musieli 
wyłożyć na reklamę swych produktów znaczne 
kwoty z dochodów, natomiast rynkowe paso­
żyty chcą żerować na ich renomie, wciskając 
klientowi buble. 

Reklama zawszc byla dżwignią handlu, ale 
nic może być nadal tolerowana w formie agre­
sywnej, jak często ma to miejsce. Oto np. 
działająca na terenie naS7.cgo województwa fi­
nna handlowa, zachwała w reklamach praso­
wych, że "gwarantujc najniższe ceny 'IV Polsce 
południowo - wschodniej". Zatelefonowałem 
więc pod podany w anonsie numer telefonu 
i spytałem, w jakiej cenie oferują telewizory. 
Gdy usłyszałem ceny, napomknąłem, że spot­
kałem się z niższymi, jak ,ię więc ma rzeczy­
wistuść do zapewnień płynących z reklamy? 
Odpowicdzi na to pytanie nie otrzymałem. 
Coraz częściej handlowcy promują swe towary 
w sposób bardzo zagadkowy. Otóż twierdzą 
np., że sprzedają je w "cenach producenta". 
Ekonomia nie zna takiego pojęcia. co więc to 
oznacza? 

Co grozi "łamiącym" tę ustawę? Projekt 
przewid uje, że jeś li np. ktoś "przy pomocy 
środków reprodukcji kopiuje zcwn<;:trzną po­
stać produktu, s twarzając tym możliwość 
wprowadzenia w błąd, co do tożsamości pro­
ducenta lub produktu i czyni sobie z takich 
działań stałe źródło dochodu lub wyrządza 
poważną szkodę przedsiębiorcy - podlega 
karze pozbawie nia wolności do la t 2, ograni­
czenia wolności lub grzywny". 

woj-nel< 
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ROZTERKI 
ADRESATA 

Otrzymałem medawno list nadany w Przemyślu I pozwalam 
sobie podać go do druku w stanie surowym to znaczy z za­
chowamem oryginalnej ortografii I interpunkcji. 

List z A oglii 

Mówią o nim - ,,inżynier" - ale tak naprawdę żad­
nym inżynierem nie jest. Wacław Balcerek z Tryńczy jedy­
nie dzięki własnemu talentowi, szczęściu i niezwykłemu 

wręcz uporowi - w piwnicach swojego domu konstruuje 
silniki atomowe i sprzedaje je do wielu krajów świata_ 

Patent na precyzję 

potwierdzonycb. Rzucił więc uczelnię, wrócił na Wles 
i w piwnicy rodzinnego domu rozpoczął własne badania. 
Był rok 1958. 

"To było istne szaleństwo wspomina pan Wacław 
-- nie jadłem, nie spałem, .calkowicie oddając się nauce. 
Fizyka, dla lI'Jnych trudna i niestrawna, była moim żywio­
Jem. Pamiętam, że pewnej nocy odkryłem pomyłkę w teo­
rii Bohra to był drobny błąd w rozumowaniu, który 
doprowadził jednak do pewnej niezgodności, jeśli idzie 
o hipotetyczny model orbity elektronu. Pojechalem do 
Polskiej Akademii Nauk . wszyscy patrzyli na mme, jak 
na nienormalnego. Gdybym miał stopień doktora -~ to 
co innego. Ale bez tego obalać teorie? Dałt:m. sobie spo­
kój. Wróciłem do Tryń.czy i zacząłem sprawdzać. Tak 
doszedłem do pierwszego namacalnego dowodu. W opar-

Amerykanie zachwyceni! 

Wolno od trzech lat. Aby podpisać kontrakt - Bal­
cerek był dwukrotnie w USA. Najpierw przyjechał jakiś 
admirał i oglądał Silniki oraz dokumenty. Zrobiono testy 
I zaproszono Balcerka do Stanów. Pojechał, załatwił. Sil­
nikami interesowaJj się jeszcze jacyś Latynosi - ale ich 

nie stać na taki sprzęt. Za precyzję słono się płaci. 

Całą produkcją sterują komputery. Balcerek ma tu 
całą sieć . prezent od Amerykanów za dwudZiesty sprze­
dany silnik. Ale niektóre czynności wykonywane są ręcz­

nie - np. nawijanie platynowych sprężynek. 
"b,-ak ludzi do pracy - żali się konstruktor - a ty/e 

się mówi o bezrobociu. Potrzebuję ze 40 ludzi do nawija­
lni, ale uczciwych, żeby nie rozkradli drogocennego suro­
wca. Sprężynki zwija się z platynowego drutu. Sprowa-

z nimi w parę sekund, o ile to konieczne"'. 

Z Tryńczy w Kosmos 

Rzeczywiście, podczas naszej rozmowy komputer po­

dał informację, że Balcerek został zaproszony do Centrum 

Badań Lotów Kosmicznych w Houston (USA) celem 

omówienia nowego kontraktu. Tym razem ma to być 

ruchomy akcelerator cząsteczek do zamontowania na pro­

ffile kosmicznym. Wraz z Balcerkiem do USA poleci stu 

jego nowych pracowników, na praktykę w tamtejszych 

laboratoriach. 

ŻP - 31 MARCA 1993 R. 

CUKIER - KRZEPI CZY NIE? 
Cukier krzepi - g10sił slogan reklamowy, wymyślony przez naszego pisa~ 

rza Melchiora WańkOWicza Inni tWierdzą. ze powodUje olyłość i próchmC\' 
zębów Tymczasem, zdaniem biologów I chemików mcmlL"Cklch, cukry skutecz­
nie pomagają orgamzmowi ludzkiemu w obronie przed zaraLernem się llIe· 

klóryml chorobamI, a nawel wykaZUją wlaśclwoścl lecznicze. 

DrukUjemy go czym prendzej. Pocałuj kogoś, kogo kochasz. 
K icdy olrzymasz len lisi. Uczyni lo cud. Ten lisi został do Ciebie 
wysIany na szczęście. Oryginał znajduje się w Angiii. Okrążyl 
9 razy śWIat. Teraz szczęścIe jest przysłane do CiebIe. Otrzymasz 
szczrścle w ciągu 4 dni od dnw otrzymania tego listu. Jeśli 
odeślesz je dalcj, lo lIic żarly, otrqmasz je pocztą. Wyślij ten list 
do ludzi, o których wiesz ze potrzebUją szczęŚC/8 Nie wysył8J 
plemfdzy pomewasz szczrście nie ma ceny Nic zatrzymuj tego 
listu poniewasz musi lir opuścić w ciągu 96 godz. Oficer R WFU 
otrzymał 70 tys . . Jacek Wlol wygraj 40 tys i stracil je pomewasz 
przerwał łańcuszek NatomIast Gerwalo straCIł żonę w ciągu 
Ó dm po otrzymćJniu tego listu, mimo że po śmierci żony wygrał 
95 tys. ilU lolelii. Pieniądze zasiały przyniesione do domu, 
w 4 dni potym, gdy zdecydował się wysłać len list. Proszę wysłac 
20 kopii tego lisi u, zabuczysz co się slimie w ciągu 4 dni. Łań­
cuszek pochodzi z Wenezueli, a zosla/ napisany przez misjonarza 
w Sawarak Dalii w Północnej Ameryce. Poniewilsz kopie muszą 
krązyc po śWIecIe musIsz SPOŻIldzlc 20 kopII. Wyślij je do przYJa~ 
ciół I znajomych. Po k1lku dniach olrzymasz niespodziankę. To 
prawda nawel jeśli jesteś zabobonny. ZwrÓĆ uwagę na Konstan­
lino Pizo, otrzymał łańcuszck w 1960 roku. Pros" sekretarkę 
o sporządzc1l1e 20 kopii. Parę dni później wygrał 20 mln na 
loteni. Aniela Wiec kierownik biura otrzyma la list I 7.apom1l1ala 
że ma jcj rrce opu~cić w cil/gu 96 godz. Utracila pracę Polam 
otrzyma I list, /liC WIerzył, wyzucII go, po kilku d1l1aeh zmarł. 

Proszę nie wysyłac pieniędzy. Proszę mc ignorować lego bstu. 
TO DZiAŁA!!" 

Nie lubi słowa "geniusz". Ale Jak Inaczej można na­
zwać prostego człowieka ze wsi, przed którym respekt 
czują naj potężniejsze kraje świata? Bo przecież i były 

Związek Radziecki, i Stany Zjednoczone zaopatrują się 

u Balcerka. Kupują najlepszej jakości silniki atomowe, 
z wieczystą gwarancją i montują Je w swoich łodziach 

podwodnych. Od 15 lat - czyli od początku działalności 
podziemnego warsztatu - Balcerek nie przyjął żadnej 

reklamacji, żadnych sygnałów o najdrobniejszej choćby 
awarii czy usterce. Jego wyroby są bowiem wykonywane 
bardzo precyzyjnie, nadzwyczaj dokładnie. Są też nadzwy­
czaj drogie, ale do takiej jakości, nad którą zachwycają 
się eksperci z NASA - nie dochodzi się od razu. 

Zanim z wytwórni Ba1cerka wyjechał pierwszy silnik 
- "mistrz" przez 10 lat prowadził wnikliwe badania swe­
go własnego, autorskiego projektu. Udoskonalał go, zmie­
niał. I wreszcie w 1978 roku, Wacław Balcerek zarejest­
rował w Biurze Patentowym projekt pod Ilazwą "Silnik 
z napędem atomowym, o wysokim stopniu akceleracji 
cząsteczek ". Patent, oprawiony w proste ramki, zdobi 
pokój stołowy w nowej willi Balcerka. Tę willę postaw 
- jak sam twierdzi - dla synów, bo sam nie ma zbyt 
dużych wymagań. Jest człowiekiem skromnym i spokoj­
nym, który odkrył w sobie miłość do atomów, kiedy miał 
18 lat. 

ATOMOWY 'GENIUSZ 

Dobiega końca dzień i nasza wizyta w Balcerkowym 
królestwie. Ostatni rzut oka na dom - wyglądający cał­

kiem nIewinnie, a kryjący w swych podziemiach tak waż­

ne tajemmce. Okazuje się, że wielcy geniusze i wynalazcy 

niekoniecznie muszą być nam znani tylko z podręcznika 

i encyklopedii. Czasem żyją wśród nas, skromni, nieznani 
. . . 
I anOnImowI... 

Po czlerolelmch badaniach uSiali li om. że cukry m. In. ulatwiają naszemu 
orgamzmowi obronę przed zaraiemem się wirusem grypy. Nleklóre ZWiązki 
Z grupy clIkrów slymulują ponadlo mcchamzm obronny organizmu W wypad­
ku chorób nowolworowych, schoT'len ukladu krążema, reumatyLmu I chorób 
układu nerwowego 

Zabójc2e papierosy 
Amerykanska AgenCja Ochrony ŚrodOWiska umała oficjalrue dym z paple­

TOSÓW wdychany pr.zez mepalaczy za czynmk rakolworczy pierwszej kalegom, 
rowme grozny Jak azbest, mdon, czy cnusJe z PlecóW koksowmczych 

Naukowcy ostrzegali od dawna, ze ZWiązki chemIczne w Iylomu, które 
zabijają co roku ok. 400 Iys. amerykańskich palaczy, Slkodzą równlcz mepalą­
cym pozostającym w zaSięgu dymu z papierosów. 

Czy zachowałem się właściwie nic sporządzając 20 kopii jak 
chce anommowy nadawca, czy też popełniam gafę publikując go 
w nakładzie tysiąc razy większym - wykaze najbliższa przy­
szłość. Jeśli prawidłowo - wygram co najmniej 20 milionów 
zielonych jak Konstantmo PIZO, jeśli wręcz odwrotnie - mogę 
nawet utracić pracę Jak Aniela Wicc, lub tei może mnie spotkać 
coś jeszcze gorszego. Nic to, /-c list raz puchudzi z AnglIi, a raz 
z Wenezueli, że mamy koniec XX wieku, a łudZ1C już dawno 
stanęli na KSiężycu, majstrują w kodZie genetycznym, zaś kom­
putery sporządzają niewiarygodne operacje! Pożyjemy - zoba­
C""~ymy. 

Balcerek urodził się w 1932 roku; właśnie miał roz­
począć edukację w szkole powszechnej, gdy wybuchła wo­
jna. Długo przyszło mu poczekać, zanim dowiedział się, 

co to fizyka. Bardzo szybko jednak połknął haczyk i kie­
dy kilka lat po wojnie kończył lIceum pedagogiczne 
- wiedział, że to nie zawód wiejskiego nauczyciela jest 
jego powołaniem lecz fizyka doświadczalna, a ściślej: 

mechanika kwantowa. 

Nauka jest omylna 

ciu o swoje analizy zbudowaJem akcelerator cząsteczek 
- jeden, potem drugi. A s~d byJ już tylko krok do 
projektu mojego silnika". 

Kreml nagradza tajemnicę 
W 1978 roku, kiedy Balcerek zaczął oficjalną produk­

cję ~ Jego działalność ohjęta była tajemnicą wojskową. 
Produkował wszak elementy uzbrojenia. Sprzedawał je do 
byłego Związku Radzieckiego za pośrednictwem sJ)I"" <>I­
neJ agencjI. Był nawet na Kremlu, gdzie odznaczon _ gb 
"Medalem Fizyki Współczesnej". 

Na początku lat 80. koło Balcerkowego projektu za­
częli kręcić się Amerykanie. Najlepiej pamięta to sąsiadka 
Baleerków - Jadwiga Wanciukowa: 

dzam go z Peru". 
Pozostałe surowce Balcerek zdoby­

wa bJjżej - część w kraju, część 

w WNP, która nadal kupuje silniki 
- choć nie tyle, co dawniej. 

Podatek od łodzi podwodnej 
Teraz w nowych warunkach gospo­

darczy"'). 8alcerek musJał zarejestrować 
działall> _~ ::' gospodarczą w Urzędzie 

Gminy. Urzędnicy nie bardzo wiedzieli, 
jak sklasyfikować silniki. atomowe; 
w końcu na zaświadczeniu wpisano: 
"produkcja / sprzedaż elementów ru­
chomych ciężkich". Balcerek wykupił 

książkę podatkową i spokojnie robi 
swoje. 

Lilianna KASZUBA 

ObecnIe specjaliŚCI Agencji doszli do wmosku, ze dym Z paplCrosów powo­
dUJe w liSA co roku przeszło 3 Iys. zgonów na mka płuc wśród osób 
nIepalących, zwiększa Się o 20 30 proc. prawdopodoblCństwo zachorowanIa 
na raka płuc, JeślI osoba ruepaląca mlC"ka lub pracuje z kimś, kto pali 
papierosy; pogars?.a przebieg astmy u 400 ty, do miliona dZleci w USA 
rocznie. 

Z kolei brylyJska organIzacja antYnikotynowa podała, że w Europie t.zw. 
bierne palenie Jesl przyczyną śmierci 140 tys osób rOCZnIe 

Miłośnik kobiet 
Są j=<C kawaleroWie, którzy nawet odchodząc z tego świata, zachOWUją 

UWielbienie dla płCI pll'kncj NIC tylko pamięć po sobie, lCC"l ró"me7 mająlek 
pozostawił kobietom niemlccklego mJasta Koemgstcm Zffii:łrry ostatnio mieJ­
scowy mdloncr Spinm::r. 

W testamencie zapisał, by wszystkie Jego kosztownoścI przeznaczyć na 
lotenę, w klórej mogły wzqć udzlal tylko "osoby płci żeńskiej w Wieku od 17 
do 27 tal". Do wygrama były pierśCIOnki, bransolety, kolie. broszki. z10le 
monely. Z 268 uczestOlczek 73, do klórych uśmiechnęło Się szczęście. wrÓCiły 
do domu z posmlertnyml podarkami bogatego krajana 

&zmięsne hamburgery 
W 84 holenderskich ""lauracjach McDonald. TOzpouęla Się ostatmo eks­

perymentalna sprzedaz hamburgerów wyprodukowanych bel użycia naJważ~ 
oiejszcgo dolychc7.aS składmka mięsa wołowego. DecyZja wprowadzenia do 
,przcdazy hamburgerow "McVegglc" - sporządzanych z Z1cmOlaków, grosz­
ku, slodklej kukurydzy, marchWI, cebuli I przypraw - spolkała Się z entuzjas­
Iycznym przyjęciem orgaOlzaCji walczących o prawa lWlC rzą I, a także jaro­
szów. Anonimowemu nadawcy, mOjemu przyjaCielOWI lub znajome­

mu, serdecznie dZiękUję za przysianie mi tego dowodu ludzkiej 
mentalnośCI. 

Niestety - studia rozpoczęte na Uniwersytecie Wroc­
ławskim bardzo go zawiodły. Fizyka tam wykładana, hyła 
czysto teoretyczna, nie podparta dośW1adczeniami, a przy 
tym wiele teorii wydawało mu się błędnych i nie do końca 

"Przyjezdżaly limuzyny, raz nawet helikopter wylądo­
waJ. Milicji pełno, obstawy jakIejś. Wtedy nie wiedzieliś­
my, co chcą od Balcerka - - nikt we wsi nie znal jego 
" tajemnicy ". -Ci, co tam pracowali nabrali wody 
w usta. ZarabiaIJ przecIe sporo i bali SIę robotę stracIć. 
Dziś, to co innego - z całej gminy tam zjeżdżajEl do 
pracy i nie ma już sekretu! Mój syn tam robi przy tur­
binach, a szwagier jest w kontroli jakości. l teraz już 
wolno z Ameryką handlować". 

"Może i nie jestem bardzo sJawny, 
ale nie dbam o lo. Mam tu swój warsz­
tat, pracowników, radców prawnych, 
a w pięciu krajach świata handlowe 
przedstawicielstwa. Agenci Sil włączeni. 

do mojej SIeci komputerowej / łllCZę się 
Latem konstruktor chętnie wypoczywa w takiej pozyCJI. 

Opracowanie tL"t:hnologii wylwaruulJa bezmięsnego hamburgera zajęło 

2 lala W HolandII "McVcggie" koszluje ok. 2.60 dolara, czyli Oleco mniel nlz 
"Big Mac". RYSZARD GŁOWACKI 

W ubiegłym roku rozeszła się po­
głoska, że jeden z bardziej znanych 
przemyskich biznesmenów znajduje się 
w stanie agonalnym. Byli nawet tacy, 
co już widzieli klepsydry z nazwiskiem 
pana Józefa. Podłoza ludzkiego drama­
tu dopatrywano się w niepowodzeniu 
w interesach. Na szczęście, "pogrzeba­
ny" miał zawsz.e poczucie humoru i za 
bardzo nie przejął się wtedy plotkami, 
krążącymi na jego temat, które faktycz­
nie niejednego mogłyby przyprawić 
o zawał serca. Zdrowie służy mu nadal, 
interesy się kręcą, przedSiębiorstwo jest 
na tyle rentowne, że na razie ba­
nkructwo nie zagraża. 

Od kilku miesięcy krąży po Przemy­
ślu kolejna sensacja, a dotyczy bodaj 
najbardziej lIczącego Się niegdyś lokal­
nego przedsiębIorcy - Jana D. Jeśli 
wierzyć w to, co ludzie mÓWią, powi~ 
nien :Jrzebywać on z całą rodziną w Iz­
raelu, Austrii, Holandii, Hiszpanii lub 
w Australii. Po prostu nawiał za grani­
cę, gdyż jego zadłużenie w banku spól­
dzielczym i innych sięgało już nieboty­
cznej kwoty, przekraczającej znaczOle 
wartość osobistego majątku. 

Również w tym przypadku okazało 
się, że rewelacje są w dużej części me­
prawdziwe. Na początku marca br. roz­
mawiałem z żoną Jana D, a zatem 
ucieczka 7..a granicę całej rodziny oka­
zała SIę bzdurq wyssam) z palca. Kobie­
ta wygl<jdała na mocIlo pIZygnębioną, 
czemu trudno Się dZIWIĆ. POWiedZiała 

m. in.. Na mój widok, znajomi wy­
trzeszczają oczy, robią zdziWIone mmy 
i pytają . co ja j eszcze w Przemy.<flu ro­
bię. skoro wszyscy mówią, że już dil w-

no wyjechaliśmy z Polski ... Mąż też jest 
w krajU I nie zamierza nigdzie uciekać. 
Szuka wsparcia wśród znajomych. Już 
SIę do tego przyzwyczaiłam, że w in­
teresie bywa różnie: raz się jest na wo­
ZJe, a raz pod wozem. 

Jana D. zrujnowały odsetki banko­
we. Wziął je przed kilku laty, gdy rocz­
na stopa oprocentowana wynosiła po­
nad 90 procent. Zamierzał zwiększyćŁ 
produkcję, rozwinąć eksport. Z planów 
wyszły nici, gdyż nie zawarł kontaktów. 
Zachodni przedsiębiorcy wolą teraz ku­
pować (za symboliczne dla nIch pienią­
dze) upadające polskie firmy, aniżeli 

importować półprodukty czy wyroby 
gotowe. 

Z Janem D. rozmawiałem telefoni­
cZOle 17 marca. Umówiliśmy się na 
spotkanie pięć dni późNiej Gdy 
w uzgodnionym terminIe wykręciłem 

numer do formalnie istniejącego wciąż 

zakladu przetwórstwa owoców i wa­
rzyw, poinformowano mnie, że pan D. 
wróci 24 marca, natoffilast tegoż dnia 
dowiedziałem się u przesunięciu przYJa­
zdu na najbliższą sobotę. Nie mając 
więc żadnej pewności, że dojdzie w naj­
bliższym, czasie do naszego spotkania, 
postanowiłem dh.tzej llIe zwlekać 

i o sprawie tej napisać. Nie zamierzam 
w ogóle rozprawiać o genezie bankruct­
wa Jana D., choć znam ją dobrze (kre­
dyty to tylko Jedna przyczyna), pou­
czać, wyśmiewać lub tym podobnie. 
Niech każd, bi7nesmen robI Jak uważa, 
bo on ponosi osobistą odpowiedzial­
ność za swe dcc)Ljc. Inny aspekt tej 
spra wy skłonił mnie do slęgm,,;cla po 
długopis. 

Komentarze moich rozmówców, by­
ły zróżnicowane, od: "dobrze lcmu ka­
pitaliście, wreszcie dosięgła go sprawie­
d/Jwość", do: "to jest autentycznie smu­
tne". Jedni się zatem cieszyli, inni 
współczuli. Nie życzymy nikomu plajty, 
gdyż nie jest to dramat wyłącznie właś­
ciciela firmy, lecz także zatrudnionej 
u niego załogi, która w takich sytuac­
jach traci pracę. 

W gospdoarce rynkowej masowe 
bankructwa są z różnych powodów 
nieuniknione i do tego musimy Się 

przyzwyczaić. Np. w Niemczech, w ze­
szłym roku zaniechało działalność bJjs­
ko \O tysięcy podmiotów gospodar­
czych, ponieważ nie udało się im wyjść 
zwycięsko z rywalizacji z konkurencją. 
Oczywiście, bardziej narażony na "ka­
sację" jest nowicjusz, ale rutyniarze też 
mogą popaść w tarapaty, czego Jan D. 
jest najlepszym przykładem. W biznesie 
wystarczy jeden nierozważny krok, 
a można postradać cały, gromadzony 
przez lata majątek. Ryzyko jest ogrom­
ne, zwłaszcza przy nieustabilizowanym 
ryn ku, a taki wCląż:tnamy. 

W ostatnim okresic "wyłozyło" SIę 
kilk.a innych jeszcze lokalnych - /irm, 
choćby w samym Prtemyślu nawet Wlę­
kS7ych potentatów. IłlŻ właściciel zakła­
du na LlpOWICy. Czy nalezy robić ~ te­
go sensację? Ąni tcr,lz, ani \.\; przyszło­

ŚCI, gdyz taka rotacja (jedni plajtUją, 

JIlni powstają) jest rzeczą normalną 
Nie każdemu przecież WIedZie się w ży­
ciu zawsze pomyślme. Raz się j est na 
WOZie, raz pod wozem , nie sprawiajmy 
więc nikomu zawczasu pogrzebu. 

W_ WOJClESZONEK 

Wiosną 1937 r. gazety przemyskie informowały, że 27 
marca tegoż roku zgłosiła się do prezydenta miasta Leonarda 
Chrmnowsktego "mezwykła deputaCja - kilkunastu złodZiei 
przemyskich na czele z osobmkicm powszechnie uważanym za 
"króla" tegu procederu. Przybyli złożyli na ręce PIiF-dstawi­
ciela władzy uroczyste zapewnienie, IŻ raz na zawsz, ) rzeka­
ją się uprawianej dotychczas profesji. Prezydent przyjął "zbłą­
kane owieczki" bardzo życzliwie, zapewniając, że władze miej­
skie dopomogą im w znałezieniu nowego zajęcia, a magistrat 
ze swej kasy udZie h kazdemu ze zgłaszających Się złodziei 
niezbędnej zapomogi. Niestety prasa, w trosce o ochronę 
dóbr osobistych, nie podała nazwisk uczestników delegacji. 
Nie wiadomo też jakie motywy nimi kierowały. Być może 

ruszyło Ich surrueme przed Wiełkim Tygodniem lub znudził 
dotychczasowy proceder. 

NIEZWYKŁA 
DEPUTACJA 

Wiele wskazUje na to, że prezydentOWI miasta złozyli wi­
zytę pf7t:dstawiciele tzw. "arystokracji" złodziejskiej, a nie 
pospolici kryminaliści łączący niecny proceder z bandytyz­
mem Pierwsi posiadah bowiem swoisty kodeks honorowy. 
uznawah hierarchię starszeństwa, unikali pf7~mocy, me brah 
"byle czego", a czasem nawet wzorem Janosika wspomagałi 
materiałnic biednych i pokrzywdzonych przez los Tego ro­
dzaJU złodziejska ełita miała swoje miejsce JUZ w społeczeńst­
Wle starozytnym. a opiekował się nirru bóg Merkury, będący 
jednocześ1l1e patronem kupców. 

PI/.cmyscy złodzieje klasowali się doŚĆ wysoko w "profes­
JonalncJ hierarchiI. W tej częŚCl kraju ust'i'powali Jedynie ·'ary­
stokracJI lwowskiej". W zlodzicJskim klame było WielU wyso­
kiej klasy specjalistów, często osób wyjątkowej inteligenCJI, 
korzystala WięC o .. asem również policja z ich lIsrug - Jako 
ekspertów W szczególme zaWiłych sprawach krymlllałnych. 

Dziś mamy raczej pospolitych złodZiejaszków, skorych do 
rękoczynów a nawet Z<lbójstw, I to nierLadko dopuszcZi1ją' 
cych się zbrodniczego procederu pod wpływem alkoholu. Tru­
dno Więc oczekiwać, że któregoś dnia do obecnego prezyden­
ta Przemyśla zgłosi się "niczwykła deputaCJa" I w imiclllu 
miejscowych złodzi e i zapewni ojców miasta o poslanowlemu 
wejscia na drogę UCZCIWOScI 

Stanisław Stępieti 

W kryminale dzieją się niekiedy rzeczy 
niesamowite. Np. w październiku zeszłe­
go roku, naczelnik Zakładu Karnego 
w Przemyślu powiadomił miejscową pro­
kuraturę o popełnieniu przez jednego 
z osadzonych przestępstwa o podłożu 
homoseksualnym oraz znieważeniu słow­
nym i czynnej napaści na funkcjonariu­
sza służby więziennej. Autorem wszyst­
kiCh tych karygodnych czynów był Ma­
ciej D., stara recydywa, odsiadujący 10 
lat pozbawienia wolności, z czego R lat 
otrzymał w 1991 r., decyzją Sądu Rejo­
nowego w RzeSZOWie, a resztę od olsz­
tyńskiego organu wymiaru sprawiedliwo­
śri. Jak widać, choćby po miejscach roz­
praw, ma naturę obieżyświata, ale nie 
krążył bynajmniej w celach turystycz­
nych, lecz głównie rabunkowych. Na wo­
lności - Wielokrotnie karany za kradzie­
ze, w więzienIU - za niesubordynację· 
Typ mocno zdemoralizowany, wykazują­
cy skłonnOŚCI do narzucania swej woli 
innym, bezkrytyczny wobec siebie. 

W tym dniu, zgodnie z grafikiem, sa~ 
la terapeutyczna była przydzielona do 
dyspozycji więżnIÓW z cel nr 40 i 48 
Uczestmctwo w ćWlczemach Jest dubro­
wolne i stąd różnie bywa z frekwencją· 
Akurat wtedy zglosiłD się dwóch ,kaza­
nych, w tym Maciej D. Na początku 
przebywał z nimi także speCJalIsta, od­
pOWied zialny za prowadzeme zajęć, lecz 
wkrotce ich opuścił, gdyż Jego Dbecllość 
Ille była kOlllcczha. Gdy wróci I po trzech 

~kwadransach, nie zauwazyl w 7.achowa­
niu Sil; I wygl"dzlc duet u nic szczególne­
go, co by mogło sugerować , że w mię­
dzyczaSIe co · nicprzyjemnego Się wyda­
rzy ło. Dopiero po kiłku dniach, ad mJllis­
tracja k ryminału dOWI dział a Się od jed~ 
nego z wlężniów, że M aciej D pobił I 

zgwałcił przestępcę, któremu s"d przy­
dZIelił państwowy wikt i opierunek przez 
4 łata. Po tym incydencie, na kategorycz­
ne żądanie zbocz\tńca, pokrzywdzony 
dzielił się z nim zawartością paczek, jakie 
otrzymywał od rodziny. 

Jarosław W., bo o nim mowa, zrazu 
potwierdził, 7.e gdy zostali na sali sami, 
D. powalił go sierpowym na podłogę, po 
czym ściągnął z nIego odzież I zgwałcił. 
Później regularnie szantażował, że jeśli 
komukolWIek o tym powie, to jeszcze raz 
go zgwałci, a ponadto rozpowszechni 
w całym więzieniu, że on, znaczy się Ja­
rosław W. jest cwelem (czymś w rodzaju 
więziennej prostytutki, choć nie zawsze 
z własnej woli) i w ten sposób odizoluje 

Bój o ... 
od reszty skazanych. Jednakże kilka dni 
potem pokrzywdzony napisał oświadcze­
nie, że "nie chce, aby w sprawie gwałtu 
było prowadzone postępowanie karne 
i nic składa wniosku o ściganie Macieja 
D.". Na tej podstawie śledztwo zostało 
umorzone. 

Trzy tygodnie później, tenże recydy­
wista znów pokazał się z jak naj gorszeJ 
strony. Lokalorzy celi nr 48, w której 
jest umieszczony, wychodzili właśnie na 
spacer. Zgodnie z przepisami, przed opu­
szczemem oddZla/"u, doprowadzający ma 
obowiązek dokonać kontroli osobistej 
więźllIów Maciej D. miał przy sobie ska­
kankę, z czym się nie krył. Oświadczył, 
ze chce Ją komeczme zabrać, bo pragllle 
poćwICzyć na świeżym powietrzu. Ponie­
waż przed ktłkoma laty próbowano wy­
korzystać ją d o wsplęcia po murze, 
w wiadomym celu, tenże przyrząd glm­
naslyczny nie może być odtąd wynoszo­
ny na "wybieg" Strażmk poinformował 
o tym D . , proponując, b y zostaWił ją na 
dyżurce, a odebra ł w drodze powrotnej. 
Ten odmÓWił jedna k wyk ona nIa poJece -

Fot P.A. 

nia i wszczął awanturę. Perswazje funkc­
jonariusza służby więziennej nie skutko­
wały. D. zaczął ostentacyjnie przecha­
dzać Się po korytarzu, bawiąc się skaka­
nką. Gdy plutonowy nakazał mu wrócić 
do szyku, więzień przyjął agresywną po­
stawę I usiłował uderzyć strażnika "z by­
ka", a następnie przestrzegł, że "jak mu 
się coś nie podoba, to zaraz zrobi z nim 
porządek". Interwencję słowną podjął 
również wychowawca, ale pod jego ad­
resem też posypał się stek obraźliwych 
epitetów. Wobec niemożności polubow­
nego załatwienia sprawy, wezwano do­
wódcę zmiany, by zadecydował, co dalej. 
Jego Maciej D. także zignorował. Posta-

Upadłem, po chwlli wstałem i z nerwów 
rozbiłem szybę. Nie pamiętam dobrze 
dalszych wydarzeń. Przypominam sobie 
Jednak, że po wyjściu od pielęgniarki, 
gdzie opatrzono mi skaleczoną rękę, je­
den ze strażników chwycił mnie za prze­
gub i powiedział - idziemy Wyrwałem 

się i spytałem: gdzie mam iść? Zamtast 
odpowiedzi, wykręcono mi ręce i rzuco­
no o posadzkę. Czułem uderzenie pięś­
cIami i dłońmi, psikanie gazem. Chyba 
zemdlałem .. " 

Maciej D. domaga się, aby pod każ­
dym względem traktowano go bardzo 
elegancko, on natomiast ma w nosie 
wszelkie normy prawne i obyczajowe, za-

skakankę (z Przemyśla) 

nDwiono w ~ońcu, że niesforny więzień 
pozostanie na oddziale, a Inni udadzą się 
na spacer. Oddziałowy otworL)'ł kratę 
wyjściową i wówczas recydywista podjął 
próbę wydostania Się na zewnątrz. Do­
wódca zmIany zdążył go jednak chwycić 
za ubrallle i przytrzymać. Rozjuszony 
więzień wpadł w szał. Odepchnął praco­
wnika służby więziennej i usiłował go po­
bić. Dowódca użył rruotacza gazowego. 
Wtedy Maciej D. wycofał się, wybil ręką 
szybę I uzbrojony w dwa kawałki szkła. 
naparł z Impetem na szefa zmiany, wy­
krzykUjąC: ty eh. , zaraz cię załatwię. 
Szaleńca ponowIlle potraktowano gazem, 
co na chwilę ostudziło jego agresję. Gdy 
powróciła, osadzono go w celi zabezpie­
czalącej I założono pas oraz kask, gdyż 
wall!. .. głową w mur, aż dudniło. 

- " Nic dość, że nie pozwo lono mi 
\.\;zi " ć skakanki, to nawet me wyjaśniono, 
co jes t tego powodem biadolił nad 
swym losem MaCI eJ D. - G d y chciałem 
wyjść razem z grupą, do wódca użył wo­
bec m nie gaz u i u derzy! pi\=ścią w gło\.\;ę. 

równo na wolności, a także w więzieniu, 
gdzie bije i gwałci innego skazanego, wy­
zywa i dokonuje czynnej napaści na stra­
żnika. Niedawno podano oficjalnie, że 
miesięczny koszt więźnia w 7..akładzie ka­
rnym kosztuje około 4 mln zł! Czy osa­
dzelll w kryminałach mają świadomość, 
Jakim są poważnym obciążeniem dla bu­
dżetu? Przecież za kratki trafili na własne 
życzellle, JeślI więc mogą mleć pkIekol­
wiek pretensJc, to wyłącznie do siebie. 
Mniej butności, a więcej samokrytycyz-
mu i skruchy otu moja rada. 

W śledztwie Mactej D. przyznał się 
do popełnienia większości czynów, tłu­
macząc się ... zdenerwowaniem Zdaniem 
psychologa klimcznego, jest on człowie­
kiem w pełni poczytalnym, wykazuje jed­
nakzc pewnc zanurzenia osobowości 
i charakteru. 

Na lawie oskarżonych zaSiądZie tak~ 

że ... matka tegoż WIęźnia. Ona z kolei 
będZie odpowiadać za znieważenie (Jbe­
Igaml strażnika, podczas widzenia się 
z synem. 

W_ WOJClESZON EK 
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Przewodnik "video 
Na podbój Broadway"'u 

(Broadway Bound) , USA, 1991 , reż . Paul Boga rd; 
wyst. Anne Bancroft , Hume C ronyn, Corey Pa rker. Wo­
kół wypolerowanego na wysoki poły sk stołu rodziny 
Jerome zbierają się od czasu do czasu wszyscy jej czlon­
kowie. Ostatnio jednak zdarza się to bardzo rzadko. 
Bracia Stan i Gene, odkrywszy w sobie talent komedio­
pisarski, pragną z jego pomocą wyrwać się w szeroki 
świat. Ich matka Kate najwięcej czasu spędza w kuchni. 
To jej żywioł, dlatego tam czuje się mezastąpiona. Jej 
małżonek 
Jack zjawia się w domu rzadko i niewiele obchodzą go 
domowe problemy. W domu zdaje się być przytulnie, ale 
coś niedobrego wisi w powietrzu. Czy to wina ojca, 
który pr7..estał kochać swoją żonę i nie potrafi tego 
ukryć? Czy może pojawienie się bogatej ciotki wytrąca 
wszystkich domowników z równowagi? Film do ogląda­
nia w rodzinnym gronie, przy płonącym kominku. 

Ostatnie dni Chez Nous 
(The Last Days of the Chez Nous), 1990, reż. Gillian 

Armstrong; wysl. Lisa Harrow, Bruno Ganz, Kerry 
Fox. Vicki po długiej nieobecności wraca na łono rodzi­
ny. Rodzice i siostra witają ją serdecznie, lecz już pierw­
szy kontakt z najbliższymi sprawia, iż Vicki czuje, 7..e nie 
wszystko w rodzinie jest tak jak być powinno. Matka 
dziewczyny, Beth, jest znaną pisarką, kobietą ekscent-

Kącik 

kucharski 
Ciasta 

Babka Śląska 
20 dkg mąki wrocławskiej, 5 dkg mąki ziemniacza­

nej. 15 dkg cukru pudru, 10 dkg margaryny, 6 jaj, sól 
i nlejck waniliowy, tłuszcz do formy. 

Jaja umyc. wybi({ zc skorupek do naczynia, oddzielić 
żóltb od białek. Masło utrzeC z cukrem, dodając przc­
sianą mąkę wrocławską i ziemniaczaną oraz dodać sól 

.- , 
KRZYZOWK4, 

ryczną i stanowczą. Ojciec - zagoniony i beztroski, 
wydaje się być znudzony swym małżeństwem. Całości 
dopełnia bogata siostra, która właśnie ma zamiar zacząć 
pracować i usamodzielnić się . Vicki wid7i jak Beth, do 
tej pory zajmująca się wylącznie własną karierą, teraz 
usilnie stara się uratować rozpadającą się rodzinę . Gdy 
wszystko pozornie wraca na normalny tor, matka do­
wiaduje się, że jej córka Vicki jest w ciąży. Czy ta 
wiadomość dopełni matczynej goryczy? Prosty i przej­
rzysty obraz rodziny z długoletnim stażem. Mocno zary­
sowane cechy charakteru jej C7Jonków i ich problemy 
osobiste dają w sumie niezły film obYC7..ajowy. 

Wymvzooa randka 
(Dreame Date) USA, 1992, reż. Anson Williams; 

wysl. Ann Marie Johnson, Brandon Maggart. W dniu 
czterdziestych urodzin Billa, atrakcyjnego wdowca, cze­
ka go niezbyt miła niespodzianka. Jego piętnastoletnia 
córka Danny wybiera się na pierwszą w życiu randkę, 
a dla Billa jest to ostatnia rzecz, na którą miałby ochotę 
jej pozwolić. Po wysłuchaniu rad przyjaciela oraz racji 
ślicznej Danny zezwala na spotkanie z Jimem Parkerem, 
pod pewnym warunkiem. Daje dziesięciopunktowe ulti­
matum nastolatce, według którego ... Tego samego wie­
czoru Bill ma randkI,! z Donną Thompson. Pech chce, że 
oboje wybierają się w to samo miejsce co dwójka mło­
dych randkowiczów. Zdenerwowany ojciec nie może się 
skupić na 7..abawiaruu swojej towarzyszki i całą uwagę 
poświęca obserwacji tego, co robi z Jimem jego córka. 
Bardzo udana, sympatyczna komedia opowiadająca 
o rozterkach pokolenia rodziców i dzieci. 

i olejek. Następnie prze/ożyć do wysmarowanej tJusz­
czem formy i piec ok. 50 minut w średnio nagrzanym 
piekarniku. Po upieczeniu wyjąć, lekko pT7-cstudzić, po­
sypać cukrem pudrem z wanilią. 

Mazurek "Sudecki" 
25 dkg mas/a lub margaryny, 25 dkg milki, 20 dkg 

cukru pu1ru, /O dkg orzechów włoskich bez łupin, 2 żó/­
tka, 5 białek, 0,5 kg dżemu, skórka cytrynowa. 

Orzechy sparzyć, obrać ze skórki, zetrzeć. Mąkę 

orzesiać, dodać masło, posiekać nożem, Po/liczyć z żó/t­
~ami ul1lrtymi z cukrem (10 dkg), zagnieść ciasto i pozo­
stawić w chłodnym miejscu na godzinę. Następnie roz­
wałkować, ułożyć na blasze i upiec na jasnozłoty kolor. 
Potem posmarować dżemem, nałożyć ubitll z cukrem 
pianę L białek, wyrównać powierzchnię, posypać orze­
chami i upiec w piekarniku. 

z hasleln 
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ŚWIĘTA Z .. •• 
JAJEM! 

Na wystawach sklepowych nie pojawiły się jeszcze co prawda 
nieśmiertelne kurczątka otoczone wiankiem pisanek - ale lada 
chwila z pewnością tam zagoszczą. A my, nie czekając na wystrój 
ulic i witryn -_już dziś możemy przygotować pisanki i inne 
dekoracje na świąteczny stół. 

Jest tyle sposobów zdobienia pisanek, że samo wymienianie ich 
mogloby być niezłym tematem. Każdy jednak mniej więcej zna 
technikę batiku, drapania i malowania pisanek - i zdobi je na 
swój sposób, doskonaląc swe zdolności i wykorzystując ubiegłoro­
czne doświadczenia. 

Czasem taka w domu zrobiona pisanka jest małym dziełem 
sztuki, a do tego jeszcze cenną pamiątką i dowodem rodzinnych 
talentów. Niestety, pisanki mają to do siebie, że są bardzo nie­
trwałe i kruche. Dlatego dziś podsuwamy Państwu pomysł na 
trwałą pisankę. Nie będzie trzeba obchodzić się z nią, jak "z 
jajkiem "; dzieci obecne przy świątecznym stole będą mogły pisanek 
dotknąć i obejrzeć bez obawy, że je potłuką. 

Idea naszego pomysłu sprowadza się do pisanki drewnianej, jaką 
można za grosze kupić na bazarze. Rzecz jasna - kolorystyka 
i wzornictwo bazarowych drewnianych pisanek pozostawiają wiele 
do życzenia - ale nie chodzi tu przecież o wzorki ludowe, tylko 
o surowiec - czyli drewniane jajeczko. 

Kupując drewniane pisanki - wybieramy ładne, ksztahne i sta­
rannie wytoczone. Delikatnie ściągamy z nich wzorek i wyrów­
nujemy powierzchnię papierem ściernym. Tak przygotowane jajecz­
ka możemy zdobić na rożne sposqby. Najlepiej pomalować je farbą 
olejną lub akrylową na jeden kolor - podkład. Po wyschnięciu tej 
warstwy, dekorujemy pisanki cieniutkim pędzelkiem. 

DrewiliaDe jajka możemy też okleić - wtedy zdrapywanie ludo­
wych wzorków nie jest konieczne; po prostu je zaklejamy. Można 
do tego użyć skrawków różnych kolorowych tkanin - kretonu, 
jedwabiu, koronkl~ aksamitu. Jeśli ktoś ma ochotę - może zdobić 
pisanki drobnymi kawałeczkami [oli.i samoprzylepnej. Muszą być 
pocięte bardzo drobno· . nalepiamy je warstwami, jak łuski. Po­
wodzenie takich pisanek jest murowane! 

Wszystko zależy tylko od fantazji, a tej przecież na wiosnę 
nikomu nie brakuje! A więc - wesołej zabawy przy pisankach~ 

Zajączek 

Poziomo: 2) napój alkoholowy z melasy trzciny cukrowej; 4) gród Grzegorza; 6) dawny 
gatunek cygara; 8) indyjski bóg miłości; 9) miasto w zach. Rumunii nad Maruszą; II) okres 710 

794 w dziejach Japonii; 13) Ombai, wyspa indonezyjska; 15) znany program w II pr. TV; 18) 
szał występujący u tubylców na Malajach; 20) gawron; 21) miasto u podnóży Gór Banackich; 
23) imię Hanuszkiewicza; 24) jadalne bulwy kolokazji; 26) wielbiciel; 28) tam się wykonuje 
remonty parowozów, wagonów; 30) kompan Portosa; 11) lepiej mieć na nim głowę; 33) rzeka 
lub ryba; 34) kojarzy się z A. Noblem; 36) lotus; 37) Th. 

Pionowo: l) jeśli leśna to tumak, domowa to kamionka; 2) płynie przez Rabkę; 3) afrykańs­
ka małpa lub cieśnina międŻy Haiti a Puerto Rico; 4) "łada ... "; 5) Jackowska; 6) dekolt 
w sukniach i bluzkach w kształcie kwadratu; 7) szpitalna, gimnastyczna, sportowa; 8) śpiewak 
w klatce 10) miłośnik domowych pieleszy; II) ofensywna część drużyny; 12) pochodne kwasów 
karboksylowych; 14) największa wSporadach Pd.; 15) remis w grze szachowej; 16) dawniej na 
recepcie: tyleż samo, taka sama ilość; 17) czeskie "tak"; 19) cyrk lodowcowy; 22) przyjaciel 30 
poziomo; 25) zjawisko atmosferyczne; 27) atu; 29) flisak; 32) niezbędny w świecy; 33) rzymski 
Eros; 35) otaC7..a lagunę· "ASte"" 

Nagrodę za prawid 
zadań NR 10 (jed 
ufundowaną przez 
i restaurację "Pod 
Orłem" wylosował 
p. Barbara Pieczar 
z Przemyśla. 
Bloczek prosimy 
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Poziomo: I) postać gruźlicy węzłów chłonnych u dzieci; 6) powierzchnia w kształcie dętki; 9) 
franc. reżyser filmowy (/864-1947): 10) kraj; II) średniowieczny student; l:!) 'państwowa" 
ocena w szkole; 13) mała arkada; 17) malarz niderlandzki (/488 - /542); 18) obrońca "L10tej" 
jedenastki z I. o. w Monachium; 2 1) poległy w 1944 r. dowódca oddziału partyzanckiego "Gryf 
Pomorski"; 22) niemiecki szachowy mistrz świata w latach 1894 - 1921; 25) kłusownicze 
pułapki; 26) teatralne urządzenie do obrotowej zmiany dekoracji; 29) kolekcja, zbiór; 30) = ha 
dodatnia, walor; 33) rozpoczynają 7..agrywki w siatkówce: 34) Eugene, słynny dyrygent ameryka­
liski: 38) niezbyt piękna jaszczurka; 39) zabrudzenie, kleks; tW) podpowiada fa chowo; 41) 
u łysego - wysokie; 42) Indianin z Ameryki Pn.; 43) wyłaniający się kształt. 
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Pionowo: I) danie dla niemo wlaka; 2) s/y1lny ośrodek prominentów na Mazurach; 3) port 

docelowy promu ze Świnoujścia; 4) sól kwasu azotowego; 5) podszyty strachem; 6) portowe 
miasto w Japonii (Honsiu); 7) chrząszcz, szk odnik topoli; 8) odłamy wyznaniowe; 14) pierwszy 
biskup - Polak IV USA; 15) rodzaj lampy; /6) kąpielisko nad Bałtykiem: 19) grupa chronio­
nych ptaków leśnych; 20) pamiętnika rz polski (/798 - 1865) 23) długotnvały brak opadów: 24) 
najwi9ksza antylopa; 2 7) portowe miasto na Cyprze; 28) zakończenie rynny: 3 1) czyta dz iennik 
w TV, 32) SWII/ShllV, malarz km kowskl (/854 - 19 /7): 33) barw11lk cieml1obnlJl8tl1y; 35) 
towa rzyszy defiladom, 36) punkt pr/ ecl wlegly zell/ towi; 37) wy bitny pIsarz irlandz ki (1 865 1 
- 1939), noblista 
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Na prerii spotykają się kowboj i Indianin. Z.aczyna­
ją "rozmowr" na m~gi. Indianin zaczyna, uderza;ąc 
palccm w dłoń. Kowboj odpowiada, uderLająL dwoma 
palcami w dłoń. Indianin na lo odpowiada, udeu.ając 
kantem jednej dłoni w drugą, otwartą. Na to kowboj 
rysuje w powietrzu palcem zyzak. Każdy jedzie w swo­
ją stronę· Kowboj wraca do osady i opowiada jak 
śmiertelnie przestraszył Indianina. 
- On mi pokazuje, że ma jeden karabin, a ja mu na 
to, że mam dwa. On mi pokazuje, że mnie rozsieka, 
a ja mu na to "lepiej s ... ". 
Indianin wrócił do swojej wioski i opowiada, że spot· 
kał białego idiotę. 

- Pytam się go, jak mu na imię, a on na to, że 

"Kozica". Pytam się - "Jaka Kozica?", a on na to 
- " Rzeczna" 

W czć/sie przechodzenia przez skrzyżowanie kobieta 
zostaje potrącona przez rowerzystę. Zaczyna mu zło­
rzeczyć, a ten mówi: 
- Czego pani tak krzyczy? Bogu powinna pani dzię­
kować, szczęściara jedna! 
- Dlaczego szczęściara? 
- Dzisiaj mam wolny dzień, normalnie po ll:j trasie 
jeżdżę autobusem. 

Panie, nie widział pan gdzieś w pobliżu policjanta? 
Nie. 

- To dawaj pan forsę! 

Broń jaszczurek 

Zoolodzy amerykańscy odkryli gatunek jasz­
czurek. które bronią się przed atakami innych 
zwierząt ""'Yrzucając silny strumień własnej kwri 
z ... oczu. Już na pierwszy sygnał niebezpieczeńst­
wa, muskuły wokół oczu jaszczurki silnie napinają 
się tak, że krew nie może odpłynąć. W sytuacji 
bezpośredniego już zagrożenia ""'Ystrzykują 7 oczu 
krew na odległość do póhiora metra. Przy takim 
"strzale" jaszczurka traci piątą część swojej krwi. 

Krople na pamięć 

Ludzie o słabej pamięci, jak się okazuje, mogą 
ją sobie wzmocruc odpowiednimi kropelkami 
- ustalili to naukowcy z Uniwersytetu monachijs­
kiego. Mianowicie, chodzi tu o ekstrakt z rośliny 
o nazwie śniegułka. Jak wynika z przeprowadzo-

~ych badań i doświadczeń, wyniki są rewelacyjne. 
~ Sz) 

~' -------------
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D (tu wpłsać Imię dziewczyny) 

Fot J. szwie 

Ekstrakt ze śniegułki jest szczególnic polecany 
w przypadkach choroby Alzheinera, powodującej 
katastrofalne zanikanie pamięci. 

Pacbnący świat 

Rynek amerykański wchłania dużo więcej per­
fum i ""'Yrobów kosmetycznych niż rynki europejs­
kie, ale indywidulanie najwi~cej używają ich Fran­
cuzi. 

W USA na ""'Yroby perfumeryjne ",,')'daje się aż 
3 miliardy dolarów, czyli 10 razy więcej niż w Hi­
szpanii. Francuzi przeznaczają na ten cel średnio 
ponad 20 dolarów rocznie. Kolejne miejsca zajmu­
ją Brytyjczycy, Amerykanie, Niemcy, Hiszpanie 
i Włosi. 

Przewiduje się, że zapachy intensywne, jak 
"Poison" Diora czy "Opium" Yves Saint Laurent, 
które zdominowały rynek w ostatnim dziesięcio­

leciu, będą powoli ustępować miejsca zapachom 
lżejszym i bardziej kwiatowym. Ulubionymi zapa­
chami pań w ubiegłym roku były "Anais Ana­
is" firmy Cacharel i "Piątka" Chanell. 

Zapowiedzi imprez 
PRZEMYŚL 

Kino "Kosmos": 3UlI. 4.IV. "Kolumb odkry-
wca". 
Muzem: Wystawa pl. "Miasta kresów wschod­
nich". 
BW A: Wystawa malarstwa Edwarda Kieferlinga. 
MKK "Niedźwiadek": 2.IV. godz. 19.00 Wieczór 
pieśni i arii: R7..aneta Grobosz i Barbara Iwanejko. 
Wbite Photo GalJery: Wystawa pl. "60 minut 
w Niedźwiadku". 
Galeria "EtaJaż": 
Wystawa prac plastycznych A. Opaka. 
Klub "Piwnice": 3.IV. godz. 9.30 - 13.00 i 14.30 
- 16.30 Prezentacje konkursowe XXVIII Ogól­
nopolskiego Konkursu Rt--cytatorskiego. (Turniej 
Woj.) 3.IV.godz. 17.10 Monodram pl. "Nie Ja" 
wg. Samuela Becketta w ""'Ykonaniu Ireny Jun 
2.IV. godz. 19.00 Wieczór muzyczny "MMJ- Blu-
es", 
Zamek: 4.IV, godz 9.30 Prezentacja konkursowa 
OKR: godz. 13.00 Monodram pl. "Pan Tadeusz", 
5.IV. godz. 16.00 i 18.00 Widowisko pasyjne "Pi­
łat" wg fragmentów "Mistrza i Małgorzaty", teks­
tów biblijnych oraz staropulskich tekstów pasyj­
nych w ""'Ykonaniu Krakowskiej Sceny "Ujot". 

JAROSŁAW 

MOK: 1 l. III. godz. 16.30 Koncert zespołu "Skal­
dowie", ""'Ystawa pt."Nasze prace" uczniów z SP 
II. 
DKF: "Impuls 2.IV. godz. 18_00 "Uciekający po­
ciąg". 

ST R. 11 

Baran (21 III - 20 IV) Ruslaj do intensywnej 
pracy. Okres nizwykle ku temu sprzyjający. Dzięki no­
wym, ważnym kontaktom masz szanse na popraw,,: 
stanu swojego konta. Możliwa jest też zmiana pracy. 
Zanim podejmiesz decyzję rozpatrz wszystkie za i prze­
ciw. Zdrowie wyśmienit<:o 

Byk (21 IV - 21 V) Czas odpoczynku. Musisz mieć 
trochę spokoju i dać organizmowi szansę na zregero­
wanie sil. Zapał i nowe siły niedługo będą Ci niezbęd­
ne do realiz..acji nowych ciekawych planów. W tych 
dniach powinieneś spokojnie podsumować to, co do tej 
pory uzyskałeś, czy to z własnej inicjatywy, czy też 

z pomocą bliskich. 

Bliźnięta (22 V - 21 V) Dużo optymizmu, energii, 
poprawa samopoczucia. Możesz śmiało ucz..estniczyć 

we wszelkich spotkaniach. Twój ujmujący sposób by­
cia i taktowna ekspresja zaowocują s.:rią an;ycieka­
wych nowych znajomości prezentujących siłę przebicia 
i przedsiębiorczość. Możesz spokojnie wysłuchać swo­
jej intuicji, osoby te zasługują na Twoje zaufanie. 

Rak (22 VI - 22 VI) W tych dniach będziesz miał 
dużo energii do pracy. Tote? ilekroć zadziałasz stano­
wczo i zdecydowanie efekty będą dużo pomyślniejsze 
i wzmocnią zaufanie do własnych możliwości. Atmo­
sfera w pracy nieco się pogorszy, wystąpią nieporozu­
mienia, ale szybko przeminą i z nowym zapałem będzie 
można wziąć się do realizacji planów. 
Lew (23 VII - 23 VIII) Nadszedł czas nieograni­
czonych możliwości. Wspaniałe szanse dla intelektuali­
stów. Wszystku pójdzie jak po maśle. Nie będziesz 
potrzebował zbyt wiele energii, a każde Twoje działa­
nie trafi w dziesiątkę. Nawet dotychczasowi przeciw­
nicy zaczną w głębi ducha wątpić, czy w prowadzo­
nych z Tobą sporach mieli rzccqwiście powody do 
zastrzeżeń. 

Panna (24 VIII - 22 IX) Zwolnij tempo. Wszystkie 

(8 
drobne sprawy odłóz na Inny termin. Będziesz miał 

. osłabIOny refleks I SIły. WystąpIą też pewne napięcia 

C> w stosunku z przełozonymI. W takIch sytuacjach od-
o wołuj się do pomocy osób spod znaku Skorpiona, 

. które potrafią spokojnie I efektywme uregulować każ­
dy konflikt. 

Waga (23 IX - 23 X) Jest to okres sprawdzający 
niezawodność i przydatność Twoich przedsięwzięć 

z poprzedniego okresu. Będą pewne zastrzeżenia doty­
czące Twoich koncepcji. Najskuteczniejszą bronią jest 
zachowanie skromności i umiejętności zrozumienia cu­
dzych racji. Ponieważ masz do czynienia z pewnego 
rodzaju wyzwaniem, takt i dyplomacja zdzialają bar­
dzo dużo. 

Skorpion (24 X - 22 Xl) Znakomite możliwości do 
ostatecznego uporządkuwania wszystkich Twoich 
spraw zawodowych. Metodyczność i cierpliwość pomo­
że w dokładnym przygotowaniu się do wstt;:pnego nie­
zwykle intensywnego i dość trudnego okresu. Atmo­
sfera w pracy wspaniała, zdrowie wyśmienite. Znajdź 
czas na sotkanie z przyjaciółmi. 

Strzelec (23 XI - 21 XII) Twoją najmocniejszą 

stroną jest przeskakiwanie przeszkód l pełnym uśmie­

chem, dlatego trudno nadwerężyć Twoje nieprzebrane 
pokłady optymizmu. Będziesz w świetnym nastroju, 
tryskający zdrowiem i niespożyt ą ch\!Cią do zabawy. 
Trochv kłopotu może Ci jedynie 'prawić nie najlepsza 
atmosfc:ra w domu. Staraj sit;: zala;;odzić sprawę I me 
wszynać dyskusji z domowIlikami. 

Kozioroźec (22 XII - 20 I) Twoja wrodzona skru­
pulatność i konsekwencja w pilnowaniu porządku, 

uczciwości i dobrej organizacji pracy pozwolą przypu­
szczać, że tym trudniejsze dni nie spowodują wivkszego 
zamieszania w Twoim życiu. Zdrowie będzie nieco sła­
bsze. Cierpłiwości też będziesz miał niewiele. 

Wodnik (21 I - 20 II) Zawsze odnajdywakś głębszy 
sens w kontaktach z najbliższymi. W tych dniach do­
strz..eżesz to sz(;lególnie wyrainie. Często rozmowa 
z przyjaciółmi rozwiąże Twoje problemy sprawniej niż 
ubieganie się o pomoc urzędów, czy instytucji. Im wię­
cej rozmów przeprowadzisz, tym szybciej uda Ci się 
zrealizować fwoje plany. 

Ryby (21 II - 20 III) Dobra passa w sprawach 
uczuciowych, pełnia namiętności. Nie wszyscy posiada­
jący pieniąd7..e dążą do ciągłego powiększania swoich 
zarobków, ale możesz spotkać się z propozycją zys­
kownych operacji finansowych. Uśmiech fortuny trwa. 
Jeśli będzies:l: potrzebował rady, zwróć się do kogoś 
spod znaku Wodnika. 
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1 PROGRAM 

8.00 Dzien dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Nie ma jak w domu (~L) mm 
fab. prod. wlos.kiej (powL z wtorku) 

11.25 Dalecy a bliscy - magazyn mniej­
szości narodowych 

12.15 Magazyn Notowań 
12.45 Chochlikowe psoty, czyli zmagania 

z ortografią -- Wielka czy mała? 
13.00 Sztuka świata zachodniego (11) 

serial dok. prod. angielskiej 
13.35 Trzy lata z życia - program dok. 
13.50 Katalog zabytków - Chełmno 
14.00 Nie tylko 7 cudów świata 
14.30 Konwencje teatralne 
14.55 Za i przed klauzurą 
15.]0 Sensacje XX wieku 
16.05 Dla młodych wid7.ów - Kalejdo­

skop teatralny onu mm z serii Od­
dzial dziecięcy 

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Telee"press 
17.25 Szczęścia nie można kupić (3) 

- seńal prod. kanadyjsko-fraoc. 
18.15 Klinika zdrowego c/lowieka 
18.35 My i świat 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20. 10 Studiu sport 
22.00 Reportaż 
22.30 Piosenki l kabaretu Olgi i Lipińs-

kiej 
22.45 Wiadomo",", 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.10 Lioda po kolei: Przypadek -- mm 

fab. prod. polskiej 
1.05 Mowy dzień 
1.15 Punkt widzenia I) - serial TP 
2.05 Zanim zaśniesz 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Przygody lIueka Finna - Huck , 
klóci się z Jimcm - serial prod. 
japońskiej 

~.05 Studio Dwójki 
9.15 Pokolenia . ..:. serial prod. USA 
9.40 Swiat kohict magazyn 

10.05 J~zyk angielski (~2) 
10.30 J~zyk niemiecki (22) 
11.00 Studio Dwójki 
11.15 Studio sport 
12.00 Studio Dwójki 
12.15 Na życzenie 
13.00 Dźwięk i cisza - serial biograficz­

ny prod. kanad .-nowozelandzkiej 
14.00 Rock Steady (I) - seńal muz. USA 
15.00 Letnia akademia - film dokumen-

talny Franciszka Kuduka 
16.00 Artysta i jego świat - serial dok. 
16.40 Sport 
16.50 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16.55 Przygody Hucka Finna - Huck 

klóci się z Jimem - seńal animo­
wany prod . japońskj(,j (powt.) 

17.20 Powrót hrabianki - film dok. 
17.40 Oszust - film dok . 
18.00 Programy lokalne 
18.35 Pokolenia - seńal prod. USA 

(pow t.) 
18.55 Podatki od 20% do 40% 
19.00 Pod papugami, cz. 2 
20.00 Dźwięk i cis7.a - opowieść o Alek­

sandrze Grahamie Bellu (2) _. sc­
ńal biograf. prod.-kanad. 

20.45 Cienie życia 
21. 30 Ekspres reporterów 
22.00 Nagrody Amerykańskiej Akademii 

Filmowej Oskary '93 
24.00 P"dnorama 
0.10 Studio sport - Mistrzostwa Świa-

ta w hokeju na lodzie Polska 
- Bulgaria 

1.00 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 D/jeń dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama ija 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy O dzieciach 

10.00 Kojak - seńal krym. prod. USA 
10.50 Publicystyka 
11.30 Bellona 
12.15 Magazyn Notowań 

12.50 Rzeka - film dok. 
13.45 Z kolumbem po przygodę 
14.15 Nie tylko dinozaury 
14.30 Dookoła świata - na Białorusi 
15.00 ZwierLęta świata - ŚCieżki boga 

deszczu - serial prod. angielskiej 
15.35 My dorośli 
16.05 Wyłącz telewizor 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Telec"press 
17.25 Klinika w Szwardzwaldzie (9) 

- Na zdrowie panie profesorze 
- seńal obyczajowy prod. niem. 

18.10 Magazyn katolicki 
18.30 Prawnik domowy 
18.40 Zulu Gula - program satyryczny 
19.00 Tęczowy mini-bo" 
19.10 Wieczorynka - Wesoła siódemka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO (wydanie specjalne) 
20.25 Kojal! (19) - serial krym. USA 
21.15 Tylko w Jedynce 
21.55 Program rozrywkowy 
22.15 Pegaz 
22.45 Wiadomości 
23.00 MuzyC'LJla Jedynka 
23.10 Wódko, pozwól żyć 
23.40 Język włoski (24) 
23.55 Nowy dzien 

0.05 To lubię 
1.15 Barwy miłości: Anatomia miłości 

- fdm fab. prod. polskiej 
2.40 Zanim zaśniesz 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Życie w ZOO - seńal przyrod-
niczy prod. USA 

9.00 Transmisja obrad Sejmu 
16.00 Wielka piłka 
16.30 Panorama 
16.40 Język angielski w nauce i technice 

(24) 
16.55 Zycie w ZOO - seńal pnyrod­

niczy Prod' USA. (powt.) 
17.20 Uśmiechnij się' 
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej 

Aleksandra Małachowskiego 
18.00 Programy lokalne 
\8.35 Pokolenia - seńal prod. USA 

(powt.) 
18.55 Podatki od 20% do 40% 
19.00 Uśmiechnij się' 
19.15 Program satyryczny 
20.00 Goście Agnieszki Duc-zmal: Pierre 

Amoyal 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Kuło fortuny teleturniej 
22.15 Fahrenheit 451 - film science fic­

tion prod. angielskiej (109 min.) 
24.00 Panorama 

0.1 O Jar.zvision 
1.00 ZakOllC/..enie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.10 Mama i ja 
9.20 Pr/.cdszkolny koncert życzeń 

10.00 Kapital, czyli jak zrobić pieniędze 
w Polsce - film fab. prod. poJslUej 

11.45 Kwadrans na kawę 
12.15 Magazyn Notowan 
12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia Wypoczynek 
13.00 Inna szkoła? - Integracja 
13.30 Zarządzanie (I) - serial dok. 
13.55 Ustawy i ludzie 
14.10 Teleplastikon 
14.30 Dokument trochę inny 
15.00 Euroturystyka - Iwonicz-Zdrój 
15.15 Takie jest życie (I) - Pierwsze 

ro7.stania - pierwsze dramaty 
15.35 Jeśli nie O"ford, to co? - program 

dla ośmiok.lasistów i maturzystów 
15.55 Jaka szkoła? 
16.05 Dla dzieci : Ouchcia 
16.50 M uzyczna Jedynka 
17.00 Telecxpress 
17.20 Karuzela - film dok. 
18.05 Każdy ma prawo 
18.25 Randka w ciemno - zabawa qui­

zowa 
19.00 Wi=rynka Kacper i jego 

przyjaciele 
19.30 Wiadomości 
20.10 Kapitał, czyli jak ,"obić picni~dze 

w Polsce - fdm r.b. prod. pol. 
22,00 Reporter - magazyn 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.10 Hotel Terminus - serial dok. USA 

0.05 Saga piosenki francuskiej 
1.00 Siódemka w Jedynce - serial dok. 
1.50 Nowy dzien 
2.00 Problemat profesora Czclawy 

- film fab. prod. polskj(,j 
3.00 Zanim zaśniesz 
4.00 Zakortcl.enie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Połe Positioo - Kruczak, Uóry wi-
dział za dużo - serial prod. franc. 

9.00 Transmisja obrad Sejmu 
16.00 Klub Yuppies? 
16.30 Panorama 
16.40 Sport - Świat sportu 
16.55 Pole Positioo - serial Prod' franc. 
17.25 Kale i AIJj(, - serial Prod' USA 
17.50 Image - style w modzie 
21.00 Panordma 
21.30 Sport 
21.45<Koło fortuny - teleturniej 
22.15 Dieo Bien Phu - film fab. prod. 

franc. (1992 r., 140 min.) 

0.35 Teatr Sensacji: S.S. Van Dioc 
- Goniec śmierci, re'L. Robert Leh­
mao, wyk. Mańao Opaoia, Edward 
Lubaszenko, Mieczysław Voit 

1.55 Zakonczenie programu 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Magazyn informacyjno-gospodar-

czy 
8.35 Wszystko o działce 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno, 
9.35 5-10-15 

10.50 Język angielski dla dzieci 
11.00 Człowiek z szuflady - film dok. 
12.40 Odyseja zwierzęca (14) - seńal 

przyrodniczy prod. USA 
13.30 Magazyn 60/90 
14.00 WaJt Imney przedstawia: Kacze 

opowieści 
15.20 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: Od 

pierwszego wejneoia 
16.15 Program ropzrywkowy 
17.00 Teleexpress 
17.25 Śpiochy (1) - seńal sens. ang. 
18.20 Premiery Muzycznej Jedynki 
19.00 Małe wiadomości DD 
19.10 Wieczorynka: Daszeńka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.30 Pluton - dramat woj. prod. USA 
22.25 Natalie Cole śpiewa piosenki Nat 

"King" ColĆ8 
23.10 Wiadomości 
23.20 Sportowa sobota 
23.45 Wybuch - serial prod. USA 

1.30 Program rozrywkowy 
2.00 S.O.S. (7-ost_) - Pętla - seńal 

prod. TP 
3.05 Paradis Latin w rewi - Viva Para­

dis 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Styl życia ... receptą na zdrowie 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Tacy sami 
9.30 Lahaul - film dok. 
9.45 Weekend 

10.05 Halo Dwójka 
10.10 Co slychać 
10.40 Halo Dwójka 
10.50 Róbta, co chceta 
11.10 Benny Hill - ang. PL rozrywkowy 
11.40 Halo Dwójka 
11.45 Młodzieżowa Akademia Filmowa 
12.15 Halo Dwójka 
12.20 Elegancja'92 - reportaż z balu 
12.40 My i nasz dom: Danuta i Szymon 

Kobylińscy 
13.00 Wzrockuwa lista przebojów Marka 

Niedżwieckiego 
13.30 LekarL domowy 
14.00 Rody polskie 
14.30 Studio Sport 
15.20 ZwierLęta świata 
15.55 Za chwilę dalszy ciąg programu 
16.25 Losowanie gier liczbowycgh Totali-

zatora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.45 Pełna chata (38) - serial I<omed .. 

prod. USA 
17.10 Kompozytor też ma twarz. 
18.00 Programy lokalne 
18.30 Halo dzieci - Opowieści kapitana 

Misia 
18.35 Akademia fdmu polskiego: Agniesz-

ka 46 
20.25 Auto-mato-klub 
21.00 Panora ma 
21.30 Słowo na nied.ziclę 
21.35 Camerata 2 
22. 15 Benny Hill - ang. PL rozrywkowy 
22.45 Asheoden (3) - Pnnie pana Har-

mglooll - seńal prod. USA 
23.40 Hurtownia polska spółka z 0.0. 

- Egzamin 
24.00 Panorama 
0.10 Historia zespołu - Genesis - SO 

FAR - filmowa historia jednego 
z najsłynniejszych zespołów w his­

~ torii rocka 
1.40 ZakońC'zenie programu 

1 PROGRAM 

6.55 PrOt'ram dnia 
7.00 Pod"odna od}'llCp ekipy kapitana 

Cousteau - serial dok. 
7.45 Rolnictwo na świecie 
7.55 Dylematy 
8.45 Polskie ZOO (powt.) 
9.00 Zamek Eureki - serial prod. USA 
9,25 Teleranek 

10.15 Język angielski dla dzieci (14) 
10.25 Sięgnąć nieba (5) - serial dok. 

prod. amerykańsko-angielskiej 
II.~O Magazyn Morze 
11.40 Tydzień 
12.25 Telewizyjny koncert życzeń 
12.55 T<;czowy Music-Bo" 
l3.4O Z kamerą wśród zwierząt 
14.00 Peter i Pompejusz - film prL)'go­

dowy prod. australijskiej 
15.30 Sto pytań do .. 
16.15 Country Ameryka 

17.00 Teleexpress 
17.30 Dynastia - serial prod. USA 
18.20 7 dni-świat 
18.50 Kontra kabaretu Klika 
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przed­

stawia: Gumisie 
19.30 Wiadomości 
20.10 Kroniki młodego Indiany Jooesa 

(14) - seńal przyg. prod. USA 
2 L05 Helikopter zloty - piosenki i pro-

, za Adama Krcczmara 
21".50 Sportowa niedziela 
22.35 Wieczór w teatne 
23.05 W Starym Kinie: Król w Nowym 

Jorku - seńaJ prod. USA 
0.50 Już nowy dzien 
1.00 . Telewizyjny Leksykon Humoru 

- Kredłą na parkanie 
2.00 Zaklęty dwór (\) - Cień starościca 

- serial TP 
3.00 Program muzyczny 
4.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia 
8.00 TajemDiczy opiekun (10) - serial 

aoim. prod. jap. 
8.25 Fllm dla niesłySZJ!cych: Kroniki 

młodego Jodjany Jooesa (14) - se­
ńal przygodowy prod. USA 

9.15 Słowo na niedzielę 
10.30 Do trzech razy sztuka 
11.00 KrysLian Zimermann gra Beethove­

na 
12.00 Rodzinny bumerang (48) - seńal 

prod. ang. 
12.45 lVakowskie legendy Tajemnica 

Bielanskiego Klasztoru 
13.00 Podróże w czasie i pm:strzeni 

- Kolumb i epoka wielkich od­
kryć (6) - serial dok. prod. am~~ 
rykańsko-hiszp. 

14.10 Animals 
15.00 Wydarzenie tygodnia 
15.30 Godzina z Hanna Barbera _. /ibny 

animowane dla dzieci 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lata - Ślub - seńal 

prod. USA 
17. 10 Krzysztof Kieślowski 
17.55 Fest Berlin reportaż z Festiwalu 

Filmowego w Berlinie 
18.00 Programy lokalne 
18.20 David Lynch· Obrazy, rysunki, 

fotografie 
18.30 Halo dzieci: Opowieści kapitana 

Misia 
\8.35 Mali kidnapeny - serial prod. ka-

nad. 
:W.IO Telekonferencja Dwójki 
21.00 Panorama 
21.35 Kuło fortuny - teleturniej 
22.10 Biografioły - wiersze satyryczne 
23.10 Z mojego świata 
24.00 Panorama 

0.10 Studio Sport 
1.00 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Dynastia (183) - seńal prod. LSA 
(pow!.) 

I 100 Szkoła dla rodziców 
11.20 Dzieci to lubią ... zjeść coś pysz-

nego 
11.30 Teatr, czyli świat 
12.15 Język francuski 
12.45 Ls Bignoles - film prod. franc. 
13.10 Nauka języka migowego (II) 
13.15 nas Salzkammergaot - /ibn prod. 

nj(,mieckiej 
14.00 S7.kocja - iDDy świat - film prod. 

ang. 
14.30 Język angielski (30) 
15.00 Spau (6) - seńal kom. prod. ang. 
15.30 Szkoły w Europie 
17.00 Teleexpress 
16.05 Luz 
17.25 Spau (6) - serial komediowy prod. 

ang. 
17.50 Antena 
18.10 Magazynio 
18.20 Z Polski rodem 
18.45 Program publicystyczny 
19.00 Wieczorynka: W krainie Czarno-

księżnika Oza 
19.30 Wiadomości 
20.00 Miniatury 
20.10 Tełllr Telewizji: Muzyka D 
21.30 Most - reportaż 
21.45 Podróże Sentymentalne - widowi-

sko rozrywkowe 
22.30 Sejmagraf 
22.45 Wiadomości 
23.10 Dwór w UJloa (4-0st.) - serial 

prod. biszp. 
0.05 Już nowy dzień 
\.15 Opowieść (I) - seńal pmct wio&­

kj(,j 
2.25 Studio Sport 
4.00 Zakończenie progr.uou 

2 PROGRAM 
8.40 TajelJlllic7.e 7.łote miasta - serial 

8Oim. proc\.. franc_-jap. 
9.0.5 Studio 1Jw,\jki 
9.\ O Pokolenia ...:. seńal prod. USA 
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9.35 Ona - magazyn dla kobiet 
10.00 Język niemiecki (56) 
10.30 Kolekcjoner 
11.1 O Studio Sport 
12.10 Telekonferencja 
13.00 Podbój przestworzy - serial ang. 
14.00 Rock stcady' (2) - /ibn prod. ang. 
15.00 Wstrzymać stronę 
16.30 Panorama 
16.40 Sport 
16.55 Tajemnicze ziole miasta (32) - se-

ńaJ aoim. prod. jap. 
ł7.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Programy lokalne 
18.35 Pokolenia - seńal prod. USA 
18.55 Podatki od 20% do 40% 
19.00 Służby specjalne (4) - seńal dok. 

prod. USA 
20.00 AlIo, allo - serial kom. prod. ang. 
20.30 Auto - magazyn motoryzacyjny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Bez znieczulenia 
22.00 Regina - droga do sukcesu (10-

-ilSt.) - seńal obyczajowy prod. 
nj(,mieckiej 

22.55 Maraton tneżwości 
23.40 Noc i stres 
24.00 Panorama 
0.10 Najważniejsze dialogi świata 
0.50 Zakonczenie programu 

1 PROGRAM 

8,00 Dzien dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przed'Lkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Dwór w unos (4-08t.) - seńal 

prod. biszp. 
11.00 Giełda pracy giełda szans 
11.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.40 Gotowanie na ekranie 
12.45 Sięgnąć nieba (2) W pogoni za 

prędkością - - serial dok. am.-ang. 
13.35 Kuchnia 
13.55 Nasz Bałtyk (13) 
14.10 Rysuj z nami! 
14.20 Spotkania z cywilizacją 
14.35 Gra muzyka 
14.50 3-2-1 kontakt 
15.20 My w Kosmosie 
15.35 Tclc-komputer 
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak 
17.00 Telee"press 
17.25 Bill Cosby show seńaJ kom. 

Prod' USA 
17.50 Automania 
18. 10 Odolańska 10 
18.40 ŚCiśle jawne 
19.00 Wieczorynka Prtygody Kaczor-

ka Alfreda Jonatana Kwaka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.10 WszystJUe drogi prowad7.ą do domu 

(l) - serial Prod' wloslo.iej 
21.45 Listy o gospodarce 
22.15 Program rozrywkowy 
22.45 Wiadomości 
23.10 Rozmowy z Nikodemem 
23.50 Powrót bardów: Wolny Wybór 
0.20 JiJż nowy dzień 
1.\5 Telekino wspomnień - Avatar, czy­

li zamiana dusz - seńal prod. pol. 
2.15 Spektakl na bis: O żonach dobrych 

i złych 
3.50 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.40 Przygody GuBiwera - seńal anim. 
prod. USA 

9.05 Studio Dwójki 
9.10 Pokolenia - seńal prod. USA 
9.35 Świat kobiet 

10.00 Ję-zyk wioski (25) 
10.15 Język angielski w nauce i technice 

(25) . 
10.30 Ję-zyk francuski (repetycja I. 17-20) 
11.15 Ojez)"Loo-polszc-zyzna 
11.30 Bogusław Kaczyński zaprasza dzie­

ci: Karnawal zwiemłt Kamila Sa­
int Saensa 

13.30 Z cyklu Kawalerk.i - Babisia 
14.00 Saero Songs - program muzyczny 
ł5.00 Film dokumentalny 
16.00 Z kart krakowskiego archiwum: 

Wielkie porządki 
16.20 Magazyn przechodnia 
16.30 Panorama 
16.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
\6.55 Przygody GolliwerB - Maskarada 

- \lecial aaim. prod. USA 
17,20 Ojczyzna-polszczyzna 
17.40 Moja wiara 
18.00 Programy lokalne 
18.35 Pokolenia - serial prod. USA 
18.55 Podatki od 20% do 40% 
19.00 Krystian Zimerman gra Beethove-

na 
19.40 Publicystyka ku.hur.una 
20.00 Film dokumentalny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Koło fortuny - teleturniej 
22. I 5 Spóźnione premiery: M.arnie - se­

ńaJ prod. USA 
24.00 Panorama 
0.35 Najważniejsze dialogi świata: Dżu­

ma 
1.00 Zakończenie program u 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
MOŻLlWOSC ZMIAN 

W PROGRAMIE 
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Ostatni Mohikanie 
Kojarzenie dyscypliny sportu z nazwiskiem 

zawodnika czy trenera, jest faktem, obok któ­
rego przechodzimy w sposób naturalny. Trud­
no, idąc z wyżyn naszego sportu, nie skoja­
rzyć piłki nożnej z Górskim czy Strejłauem, 
siatkówki z Wagnerem, a na naszym podwór­
ku - podnoszenia ciężarów z Ekiertem, Faca 
z akrobatyką, czy zapasów z Tadeuszem Śnie­
żkiem. Przynajmniej tak było do tej pory. 
Właśnie zapasy były kiedyś tą dyscypliną spo­
rtu w Przemyskiem, która po ciężarach i lek­
koatletyce przynosiła chwałę, medale, mistrzo­
stwa. Pod koniec lat siedemdziesiątych zapaś­
nicy z Żurawicy swoimi osiągnięciami dorów­
nywali starszym koleżankom i kolegom lekko­
atletom z końca lat czterdziestych, takim jak, 
np. Kroguleckiej, Lizakowi. 

Witold Pawul i Janusz Bożek byli mist­
rzami Polski juniorów, Bogusław Żmuda wi­
cemistrLem, a Zbigniew Artym brązowym 

medalistą. Młodzieżowe mistrzostwo Polski 
zdobył Wiesław Szczurek, Henryk Łyszczek 

był wicemistrzem a Tadeusz Bąk - brązo­

wym medalistą młodzieżowców. Te sukcesy 
chłopców spod przemyskiej miejscowości 

związane są z osobą Tadeusza Śnieżka. On 
sam, najpierw był ciężarowcem, a z zapasami 
zetknął się w klubie Bieszczady w Rzeszowie. 
Początki zapasów rodziły się w bólach. Pier­
wsi podali Śnieżkowi rękę działacze z Rady 
Powiatowej LZS z Jarosławia - Dziubiński, 

Gałuszka, Darlak. Tam w latach 1968- 70 
~Snieżek prowadził zajęcia. Przy braku szersze­
'go wsparcia w Jarosławiu przeniósł się z sek­
cją do Przemyśla. 

"Dziadkowi", jak popularnie nazywano 
fantastycznego działacza ludowego i sportowe­
go Franciszkowi Żyjewskiemu, brakowało 
sukcesów na miarę swego teamu lekkoatletów. 
Przyhołubił zapasy do Żurawianki. Znalazł ki­
lku zapaleńców, między innymi na kierownika 
sekcji Wiesława Oziemczuka, "polecił" synowi 
Zygmuntowi dzielić milość między piłkę nożną 
i zapasy, i tak to się zaczęło. Mieli sprzyjający 
klimat. Zapasy bowiem objęte były rywaliza­
cją w igrzyskach szkolnych. Szkoły, a zwłasz­
cza te, które nie miały specjalnych warunków 
bazowych, były zainteresowane promocją tej 
dyscypliny sportu wsród ucmiów. Chętnych 
nie brakowało. Do współpracy z Żurawianką 
przystąpiły przemyskie szkoły jedynka 
(nauczyciel Henryk Amarowicz) i jedenastka 
(nauczyciel Andrzej Fedejko). 

Klub za pierwsze sukcesy w kategorii mło­
dzików otrzymał prawdziwą matę. Wtedy na 
treningi przychodziła i setka zadziornych 
~gniewnych chłopaków. W ślad za tym przy­
..f zły i sukcesy. Najpierw, w 1977 roku, do 
finału igrzysk młodzieży szkolnej wprowadzili 
na 12 wag jedenastu chłopaków. Później, 
wspomniane już wcześniej indywidualne osiąg­
nięcia w kategorii juniorów i młodzieżowców. 
Jeszcze były zawody międzynarodowe z junio­
rami Jugosławii i Amerykanami ze stanu Ari­
zona. Na tym zakończył się okres prosperity 
zapaśników z Żurawicy. W 1982 roku aż 6 za­
wodników opuściło klub, przenosząc się do 
drużyn ł i II ligowych (między innymi 
Szczurek, Bożek, Artym). Powód - brak śro­
dków finansowych na utrzymanie drużyny se­
niorów. Nie zaniechano jednak szkolenia rnJo­
dzieży, ale już szło Śnieżkowi trudniej. Zapasy 
wyłączono z rywalizacji szkolnej, nabór do se­
kcji musiał odbywać się nie przez promocję, 
a z "ulicy". Zapaśnicy z Żurawicy nie osiągali 
już tak maczących sukcesów. Były wprawdzie 
i punkty na spartakiadzie i dobre miejsca 
w zawodach LZS--ów, ale nie były już tak 
maC7..ące. 

Wstl7..ąs lat 1990-91, związany z przeorie­
ntowaniem się polskiego sportu, pl7..eżyli natu­
ralnie i ze spokojem. Może dlatego, że nigdy 
nie byli specjalnie "rozpieszczani", mo:h" że 
mieli już w swej historii wzloty i upadki. Mial 
je i trener zapasów Tadeusz Śnieżek. Teraz 
trenuje z grupką Lhłopców chętnych do upra­
wiania tej dyscypliny. Nie chce ich zawi"ść 
i choć nie ukrywa, 7..e jest to wegetacja sekcji 
- liczy na pl7..etrwanie. A nuż jakaś firma 
zapragnie reklamować się poprzez swoich za­
paśników? On jest gotowy. 

J. ZAG ULAK 

Tenis stołowy 

Mistnowie województwa seniorów na ł993 rok 

Seniork i 

Małgorzata Zubik (Nurt). 
Da lsze miejsca kolejno zaj ęły : E l żbieta Pie-

ro7..ek (Nurt), Edyta Orzech (MKS- MDK 
Domex), Ewa Pstrąg (Nurt). 

Seniorzy 
Piotr Blat (Nurt). 

Kolejne miejsca: Jarosław Antosiak (Do­
mex), Janusz Żygala (Nurt), Marek Ofiarski 
(Domex). 
Gra podwójna kobiet: Elżbieta Pierożek, Anna 
Jędrucb (Nurt). 

Kołejne mIeJsca: Małgormta Zubik 
- Ewa Pstrąg przed Edytą Orzech· Martą 

Domaradzką (Domex). 
Gra podwójna mężczyzn: Jarosław Antosiak 
- Zbigniew Jarema (Domex). 

Kolejne miejsca: Piotr Blat - Janusz Ży­
gala (Nurt) przed Krzysztofem Banasiem 
- Januszem Kiczorem (Domex). 
Gra mieszana: Małgorzata Zubik - Janusz 
Żygała (Nurt). 

Kolejne miejsca: Edyta Orzech - Jarosław 

Antosiak (Domex) przed Anną Jędruch 

- Zdzisławem Bod[]arem (Nurt). 

Piłka siatkowa 
Turniej młodziczek w Ołeszycacb 

Z--ak 

Zwycięstwem siatkarek "Czarnych" Ole­
sryce zakończył się okręgowy turniej młodzi­
=k w siatkówce z udziałem czterech zespo­
łów. Drużyna "Czarnych" Oleszyce pokonała 
kolejno zespoły Szkoły Podstawowej nr 
6 z Jarosławia i M KS Ikar Łowce po 2:0, 
a w finale M KS Znicz Jarosław 2: I. Trzecie 
miejsce wywalczyły siatkarki z Łowiec (2:0 
z SP - 6 Jarosław). 
Turniej miał na celu wyłonienie reprezentacji 
okręgu przemyskiego na zawody makroregio­
nalne młodziczek, którego rozegranie zaplano­
wano na 14- ·16 maja br., także w Ołe~zy­

cach. W turnieju wystąpią reprezentacje Kra­
kowa, Rzeszowa, Tarnowa, Nowego Sącza, 

Krosna i Przemyśla. 
wic 

Pi/ka ręczna II liga kobiet 
AZS Warszawa - JKS 25:12 (11:13) 
JKS ~ący faworytem tego pojedynku zda­
wał się tę opinir w pierwszej połowie potwier­
dzać. Jaroslawianki prowadziły do p17..erwy 
13: 11, choć na dobrą sprawr: ich przewaga 
powinna wynosić 5--6 bramek. Dramat na­
stąpił po przerwie, kiedy w 37 min. boisko 
opuściła kontuzjowana Irina A wdiejewa, a go­
spodynie z karnego wyrównaly na 14:14. Jesz­
cze w 49 min. wynik brzmiał 18:18, ale nie 
wykorzystanie prLCz JKS dwóch makomitych 
okazji ( sam na sam z bramkarką i rzut kar­
ny) sprawiło, że w poczynania jarosławianek 
wkradł się chaos a na domiar zlego odnowiła 
się kontuzja Reginie Fialck. W tej sytuacji 
akademiczki bezlitośnie wykorzystaJy osłabie­
nie w szeregach gości, odnosząc pewne zwy­
cięstwo. 

JKS wystąpił w składzie (zdobyte bramki): 
Dratwa, Durska - Bosak (2), Majgier (O), 
Kowałenko(6), Kmiotek (I), Awdiejewa (3), 
Bury (2)Zarzycka Dobosz (6), Fialek(2), 
Kopeć (O). 

Kram 

Pi/k a ręczna II liga mężczyzn 

Czuwaj - AZS Kraków 28:20 (15:8) 
Bramki dla Czuwaju zdobyli: Tkaczyk - 6, 
Uniżycki - 6, Sura - 5, Halicz - 4, Batko 
- 4, Jaworski - 3. 
Czuwaj nie mial problemów z pokonaniem 
akademików. Tylko na początku meczu dru­
żyna z Krakowa, kierowana prLCZ doświad­
czonego Gmyrka, próbowała nawiązać walkr: 
z gospoda17llmi, remJsując w 12 min. 4:4. Póź­
niej, aż do końcowego gwizdka na parkiecie 
dominował Czuwaj. W pierwszej części meczu 
niezwykle efektownymi rzutami popisywał sir 
Ha licz, a nieliczna widownia była świadkiem 
~zybkich ataków gospodarzy, nawet i w wyko­
naniu Janusza Tkaayka. Końcowy wynik 
mógłby być rekordowy w r07TJJiarach, ale po.~­
podarze w drugiej połowie grali za bardzo 
rozluźnieni, pozwalając na zmniejszenie różni­
cy bramkowej do 8 goli. 

Z-ak 

Koszykówka mężczyzn play off 

Pogoń Prudnik - Polonis - 103:86 (49:43) 
Punkty dla Polonii zdobyli: Iwachnienko 
- 33, Kobylański - 18, Banaś 13, 0 1-
szanecki - 9, Łaputin - 7, Machała - 4, 
Bieleń - 2. Polonia natra fiła w tym meczu na 
zdecydowaną posta wę gospodarzy; drużynę 

k tóra wedlug opinii obserwatorów zagrała je­
den z lepszych meczó w w II lidze. Wpra wdzie 
począ tek spotkania był korzystny dla Nie-

dźwiadków ( 2 rzuty Iwachnienki za 3 pkt. 
) a cala pierwsza połowa wyrównana zwy­
cir:stwo przypadło Pogoni. Sz=gólnie korzys­
tne maczenie dla końcowego rezultatu mial 
początek drugiej czr:ści meczu (23 min. 56:45 
dla Pogoni) i okres świetnej gry Dariusza Ka­
sprzyckiego z Prudnika, który mir:dzy 32 a 36 
min. meczu popisał się serią rzutów za 3 pkt. 
W najbliższą sobotr: dojdzie do rewanżu 
w Pr7..emyślu. Zwycięstwo Polonii w tym me­
czu pozwoli rozegrać jej decydujący mecz 

w niedzielę, też w Przemyślu, porażka od­
pukać. 

M-ZJJk 
Pi/ka nożna 

Atak zimy sparaliżował rozpoczęte przed ty­
godniem rozgrywki w /II lidze ordZ w klasach 
R i W. W związku z tym tylko nieliczni sę­
dziowie podjęli się prowadzić 7awody w zimo­
wej scenerii. Czy podjęli właściwe decyzje? Po­
zostawiamy to ocenie kibiców. 
W 111 lidze, na naszym terenie, odbył sir mecz 
w Jarosławiu. 
JKS Stal Sanok 1:0 (1:0) 
Bramka w 29 min. - Wyczawski 
JKS wystąpił w składzie: Kulpa - 017..echow­
ski, Zając, Pruchnicki, Hajduk - Wyczawski, 
Strawa, Kawecki -- 2:elazny (65 min. Piet­
ryna), Krzyszkowski (35 min. Kędzior), Ro­
manów 
Sędziowal - b. dobrze p. Maurek (Kraków) 
Anonnalnc warunki gry nie przeszkodziły pił­
karzom, w stworzeniu emocjonującego wido­
wiska, z którego 7-C szczęśliwym zwycięstwem 
wyszli gospodarze. W pierwszej połowie mieli 
oni więcej z gry, zdobywając w 29 min. pro­
wadzenie, stwarzając kilka dalszych sytuacji 
podbramkowych, i nic nie zapowiadało hor­
roru, jakim była druga odsłona tego pojedyn­
ku. ksz= w 60 min. 2:elaz ny miał idealną 
okazjr: do podwyższenia wyniku, lecz jego 
strzał minął bramke, a potem na boisku domi­
nowali, nie mający nic do stracenia, goście. 

Bramka gospodarzy pozostawała jednak "za­
C7..arowana ", ehoć wyrównanie cały czas wisia­
lo w powietrzu. W 67 min. dobry st17llł Bado­
wiC7ll wspaniale obronil Kulpa na róg, w 73 
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min. po st17llle Zir:by piłka odbiła się od 
dwóch słupków, zas przy dobitce Badowicza, 
Kulpa nie dał się zaskoczyć, a strzał Jedlikow­
skiego w 89 min. !rafii w poprzeczkę. W 86 
min. krakowski arbiter nie uznal gościom bra­
mki, dopatrując się, w ogromnym zamieszaniu 
nieczystego zagrania. Wszystkich piłkarzy na­
leży pochwalić za oJ/arną grę w tych fatalnych 
warunkach a na szczególne wyróinienie zasłu­
żyli: bramkarz KuJpa, obrońca Hajduk i zdo­
bywca bramki Wyczawski. Osobną historią 

pozostaje celowość gry w tak ekstremalnych 
warunkach. kiedy to na powaźny szwank na­
rażone jest zdrowie zawodników. Tym razem 
skończyło sir: tylko na niegroźnej (?) kontuzji 
Jacka Krzyszko wskiego, który musiał opuścić 
boisko po 35 min. gry. Kram 

Przyszłość sportu w powiatach 

Trwają intensywne prace nad przywróceniem 
w Polsce struktur powiatowych. Pracami ob­
jr:tc jest nie tylko funkcjonowanie administra­
cji terenowej, ale i pozostałe sfery życia społe­
cznego i gospodarczego. 
Urząd Kultury Fizycznej opracował kon.:epcję 
mocnego posadowienia sportu w przyszłych 
powiatach. Według tej koncepcji każda siedzi­
ba powiatowa winna posiadać co najmniej je­
dną drużynę u=stniczącą w systemie rozgry­
wek szczebla centralnego. Zasady są tu proste. 
Władza przyszlej siedziby powiatowej określi, 
która drużyna z ich terenu ma automatycznie 
awansować o jeden lub dwa szczeble wyżej 
w wybranej dyscyplinie sportu. Można też 

wskazać dyscyplin" która już jest w systemie 
rozgrywek centralnych a przyszle władze wi­
dzą ją jako dyscyplinę promującą daną miej­
scowość. I tak dla przykładu, jeżeli PrLCworsk 
wskai..e na piłkr: nożną, to druiyna Orła 
w przyszłym sezonie grać będzie w III lidze, 
a Przemyśl, jeżeli wyznaczy koszykówkr: m,s­
ką, to ona grać będzie w I lidze. Odbywają sir: 
już pierwsze konsultacje. I kwietnia b.r. od­
będą sir: one w przyszłych siedzibach miast 
powiatowych: w Przemyślu godz. 9 (Ośrodek 
Sportu), w Jarosławiu godz. I I (Ośrodek Spor­
tu), P17..eworsku godz. 13 (camping Pastewnik) 
i w Lubaczowie godz. 15 (Dom Kultury). 
Spotkania ~ą miały charakter otwartej kon­
sultacji. Mogą wziąć w nich udział kibice 
i sympatycy sportu mający pomysły i propo­
zycje. 

PA 

POllllściąglillllOŚć i praca 
Od trzech lat praktycznie nie wykorzys­

tuję urlopu, kumulując dni wolne od pracy 
na wieloetapowe świętowanie awansu koszy­
karzy Polonii do ekstraklasy. Dla kogoś, kto 
dwukrotnie opuS7.czał Pr7..emyśl dla uprawia­
nia pierwszoligowej koszykówki, takie skoja­
rzenie dwu miłości życia: Przemyśla i wie/­
kiego basketu, ok87ją b{:dzie szczególną· 

W dodatku Kraków i Rzeszów - miejsca, 
które mnie ongiś zwabiły - ze statusu po­
ważnych ośrodków koszykarskich zostają 

ogołocone. Ponieważ od momentu euforii 
dzielą nas jeszcze co najmniej dwa mecze 
w lubelskiej hali, z dużą dC7llprobatą przyj­
mujr oznaki przedw=snej pewności siebie, 
jaka tu i ówdzie objawia sir: u niektórych 
osób towarzyszących zespołowi w jego zma­
ganiach. Lublin od pierwszej połowy lat 
pifiĆdziesiątych byl nauczycielem Pr7-cmyśla 

w tej dyscyplinie. Graliśmy w Pucharze Pol­
ski na szC7..ebJu centralnym z OWKS, kiedy 
to mimo porażki dostaliśmy narrczc kwia­
tów od lublinianck, pewnikiem /~ wysoką 

śwdnią męskiej urody, 7-C sZC7ególnym 
uwzglr:dnieniem dwu Wieśków Haleckie­
go i Langicwicza. Nie 7apomnę tei wygrane­
go spotkania z Lublinianką na klepisku sta­
rego stadionu obok przemyskiej rzcźni. Wy­
eliminowaliśmy bndydata do ekstraklasy, 
a wansując do finału Pucharu Polski, a jcden 
kibic bijąc brawo 7: radości, spadł" morwy 
rosnącej przy parkanie boiska, apominując 
w ferworze dopingu, że siedzi na gałr:zi. Były 
też mecze mir:dzyokrr:gowe, do których wy­
sta wił Pf7-cmyśl najlepszych graczy Czuwaju 
i Polonii, były słynne pojedynki podoas pół­
linałów mistrzostw Polski juniorów. w któ­
rym Bogdan Łazuka , za wodnik Startu, nie 
mógł sobie poradzić z bliźniakami Czuwaju 

Bogusiem i Irkiem Janko wskim. Nie wie­
dzia ł, że rozróżnić ich można jedynie po pie­
przyk u na twarzy, więc miał problemy 

z kryciem. No, a potem :0 już były towarzy­
skie mecze, bo najpierw Start a potem Lub­
linianka wywędrowały do I ligi, AZS do 
drugiej. 

Najwięksi rywale "Niedźwiedzi" AZS 
Lublin wstala dotknir:ta smagnięciem okru­
tnego losu. Smierć w wypadku samochodo­
wym, poniósł jeden z najlepszych koszyka­
rzy, kijowianin, Borysewicz, idąc na trening 
chodnikiem. To spore osłabienie, ale i im­
puls lubiący wyzwalać dodatkową energię 

i ambicJr:. Nie radziłbym ich lekceważyć. Po­
nadto do uwzglr:dnienia jest jeszcze fenomen 
lubelskiej hali. Mieści blisko dwa i pół ty­
siąca widzów i potrafi ukazać swój genius 
loei, objawiający się ogromnym wspawiem 
własnej dr/lLyny. I jesZC7..e obręcze koszy ... 
Tyle razy jakby odmawiały posłuszeństwa 
gD.';ciom, "wypluwając" rzuty z półdystansu. 
Jedyna rada dla poionistów: grać na wyso­
kich, niech trafiają spod kosza! A gdyby, 
broń Panie Boże, nie dało się akadcrników 
przeskoczyć, pozostaje jeszcze batalia bran­
żowa. Z kim? Hutnikiem, Górnikiem Wałb­
rzych, Spartakusem Jelenia Góra, Pogonią 

Szczecin, bo chyba nie z Nobilesem Włoc­

ławek, Lechem Poznań. Wanantowe ma17..e­
nie o rywalu na tym CIapie zakłada wyjazd 
do Spartakusa, ale czy to realne. Być może 
"staruchy" trenera Sroki odpadną w fa7ie 
play oJTu, a do P17..emyśla pofatyguje sir: Gó­
rnik. Ten niewdzir:czny rywal jest o tyle gro­
źny, że ma najwir:cej rutyny i niesłychanie 

skutecznego środkowego. Jak z tej listy 
p17..esłanek wynika - powodów do powścią­
gliwości wobec scenariusza najbardziej opty­
mistycznego jest spora, a schody dopiero sir: 
zaczęły. Drużyna wie, przed jaką stoi szansą, 

niech wir:c robi swoje. 

Ryszsrd NIEMIEC 
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Za tydzień 
Światowy Dzień 

Zdrowia 

Pamiętajmy o naszym ZyCIU i zdro­
wiu! Przeciwdziałajmy wypadkom i prze­
mocy! - to hasło tegorocznego Świato­
wego Dnia Zdrowia, obchodzonego już 
po raz 46 w dniu 7 kwietnia. 

U razy będące wynikiem wypadków 
w życiu codziennym, w pracy oraz spo­
wodowane agresją stanowią obecnie trze­
cią, przyczynę zgonów, po chorobach 
układu krążenia i nowotworach złośli­
wych. Narastającą z . roku na rok falę 
wypadków można uznać za prawdziwą 
epidemię urazową, stanowiącą ważny 
problem społeczny. Niebywały postęp te­
chniki, rozwój przemysłu, automatyzacja, 
mechanizacja, motoryzacja i in. przyno­
szą zarówno olbrzymie zyski jak i nieob­
liczalne szkody dla życia ludzkiego. Nie 
sposób wymienić tu wszystkich przyczyn 
wypadków i urazów. Często są one po­
chodną ludzkiej bezn,yślności, braku wy­
obraźni, wiary we własną nieomyln0ść 
lub lekceważącego stosunku do życia 
i zdrowia zarówno własnego, jak i dru­
giego człowieka . Informacje o nieszczęś­
liwych wypadkach zawarte w doniesie­
niach prasowych, radiowych czy telewi­
zyjnych są często wstrząsające. Tragizm 
sytuacji jest tym większy, że w wypad­
kach tych nieraz uczestniczą i ponoszą 
skutki ludzie przypadkowi, którzy w ni­
czym nie przyczynili się do ich zaistnie­
nia. 

Szukam kontaktu z Adolrem WEIS­
GLASEM, który ze mną uczęszczał 
do gimnazjum KISTRYNA we 
Lwowie w latach 1929 - 193 1. Wg 
otrzymanych inrormacji kolega WE­
ISO LAS zmienił nazwisko i jest le­
karzem w woj. przemyskim. 
dr.inż. Zbigniew Krałochwil ul. Pia­
seczyńska 120 m II 00-765 War-

szawa tel. 41 - 78- 29 

Redakcja gazety 
"Życie Przemyskie" 

37 -700 Przemyśl 

NO/93 26.03.1993 r. 

Prosimy o umieszczenie ogłoszenia 

w "Życiu Przemyskim" następującej treści: 
"Zakłady Wyrobów Powlekarskich "Sa­
nwil" w Przemyślu Społka Akcyjna, 
Przemyśl ul. Lwowska 52, ogłaszają 

przetarg nieograniczony ofertowy na 
sprzedaż lokalu użytkowego spółdzielcze­
go, własnościowego o pow. In,17 m2 , 

usytuowanego w Przemyślu, przy ul. 
Ofiar Katynia 4, z przcmaczeniem na 
działalność gospodarczą. Lokal mojna 
oglądać w dni robocze w godzinach pra­
cy. Cena lokalu wynosi 210.000.000 zl 
(dwieście dzicsięć milionów złotych). 

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest wpłacić wadium w wysokości 

TY.GOONIK REGI·ONALN.Y· 

P R Z E \'1 Y S K I F. 

REDAKCJA: 37-700 Przemyśl, ul. Berska 15 
Tel. 2200, 7384 (red. nacz.), fal( 3253 

Przyjęcie przez każdego z nas czynnej 
postawy w zapobiega niu wypadkom jest 
nakazem chwili . W naszym wspólnym in­
teresie leży to, abyśmy nic byli obojętni 
wobec jakichkolwiek przejawów niedbal­
stwa, nie tolerowali sytuacji, które kryją 
w sobie możliwości wypadków i związa­
nych z nimi nieszczęść, niezależnie od te­
go czy dotyczy to tylko naszego włas­
nego domu, czy dalszego otoczenia, tere­
nu naszej codziennej działalności. Bywa, 
że skutki wielu wypadków mogłyby być 
mniej tragiczne, pod warunkiem natych­
miastowego, właściwego udzielenia pier­
wszej pomocy przedlekarskiej osobom 
poszkodowanym. 

Wychodząc naprzeciw potrzebom 
społecznym w tym zakresie, Wojewódzka 
Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna 
w Przemyślu i Zarząd Wojewódzki Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Przemyślu 
organizują kurs udzielania pierwszej po­
mocy przedlekarskiej, prowadzony bez­
płatnie dla osób chętnych. Zajęcia odby­
wać się będą w sali wykładowej Wojewó­
dzkiej Stacji Sanitarno - Epidemiologi­
cznej w Przemyślu, ul. Mariacka 4 (daw­
na Przeorskiego) w godz. 17.00 - 19.00 
w następujących tenninach: 

6.04. wyk/ad, pokazy, ćwiczenia: Zabu­
rzenia w oddychaniu, zatrzymanie czyn­
ności serca, pierwsza pomoc. 
27.04. wykład, pokazy, ćwiczenia: Krwo­
toki - rodzaje, pierwsza pomoc. 
JJ.05. wyk/ad, pokazy, ćwiczenia: Ro­
dzaje ran i ich opatrywanie. 
25.05. wyk/ad, pokazy, ćwiczenia: Zła­
mania, zwichnięcia, skręcenia, pierwsza 
pomoc. 

8. 06. wyk/ad, pokazy, ćwiczenia: Prze­
noszenie rannych i chorych. 

22.06. wyk/ad: Ogólne wiadomości 
o chorobach zakaźnych, zatruciach i ska­
żeniach; działania profilaktyczne ćwicze­
nia: Sprawdzian końcowy dla uczestni­
ków kursu. 

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 13 
w Przemyślu siada serdeczne podzię­
kowania JW 4145 w Krównikach za 
współpracę i pomoc w organizowa­
niu Imprez szkolnych. Szczególne 
podziękowania dla orkiestry. 

15.000.000 zł (piętnaście milionów zło­

tych) w kasie spółki, najpóźniej na godzi­
nę przed przetargiem. 

Zwrot wadium nastąpi bezpośrednio 

po dokonaniu wyboru oferenta Wadium 
przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli ofe­
rent, którego oferta zostanie przyjęta, 

uchylił się od zawarcia umowy. 
Pisemne oferty z proponowaną ceną 

zakupu należy składać w kopertach z do­
piskiem "Przetarg" w sekretariacie ZWP 
Sanwi1 w Przemyślu S.A. ul. Lwowska 
52, w terminie do dnia 14 kwietnia 1993 r. 

Przetarg (otwarcie ofert) odbędzie się 
w dniu 15 kwietnia 1993 r. o godz. 10-
-tej, w siedzibie ZWP "Sanwil" w Prze­
myślu S.A. w Przemyślu przy ul. Lwows­
kiej 52. 

Dodatkowe informacje można uzys­
kać w siedzibie Spółki, pokój nr 100 
l piętro , tel. 5001 w. 353. 

Zastrzega się prawo swobodnego wy­
boru oferenta oraz unieważnienia przeta­
rgu bez podania przyczyny. 

ŻP - 31 MARCA 1993 R. 

AGENCJA DORADZTWA 
. EKONOMICZNO-FINANSOWEGO 

Consultant s~c~ 
37-700 Przemyśl, ul Mnisza 3 

tel. 47-119, fax 57-12 

świadczy usługi w zakresie: 
... kOMpLEksOWEj P RywAl)'lACji PRZEdsiĘbioRSTW, 
... wyCEN MAjĄTku FiRM pAŃSTWowych i pRywATNych, 
... ANALiz EkoNOMiczNO ... FiNANSOwych, ' 
... OpRACOWANiA ubusiNESS plANU, 
... dORAdZTWA pRAWN<Y<fOSpodARCZHio, 

kREdyroWEGO i podATkoWHiO, 
... obsłUGi fiNANSOwo--ksiĘqoWEj podMiOTÓW -

GOSPOdARCzych (pROWAdZENiE ksiĄG 
hANd Lowych i ksiĄG pRZychodów i ROzchodów), 

... bAdANiA spRAwozdAŃ FiNANsowych, 

... POŚREdNiCTWA i hANdlu NiERUChOMOŚCiAMi, 

... PROWAdZENiA poSTĘpoWAŃ LikwidAcyjNych 
i upAdłościowych FiRM. 

OFERUJEMY KR6TKIE TERMINY, KONKURENCYJNE CENY, 
FACHOWOŚĆ 

W MARCU I KWIETNIU SPECJALNA OFERTA W ZAKRESIE 
ROZLICZENIA PODATKU DOCHODOWEGO ZA ROK 1992. 

ZAPRASZAMT" 
CODZIENNIE W GODZINACH 9 -18 

_p..rowadzq _ sRrzedai wy~osai.nia biur 
" kopiARki CANON, RANk XEROX, Ricoo plus MATERiAły EksplOATAcyjNE, 
, MASzyNy do piSANiA MECMNiczNE i ElEl{TRYCZNE, g g g 
" kAlkuLATORY, kAlkuLATORY wiElofUNkcyjNE, MAszyNy liCZĄCE, ~ g g O 
, FoliARki, FAXY, METkOUlNiCE, 
" pApiERY do fAXÓ\1I, MASZyN piSZl\CYc~, liCZĄCYc~, 
"WAłEczki bARU/iĄCE do MASZyN licZĄCyc~, METkOU/Nic, piECZĄTEk, ~ 
" iNNA GALAN1ERiA biUROU/A, = 
, MEblE biuROU/E. ---

• • 

Prowadzimy do maslYl1 serwis swarancyjny i POswarancyjny. 
• 

Zapraszamy. Z~udanychzakupów 

Wszystkim którzy wzięli udział 
w ostatniej drodze 

Władysława Wojtunia 

serdeczne podziękowania 
składa rodzina 

1l'16523 

GIEŁDA PRACY 
Jeżeli pragniesz skorzysfat z pomocy osoby 
bezrobotneL skontaktuj się z Punktem Orientoc; 
i Porodnidwo ZowodoWegO przy Rejonowym Uriędzia 
Prcxy w Przemyślu, ul. Katedralno S, pok6j nr 13 
/110 parterze/o 
Przy;nujemy oferty proc: dorywayt:~ to jest lICI aos 
wykoll)'Wllnia danej procy w różnym zakresie np. 
opieko nad dzledtiem, osobą morq, proce 
porz(JIkowe lub polowe, ikL 

ZAiNTERHOWANYdt pROSiMY o Ilł5p6łpRACĘ I 
CzEkAMY NA ofEmy pRACy I 

Wydawca: "Ziemia Przemyska" spółka z 0 .0. , ul. Barska 15, 37-700 Przemyś l 
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SPECJALISTYCZNY PRYWATNY 
GABINET LEKARSKI 

Włodzimierz Ziemiński 
Specjalisto ENDOKRYNOLOG 
lekarz chorób dzieCięcych 

specjalista medycyny ogólnej 

mac'a,C 
~--0-"~r-

PRACOWi'lIA 
STOMATOLOGICZNO­

-PROTETYCZNA W 
PrzemysI. ul. Sw. Józefa 7 (d H. Sawickiej) 
proponujellly pełny zakres usług 

~----~ I~ Zakład OgrOdniCZYI 
lll1l MA LAWSKI 

1 ~myśl ul.Goszczyńsklego 91 
~: tel.26-30 

Jarosław, ul. Św. Ducha 8, tel. 64-39 
codziennie od 9.00 do 12. 00 

Przemyśl ul. Bakończycka 7 
tr 28·13 ... 18 w.215 

OFER.łJdE 

bezbole.me leczenie zębów 
usuwanie złogów nazębnych ~ 

protezowanie (ekspresowe naprawy~ 
wybielanie zęb6w ;,;; 

IKwiaty na każdą okazję i 
po cenach hurtowych ~I 

Przyjmujemy zamówienia ~ 

1 
na sadzonki elar onU wisz ce' 
Przy okazaniu tego ogloRenia 1 

bonifikata la % 
w poniedziałek i środę do 16.00 

w soboty nieczynne gk-16239 

~~~~~~~ REIiLAMĘ I 
HURTOWNIĄ FARB LITERYPODŚWIETLANE 

I LAKI EROW KASETONY PODŚWIETLANE 
ZURAWICA 729 ~~~~:ĄCE 

szkoł odstawow MARKIZY SKLEPOWE I TARASOWE 
CENY FABRYCZNE ROLE1Y AN1YWŁAMANIOWE 

DLA INSTYTUCJI I RZEMIOSŁA BRAMY GARAZoWE ZWIJANE 
BEZ PODATKU ZALUZJE PIONOWE 

Polecamy szeroki asortyę1ent g-16308/l0 

przyjmujemy 
zgłoszenia 
"feIe"'onlc:zn6t .~ 

<D 

75-87 
SPRZEDAŻ WYROBÓW HUTNICZYCH 
Przed~ębiorstwo. Handlowo-Usługowe ISTALPROFIL I, tel, 13-291 
Oferuje: Skład Handlowy ŻurawIca (w SKR) 

b!l stal zbrojeniową b!l kątowniki O ceowniki 
b!l dwuteowniki b!l rury czarne b!l rury ocynkowane 
b!l blachy czarne b!l blachy ocynkowane OJ płaskowniki 
Dl blachy ocynkowane trapezowane 

ZApRASZAMy codziENNiE od 7.00 do 1 5.00, SOboTA od 7.00 do 1 }.OO 
towarów: 

~ EMulsjE ZEW. i WEW. 
~ FARby i EMAliE 
~ lAkiERy do dREWNA 
~ dREWNockRONY 

SPECJALISTYCZNY 
GABINET PRYWATNY 

Prywatna Pracownia Akredytowana przy 
Polskim Toworzyslwie Ukrason~aficznym 

Wykonujący posiada certyfikat USG 

~ AUTORENolAki WIESŁAW NIEMIEC Pracownia wyposa1'ona Jest 
Badania: w aparat najnowszej generacJI. 

~ klEjE 
~ szpAcklE, TAŚMY, pApiERy 
~ RozciEŃCZAlNiki 

Lekarz chorób dziecięcych 
Specjalista chorób płuc 

- jamy brzusznej Scanner 480 z gl. 3.5/5 MHz. 
- ginekologiczno-polożnicze firmy Ple Medlcal + vldeoprlnter. 
- stawów biodrowych u niemowląt Jarosław. u. rodoY!O l 

ZAPRASZAMY! 
dź 

Testy alergiczne tarczycy. sutków ~ Li. ~ Puzon I ~ Domem Towaowym 

Mozliwość wykonania USG w domu tel.34-03 Przemyśl. ul. Rogozińskiego 2/27. teL 4SJ67 
pacjenta .. . mi.. I. I 6. . 

orek, plqłek w godz. 16 - 17 G 16263/10 . . kielll flit i riedzi sobu 10.00-12.00 

Przedsitbiorstwo ProdukC)1no-UsIugowe 
"lASO" I 

Krówniki 16, 37-700 Przemyśl tel. 47-378 
FIRANKl~: 
SJdep MERKUR 
Przemyśl, ul. Mickiewiao 4 

posiada w ciągłej sprzedaży po cenach konkurencyjnych 

WykONUjE piECE WĘGlOWE C.O. i 
GRZEjNiki TYPU ·FAViR· , pROWAdzi icłt 

. SPRZEdAŻ.. 
WykONUjE usłuqi Wod ... KAN. , C.O. 

i SANiTARNE. 
o cement. wapno. pustaki. cel11a o lepik. papa. eternit 
O blacha ocynkowana plaska I falowana 
O wełna mineralna, supremo. styropian i.J grzejniki żeliwne 
O stal zbrojeniowa 06. 010. 012 

g-16498 S RZEdA ŻukA. 

O rury ocynkowane. czarne o urządzenia sanitarne 
O kątowniki. piaskowniki. teowniki. siatka 
O stolarka okienna i drzwiowa o rury kanalizacyjne y s 

P N o 
[3 Przedaltblontwo Wlelol:lfanlow. 

FAHO "FAHO' Sp6Ika z 0.0. 
twawlca 496c te\. 13-211 

O siatka ogrodzeniowa o rabitza i.J drut naciągowy 
O nawozy sztuczne o blacha dachówka na zamówienie 

GABINET 

~ QIQ ŚWIQdczy usługI: 
O oraz inne materiały na zamówienie 

I Zapraszamy do naszych punktów: I 
• Przedmieście Dubieckie 135. tel. 361 • Duńkowice kjRadymna 

Okulistyczno - Optyczny 
ul.Mickiewicza 25 

Przemyśl 

• remontowv-łNlclowlGn. 
.~ -­

• wynajm cIiwIga lICI pocIwvzIa 
• Przemyśl. ul. Batorego 55, tel. 53-D4 

• Kuplatycze 50 • Mokra - Rudolowice 258 kjJaroslawia .. Kra 16t .. Jelcz 10 t 
tel. 47-610 Gl669b & 

OGŁ.OSZ.E~.~ I>~OIB~E 
Lslugi 

Wideofilmowanie, zdjęcia natychmiasto­
we, fotografi e nagrobkowe. Jaroslaw, 
Kraszewskiego 15, tel. 6016. 

G 16188/20 
Szyldy, tablice , reklamy (również pod­
świetlane), montaż, rachunki. PrLemyśl, 
Gr.regon.a 6, tel. 277), 

GI6451 
Podejmę s i ę przyjmowania zgloszeń tele­
fonicznie. Przemyśl, tel. 47595. 

PI2 
Wideofilmowanic komunii, ślubów_ Za­
mówisz filmowanie - zdjęcia gratis' Fo­
to -Video Studio, Franciszk a ńska 12; 
tel. 47- 520, 46- 138. 

GI6497/4 
"OPTIMA" - kożuchy, odzież skór/A­
na - czyszczenie, fa rbowanie. PI7.emyś l, 
Mnisza 2. 

G 268/1 5 
Odnawiamy zniszczone ramy. Przemyś l . 
tel. 7444. 

G16365/ 5 
La ryngolog - Janusz Margań sk i przyj­
muje: ś r., sob. - 15.00-- 17.00, ul. 3-go 
Maja 59. 
Sprzed aż apara tó w sluchowych .. Phi­
lips", "Siemens" . 

Gl 6546 
Pralnia chemiczna oraz punkt przyjęć 
czyn ne codziennie od 9 do 17; PrLemyśl , 
ul. Słowackiego 13. 

K/5 

Tłumaczenia (ang., fr .• niem., ro ., ulu.)_ 
Projekty firmowych zna ków graficznych . 
Przepisywa nie prac magisterskich w języ­
ku rosyj skim. 
Przemyśl , tel. 13-31 1. 

GI6536a 

SPRZEDAŻ 

Sprzedam ypożyczalnię kaset video, 
Pr.remyśl leI. 47-833. 

G U I8460 

Sprzedam Fiata 126p 1990 r. stan b. do-

bry, Walawa 14 pocz. Orły. 
GUI8461 

Sprzedam dom z zabudowaniem, Tucze­
mpy 170 Kieh. 

GUI6463 
Spr/.edam własnościowe 30 m. kw ., 
w starym budownictwie I piętro, ogrze­
wanie piecowe bez lazi enki , Przemyś l ul. 
C7Amieckiego 23/1 2 

GUI6464 
Sprzedam dom 90 m.kw. ladna działka 
o wymiaracb 19x86 m. uzbrojona, Jaro­
slaw ul. Prucbnicka 51. 

GUI64665 
Sprzed am grobowiec na Cmentarzu Głó­
wnym, Przemyś l tel. 470-34. 

GUI590 
Sprzedam tanio dom w slanie surowym. 
Ostrów k/przemyśla Stanislaw Swakoń. 

GI6456 
Spo.edam samochód ma rki Polonez 1987 
r. WiadomoSć: Wyb. Kości u zki 76b/44 

G16549 
Radawa - p rzedam domek (sauna, 
dzia łka 10a). Jaroslaw, tel. 71 6--65, po 
17. 

G /2 
Sprzeda m Fiata 126p (1 988), tel. 12 13 
wewn. 506. 

G1 6547 
Sprzedam Po loneza z grud nia 1988 
o przebiegu 44 tys. km. , stan ba rdzo do­
bry . Tel. 1212 wewn. 659. 

GI6548 
Pilnie sprzedam szcregówkę w Pr.remyślu 
(sta n surowy), Osiedle Bielskiego. Wiad.: 
Wicniawsltiego 5/1 5. 

GI 6525 

Sprzedam komputer do nau ki jęz. angiel­
skiego .Tel. 46579. 

P8 
Fiat 125p (1980), stan do bry - sprze­
dam. Przem yś l , tel. 13- 3 1 L 

GI6536b 

Sprzed am działkę budowlaną w Prałkow­
cach. Tel. 46714. 

Gl6537 
SprLCdam tanio dom w stanic surowym. 

Ostrów koło PI7.cmyśla, Stanisław Swa­
koń. 

GI6456 
Sprzedam' dom, stan surowy, zamknięty, 
wraz z działką l 3-arową w Ostrowie. 
WiadomoSć : Opalińskiego 17/80, tel. 
1214 wewn. 44_ 

GI6528 
Odstąpię dzialkę z altanką. Sprzedam 
Fiata 126p (1978 r.) po remoncie kapital­
nym. Tcl. 1216 wewn. 556. 

GI6529 
Sprzedam Renault Trafic (1987) . Tel. 
1216 wewn_ 52 1. 

GI6530 
Spo.eda m ciągn ik C- 360, buraki paste­
wne. Kapłon, Rokietnica 606, żarkówka. 

GI6534 
SprLedam Poloneza Caro 1600 (1991 r.), 
beżowy. Przemyśl, ul. G lazera 20/147. 

GI6535 
Pilnie sp rzedam z powodu wyjazdu kiosk 
prą przejściu granicz nym w Medyce. 
Przemyśl , tel. 121 3 wewn. 4 16. 

P/2 
Sprzedam przyczepy campingowe przy· 
stosowane do gastronomii. Wiadomość : 
Swa koń, Ostrów koło Przemyśl a. 

G16531 /2 
Sprzedam Stara 28 - wywrotka lub za· 
mienię na dostawczy . Leszno 133. 

GI 6538 
Sprzedam Żuka skrzy niowego. żurawi k 
budowlany z masztem, szlifierkę do las t· 
riko. Tel. 1215 (381), po 18.00. 

GI6539 
Sprzeda m komfortowe mieszkanie 52 
m kw. z garażem. WiadomoSć : tel. 3773, 
po godz. 17.00. 

PI3 
Zastawę 1100 P na C'lęści sprzedam. Tel. 
288 1 wewn. 678. 

PI4 
Sprzedam dzialkę budowlaną 25 a - bli­
sko Przemyśla - dojazd autobusem 
MKS. Bliższe informacje: Przemyś l . tel. 
1217 wewn. 137 oraz N isko, leI. 412481 
po godz. 16--tej . 

G 16540 

Sprzedam Fiala 126 p (1981), II 
mln,Przemyśl, tel. 1217 wewn. 186. 

GI6542 
Tanio sprzedam Robura (1985) - fur­
gon. Przemyśl , ul. }-go Maja 53. 

G16544 
Sp'rzedam samochód W a rtburg 323 
s (/988 r.). Tel. 2954. 

GI6545 
Dom, 120 m kw., na działce 6 a w PrLC­
myślu. W rozliczeniu mieszkanie spółdze­
leze do 40 m kw. , 1- -1I piętro. Wiado­
moSć: Wieniawskicgo 12. 

GI6532 
Sprzed am dom w stanie surowym w Ost­
rowie koło Przemyśla . WiadomoSć: Prze­
myśl . tel. 602 1. 

GI6533 
Sprzedam silnik D 2500 "Discl", tel. 
46257. 

G 16520 
Pilnie sp.rzedam dom mieszka lny, muro­
wa ny, komfort, CO, gaz - z powodu 
wyj •. zdu_ Nehrybka 138, tel. 1968, od 10 
do 20. 
Sprzedam Audi 80 (1976). poj. 1300, 
stan dobry. Tel. 286J wewn. 553. 

GI6522 
Sp rLCdam dom ora z działki budowlane 

w Krasiczynie. Te l. 46432 
G 16426/ 5 

Sprzedam zagospodarowaną d,jałkę nad 
Sanem, te l. 51----{)5 do godz. 15. 

G16518/2 
Sprzedam dzi alkę rolno -budowlaną, 
zbrojoną , o powierzchni 1,59 hektara. na 
lerenie Przemyśla, Sanocka 17/4, w godz. 

15- 17. 016452/2 
Sprzedam garaż na os . Rycerskim. 46220 

Przemyśl. G 16492/2 
Sprzedam dom do remontu - 110 
m kw. oraz 5 arów działki. WiadomoSć: 
ul. Wincentego Pola 42. 

G 16502/3 
Siatka ogrodzeniowa. ceny promocyjne, 
rabat y burtowe. "Radex", Buszkowiczki 
34. te l. 12- 31 (708). 

G16509/5 

SprLedam kiosk plaslikowy, francuski, 
\! m kw., cena 50 mln zł. Orły 81, woj. 
pr /.cmy~kie. 

G16505/2 
PRACA 

A:'l>ncja Towarzyska "Sweet SecIet" za· 
trudni :ttrakcyjne panie. Wysokie zarob­
ki, 7..a"-", Jterowanie. Tel. 44462, Rze­
S7ÓW. 

016429/3 
MIESZKANIA 

Mieszkanie 2 pokojowe z teleronem ko­
mfortowe. w Sanoku zamienię na Prze­
myśl, Sano k tel. 33-720. 

GUI6458 
Mieszkanie spół. M-3 63 m. kw. zamie­
nię na większe lub równorzędne w sla­
rym budownictwie, Przemyśl ul. Reymo­
nta 22/8_ 

0U 18459 
Mieszkanie własnościowe - duży met­
raż, Osiedle Km iecie, zamienię na mniej­
S7.e (min_ 4ll m kw. - 3 pokoje) luh 
sprzedam_ Skrytka pocztowa nr 672. 

GI6491/2 
Zamienię M- 3 w Zabrzu na podobne 
w Przemyślu oraz M- 3 w PI7.cmyślu na 
większe . Tel. 47355, po godz. 16.00. 

P2 
Kupię mieszkanie dwu- lub tr0'Pokojo­
we. Tel. 6881. 

G16527 

KUPNO 

Kupię numer telefonu w Przemyślu. 
Przemyśl . skr. 351. 

PlO 

RÓŻNE 

Psycholog przyjmuje. Przemyśl ul. Bars­
ka 16 tel. 73-55. 

GI6453 
Magister farmacji - mężczyzna. Możc 
być rencista Ż zatrudnię, Oferty 37-700 
Pnemyśl, skr. pocz. 165 

G 16490 
• Garaż oś. Rycerskie 462-20, Przemyśl 

G 16492 



[TESTY ALERGICZNEJ 
Leczenie chorób alergicznych 

WIzyty domowe 
Prywatna Przychodnia AXOglczna 

A. L F 
ul. Śnigursklego 10. Przemyśl 

Czynna codziennie w godz. 13 - 18 
tel. 68-21 

Prowadzl ... 
SPECJALISTA ALERGOLOG ! 

specjaHsta chorób wewn.. ~ 
GERARD CHOJNACK1 (!) 

rgAj L •• fi ~" Przemyśl 
f7J1LUUlłl ,;r22-32 
GABINETY LEKARSKIE 

Gabinet pielęgniarsko - zabiegowy 
czynne pon - pt 16.00 - 20.00 

Nasz nowy adr_: 
Jagiellońska 51 (slare Pogotowie) 

Zapraszamy również w dni wolne i łwl9ła 
w godl. 8 - 20 

oraz OPIEKA W domu chOiego gk-163101l0 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 'Płyta' 
posiada lokal do wynajęcia 
o powierzchni 122 m 2 
z przeznaczeniem na działalność 
handlowo-usługową· 

OFERUJEMY ATRAKCYJNE 
WARUNKI WYNAJMU 

Oferty pisemne prosimy kierować 
do Spółdzielni Mieszkaniowej 
'Płyta' w Przemyślu 
przy ul. Ofiar Katynia 2A/22 
tel. 40-91 wew. 353. G-lb5-26 

[!J. JARO&AW Rynek 12. teł. 64-03 
_ . Grodzka 10. teł. 43-37 

PRZEMYSl Mnisza 3. teł. 47-705 
Hurt - detal RlESZQW PIłsudskiego 8. tel. 32~ w. 30 

ZAMOSC Nowy Rynek 23. tel. 49-65 
Hurtown/.a patronacka . o 

Zamex Zagań. MFNE Myszkow. Polar Wrocław 

O Pralki, lodówki, zamrCIŻakl - Polor, lamex, duńskie - wszystkie typy 
do końca marca specjalna bonifikata na zarrrożarki Zamexu Żaga{! 
Bezpłatny transport do klientalU 

O Telewizory, magnetowidy, odtwarzacze Raty 
bez poręczycieli nrm Sony, Panasonic, Sharp, Sanyo, Funal 

. najwh~kszv wybór w rEl9ionie 
- autentyanie najni~ ceny wszystkie formalności w sklepie w pól godziny!!! 
. ~i~ negocjacjiUl wymagany dowód osobisty i zaświadczenie o zarobkach 

1I\Tielki 
konkurs 

. losowanie nagród w systemie miesięcznym oraz kwartalnym 
~ klient, kt6ry saJmpl towar wll.BSQCh lIklepach 
bienle wklał Wlo80wanłu nagród. rs8CiIOwych: 

"MORSA" 
l I telewizory [I m.agnetowidy 
i I lodówki D odtwa.rza.oze Łączna suma nagód -

U za:mraźarki r1 roboty 1 00 000 000 
szczegółowy regulamin konkursu w sklepach I I 

Farby I laKie ry pOleca 
Hurtownia chemiczna 

POLlFARB-CIESZYN 
P.H. Malegro w Radymnie 
ul. Budowlanych l, tel.611 

Pewex w Radymnie 
poLECA splUEdAŻ hURTOWI! odziEiy 

EksklUZywNEj 
Radymno ul. Lwowska 5, te 1.1 41 

ORAZ SpRZEdAŻ RATAlNI! 
SpIUĘ1U Audio-vidEO O' 163 1. 

~ 
Miejskie 

Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej 

Sp, z 0,0, 

Przemyśl. ul. Płowiecka 8 
tel. 43-56 

uprzejmie informuje, że ~iadczy 
usługi transportowe po cenach 
konkurencyjnych w zakresie: 

WIOSENNA. OFERTA 

III III ~ It 
I I JAN GALlSZ:EWICZ 

~eovision 
37 -700 Przemyśl Franciszkańska l 

tel/fax: 47-685 
... 20 % BONIFIKATY! 
W spRZEdAży licENCyjNYch kAsET VidEO 
\IISZ~ooch ~mybUTORÓUI, dwA RAZy w 
tyqodNiu NOWOŚCI, ATRAkCyjNE WARI.INki 
spRZEdAży hURTO\IIEj, kORZ~1NE ZASAdy doSTAW 
AkwizycyjNydł. 

... 50°IÓOBNIŻKA! 
opłAT lA wypoŻyCZENiA kAsa, 
2000 ZNAKOMITYa-t TYTUŁÓW, 
}O PREMiER filMowydt W MiESiĄcU. 

KOMPUTEROWE BIURO INFORMACJI 
J &K w Przem.lJś1u (;,_ .... 

*SZUKASZ FACHOWCÓW R6ZNYCH DZIEDZIN l 5:~-19 
*CHCESZ KUPI(:, SPRZEDAĆ, WYNAJĄĆ, ZAMIENIĆ T 
*SZUKASZ ADRE.SU FIRMY, PROD~U_C_.E.;....Nr-A---:------_... 
*USLUGI SPEC.JALISIYCZNE ZA NASZYM pośREDNICTWEM 
*MASZ KWPOlY ZE ZDROWIEM ~~~~E P~~~~NT~. ~~~~ 

[ BIORO ClYtInE CODZIEnniE] GDZIE NAJTANIEJ. NAJSZYBCIEJ. 
OD 8.00 DO 16.00 lNAJsKUTECZNIEJ. g-16361/4 

MEBLE 
Przemyśl 

MEBLE 
Jarosław 

ul. 3-go Maja 33 
teL23-51 

ul. Ofiar Katynia 1 7 
( świetl ica ZPP) 

tel.40-91 wew.3 16 
zapraszamy 10 - 18 

sobota 9 - 15 
zapraszamy 9 - 18 o 

sobota 9 - 1 5 -. 
~ 

Duży wybór MEBU BIUROWWCH 
. bez podatku ohrotow-ego 

lJiil ~~~~ PIUEdsiĘbioRSlWO HANdlu lAqRANiUNE<łO 
37-700 Przemyśl. ul.Batorego 5, tel.30-78, tel,ffax 47-Q72 

of9rujez~ * elegancką odzież. galanterię i bieliznę (prod. szwedzkiej) * sprzęt i art. gosp. domowego (suszarki do włosów. naczynia 
i przybory kuchenne prod. niemieckiej i włoskiej) * art spożywcze hla JACOBS i wiele innych 

ul. 3-80 Maja 
uL Brzostkó"", 7 
tel. 49-49. 48-47 
fax 53-24 

PRZEMYŚL 
1.Jł. Zielińskiego 
tel. 37-69 

SKLEPY PATRONACKI l ~ny otvvarcla 
SWARZĘDZKICH FABRYK ~' 10 -18 

M E.BLI -....!..R sobota 9 - 15 

Sljl-;Z==Y~I <ID~h 
FABRYKI MEBLI IIUIlTOWYCB ~ ~ li I 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ ~ I 1-: RATALNĄ D 
PRZYJMWEMY ZAMÓWIENIA NA KAżDE MEBlE KRAJOWE 

PROWAOZJMY TAKżE SPRZEIW: MEBU 
-=-==-=-=-

- ~ugi przewozowe 
Zuk, star, Kamaz, Jelcz 

- usługi sprzętowe 

MONTAŻ ŻAluzji PRZECiwwUMAN 
1 .000.000 zł firmy BEkOAL OFERUJE SPflZEDAt I MONTAt V.WZJI DO: 

- - d~wrG~N~-l~ _ ~ -DOMÓW -SKLEPÓW -BANKÓW DT 75, dźwig, koparko-ładowarki 
- przewozy materiałów 

niebezpiecznych 
(gazy i kwasy) Jelcz, Żuk 

w ~Aci ATRAkcyjNEj NAGROdY ~ nA lWI LONO' W HANDLOWYCH 
w kONku~iE UClB1Nic1wA WIOSNA. J I -rn 

JUŻ OD 1 KWIETNIA - TO NIE ŻART lit -GARAiv 
PRZEMYŚl. UL.BEŁW1ŃSKA 2 (BOCZNA WĘGIERSKIEJ) 

TO TWÓJ szaĘŚLlWY WYBÓR HI I =m~. ~iii~OD~15~DO~20~~i::====:===:=J 
:
x xp,xp,xHx,Ux, xrill\fU, ~. [Er=x

1WIJ 
-·m·~ x x x-.-x -x---'o·· x x ~x ' I" .Ri,ne' FUo/'IEL Internattonal Ltd. Spółka z 0.0. 

k-25Q Zapraszamy 

l 
Zaprasza do swokh skl.pów fabrycznych - .... blowych : 

I
: Na,H-rtńsze mebł~C:laneCki°poko,iowe 3.Ln J'uz' od 4.5 mln. l!ATY :::_-: 1,1 ~: ~~~~~~: ~:: ~Z<t~ń~;6C:~a 7 8 ti~oł~8-~~pi~~a/g~~· iZ-31 

~I"'" ~ l I.N 3. Dyn6w ul. Piłsudskiego 2 tel. 500 
x Kuchnie, wypoczynkowe, barki. stoły. krzesła sprzęt oświetleniowy.;2 x i· 

I
x AGD, stoisko POLlFARB-CIESZVN Cautorenołaki). wykładziny. ~x Sprzedaż po cenach producenta, są to naj niższe ceny x POLECAMY USŁUGI REMONTOWE mieszk - bud. ~ :iT~ 'x , w naszym regionie. Posiadamy szeroki wybór meblowych 
x I RADYMNO, oś. Jagiełły 14, lel.795 I ~JtiL.uo x · produkcji własnej i renomowanych fabryk lapraszc:my 

lX •• x •• x x x x x x • x x x x x x x x x • • •• L-_....;k,;.;-26;.;..;.:.lf.;.:3 ___________________ - .... 
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